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„KONSOLIDACJA NARO­
DOWA  W PRZESZŁEJ POL­
SCE ZACZĄĆ SIĘ MUSI OD 
ZAŁATWIENIA SIĘ RAZ NA 
ZAWSZE Z APETYTAMI 
N1ETYLKO NA JUDEO-POL- 
SKĘ ALE NA WSZELKIE 
RZEKOMO .NARODOWE  
PRAWA Ź \ D óW “.

Zygm unt Balicki

Czy i g n  rządy kntisarsUe na m m i!
Głośne przem ów ienie i ciche ro zm o w y

K lu b  o z o n o w y  w  tro sc e  o s w ą  ca ło ść
Jak wynika z oświadczenia płk: 

Dąbkowskiego „O zon" w Radzie 
M iejskiej nie będzie szukał poro­
zumienia z innymi ugrupowania 

politycznym i. Chce bowiem 
Echować niewinność polityczną, 
°Sraniczając się jedynie do za­
gadnień gospodarczych w Radzie 
Miejskiej.

Io oznacza takie oświadczenie, 
oczyw iście o ile nie ulegnie póź­
niejszej zmianie? Ozon jak w ia- 
lomo nie posiada większości w 

Radzie M iejskiej. Nie może więc 
Wybrać ani prezydenta, ani w ice­
prezydenta bez porozumienia się 
2 innymi ugrupowaniam i politycz 
nym: W ybór bowiem prezydenta 
1 wiceprezydentów wymaga ab­
solutnej większości. Ozon w ięc 
m°że  samodzielnie wybrać tylko 
Pewną ilość ławników.

Jeśli w ięc Ozon rzeczyw iście 
kadzie się stosował do ośw iadcze­
nia płk. Dąbkowskiego, to ozna- 
nza to przedłużenie rządów ko­
to icarski eh na rok, po roku zaś 
'obwiązanie Rady Miejskiej. Są­
dzić należy, że płk. Dąbkowski

jest wielkim  optymistą i przy­
puszcza, że po roku Ozon będzie 
m ógł uzyskać absolutną więk­
szość w Radzie M iejskiej, ina­
czej bowiem trzeba będzie się li­
czyć z wiecznym trwaniem rzą­
dów komisarskich na ratuszu, 
gdyż niewątpliwie i po roku p. 
płk. Dąbkowski nie będzie chciał 
narażać Ozonu na współpracę z 
innymi ugrupowaniami politycz­
nym’.

Oświadczenie pik. D ąbkow skie­
go jąst niew ątpliw ie wynikiem  
totalistycznych podmuchów, jakie 
ostatnio odczuwa się coraz ■wyraź­
niej w „O zonie" pod w pływ em  kół 
zaczynowych.

Stanowisko to jednak jest w y ­
wołane i innymi przyczjmami. Jak
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wiadomo radziecki klub ozonowy 
jest bardzo niejednolity. Są tam 
obok czynników katolickich i na­
rodowych również czynniki socja­
lizujące i „demokratyczne". ■ W  
tych warunkach byłoby dużym ry 
zykiem narażać klub ozonowy na 
porozumienie z jakimkolwiek in­
nym ugrupowaniem politycznym. 
Blok bowiem z socjalistami spot­
kałby się z protestem czynników 
katolickich, blok z ugrupowania­
mi narodowymi z protestem czyn­
ników socjalizujących. Zresztą w 
tych warunkach głosowanie ta;rjp 
klubu ozonowego mogłoby pocią­
gnąć za sobą daleko idące niespo­
dzianki, a nawet sama jednolitość 
klubu na zewnątrz mogłaby być 
narażona na szwank

Mimo groźnego oświadczenia 
płk. Dąbkowsiuego wciąż krążą u- 
porczywe pogłoski, że nastąpi ci­
che porozumienie z socjalistami. 
Mianowicie za cenę jednego czy 
dwóch wiceprezydentów socjaliści 
mieliby delegować kilkunastu
swych członków do głosowania ną 
kandydata ozonowego, na prezy-

Wielkie straty Chin

2 miliony sabitydi i rannych
Niebez pieczeństwo w zro stu  kom unizm u

denta. Wszak głosowanie jest taj­
ne. Oczywiście poza ustępstwami 
personalnymi. Ozon poczyniłby po 
zatem szereg ustępstw programo­
wych.

Wuj „o d zie d zic zy ł" po siostrzeńcu
tekę irrnistra spraw zagranicznych

BRUKSELA, 21. 1. Rekonstruk­
cja  gabinetu premiera Spaaka 
została zakończona. Premier 
zrezygnow ał z teki ministra spr. 
zagr., którą dotychczas piasto­
wał. M inistrem spraw zagranicz­
nych został b. prem ier liberał 
Paul Ernile Janson. Należy pod­
kreślić, że jest on rodzonym w u­
jem  premiera Spaaka.

W  skład rządu weszło 5-mu 
nowych ministrów, a m ianowicie: 
minister spraw zagrań icznych 
Janson (lib era ł), minister spraw 
gospodarczych senator . Bernich 
(socja lista ), m inister zdrowia pu 
blicznego Jennissen (liberał), 
min. sprawiedliw ości Van Die* 
voet (katolik) i min. rolnictwa 
d‘Asprem ont Lynden (katolik).

Poniedziałek w  Sejmie
Pierwsze czytanie projektu pos. Jóźwiaka

Na porządku dziennym posie- ] chwalone już przez kom isje usta- 
dzenia Sejmu, które się odbędzie wy, m. in. o ratyfikacji umowy 
w poniedziałek, 23 b. ni. o godz. ‘ gospodarczej między Polską a 
4 po południu, są pierwsze czyta -i Rzeszą Niemiecką, o zatw ierdze­
nia kilku projektów  rządowych, |niu układu między Pc-lską a 
m. in o tytule inżyniera. Jak Gdańskiem, mającym na celu u-

TOKIO, 2l. 1. M inister w ojny 
Itagaki w przemówieniu, w ygło­
szonym podczas otw arcia sesji

jeszcze około 170.000 żołnierzy 
chińskich. Na południe od rzeki 
Yangtse w różnych m iejscach

12by deputowanych, dąkonał prze zna;icJu;)- si ehińskie oddziały, 
foądu operacyj. prowadzonych
przez wojska japońskie w Chi­
nach.

tagaki oznajm ił, iż  Japończy­
cy zajęli w C h in a c h  olbrzymi ob­
szar dwukrotnie przewyższający 
wymi rozmiarami obszar całego 

imperium japońskiego.
Straty chińskie są bardzo cięż- 

ICJ ' sik a ją  2 milionów. 
Omawiajac poszczególne bitwy 

tagaki oświadczył, iż w walkach 
pod Hanko;. C h iń c z v c v  stracili 
123.000 zabitych, olbrzymie iloś­
ci materiału wojennego dostały 
się w ręce iapońskie.

W  wołkach p od Kantonem 
Chińczycy stracili 63700 zabi­
tych zdobycz w ojenna japońska 
była również bardzo obfita . Chiń 
czycy stracili 146 dział, przeszło
100 karabinów m aszynowych, 36 
tanków i 150 sam ochodów cięża­
rowych.

W walkach z partyzantami chiń­
skimi w  Chinach Północnych 
Chińczycy stracili 99 ,733  zabi­
tych, około 7000 Chińczyków do­
stało się do niewoli.

Porów nując straty chińskie z 
japońskim i Itagaki ośw iadczył, 
iż od początku kampanii zginęło 
tylko 51.000 Japończyków.

Pod Hankou znajdowała się ar­
mia chińska, licząca 700.000 lu­
dzi, obecnie stopniała ona po po­
rażce do 500.000. Na fron cie  na 
Północ od Yangtse znajduje się

Chmurno
N a  w s c h o d zie  m r ó z

przebieg pogody w
Chmurno 2 rozpogodzeniami. W 

dzielnicach wschodnich i środkowych 
lekki mroź, n« zachodzie temperatu­
ra nieco pow; zej zera. Umiarkowane, 
a chwilami aosc silne wiatry 1. dud - 
ni owo - wschodnie.

liczące około 30.000 żołnierzy. W  
j południowych Chinach około 200 
I tysięcy Chińczyków usiłuje b ro - 
I n ić dostępu do północnego Kwan- 

tungu. W  Kwangsi znajduje się 
jeszcze około 150.000 żołnierzy 
chińskich. Ogółem około milion 
żołnierzy chińskich bierze jeszcze 
udział w działaniach w ojennych  
w północnych, środkowych i po­
łudniow ych Chinach.

Itagaki przepowiada, iż z wy­
cofaniem  się rządu Czang - Kai- 
Szeka do Chin południow o - za­
chodnich, w Chinach północno -

zachodnich wzrosną wpływy ko­
munistyczne.

W ażniejsze miasta i linie ko- 
nunikacyjne znajdują się w  rę­

kach japońskich, jednakże na są­
siadujących z nimi obszarach 
działają jeszcze partyzanckie od­
działy, liczące około 400.000 żoł­
nierzy chińskich, 300.000 w Chi­
nach północnych, 100.000 w Chi­
nach środkowych i południo­
wych Obecna sytuacja  —  zda­
niem japońskiego ministra

w ;adomo, ustawa byłą omawiana 
w poprzednim  Sejmie, ale prace 
zostały przerwane. Obecny pro­
jekt obejm uje bardzo szeroki za­
kres tych osób, którym może 
przysługiwać tytuł inżyniera, a 
mianowicie tych wszystkich, któ­
rzy ukończyli państwowe wyższe 
nieakadcmickie szkoły przemysło­
we, 3-letiua szkołę zawodową 
techniczną, rolnic; ą, ogrodową 
iuh leśną, wydział mechaniczny 
Państwowej Szkoły Morskiej 
przed 31 grudnia 1922, szkołę 
mechaniczne-techniczną im. Wa­
welberga i Rot wanda w War­
szawie, l». kurs geometrów w 
Politechnice Lwowskiej, Wyższą 
Szkołę Lasową we Lwowie, kur­
sy przemysłowo - rolnicze w War 
szawie,
w Warszawie, wyższą Szkołę O- 
grodniczą w Warszawie, Wyższe

chylenie dwukrotnego opodatko­
wania w  zakresie opłat stem plo­

wych od weksli, o zm anie usta-
wy o samoistnym podatku wyró­
wnawczym dla gmin wiejskich, 
o zespolenie samorządu szkolne­
go z samorządem terytorialnym, 
o zmianie kodeksu karnego woj­
skowego i o kredytach dodatko­
wych na r 1938— 39.

I W  p & n E f e d i i a ł e k

ankieta zborow a

Wywia! I K A Z I M I E R Z E M  M IR S K IM
Prezesem Zw. Ziemian w WarszawieYajne porozumienie
p ra s y  u k ra iń s k ie j

LWÓW, (Telefonem  od wł. ko­
respondenta), 21. 1. Z m iarodaj- 

wyzszą s z k o ł ^ a l n i ^ ą  neg0 ^ 1 *  dow iadujem y się o
zawarciu tajnego porozumienia

c- ,  . : prasow ego pomiędzy wszystkimi
Kursy Leśne w Warszawie, Wyz- dziennikami ukraińskimi w n o ­
szą Szkołę Przemysłową w Kra- ;d we Lwowie>I ria prowin.
kowie, wreszcie tvm ktorzv u- 1 ...M cji.

Głównym  celem porozumienia 
, lr „  j e s t  przestrzeganie zasadniczej 
W awelberga ]inji politycznej i taktyki Ukraiń­

ców, co znalazło już sw ój wyraz 
zarówno w  wystąpieniach ukraiń­
skich posłów  i senatorów w  S e j-

kouczyli po 1 stycznia 1923 roku 

i Rotwanda.

W śród projektów , zgłoszonych 
przez posłów, umieszczono na po-

no.i- rządku dziennym projekt pos. 
ny wymaga pozostawienia w Jó2w jaka 0 o c h r o n i e  p r z y ­

m i o t n i k a  „p o 1 s k i".Chinach głów nych sił japoń­
skich. Itagaki zakończył twier­
dząc, iź musi być w yw arty silny 
nacisk na Cza.ng - Kai -  Szeka w 
celu obalenia w rogiego Japończy 
kom ustroju w Chinach.

P r o j e k t  
n y  b ę d z 
s j  i .

t e n
i e d o

o  d e a ł a ­
k o m i -

mie oraz w powzięciu decyzj. 
zgłaszania do w yborów  samorzą­
dow ych we wszystkich m iejsco­
wościach M ałopolski Wsch. tylko 
jednych list ukraińskich.

O porozum ieniu tym świadczą 
również niemal jednobrzmiące 
obszerne artykuły prasy ukraiń­
skiej, które rozważają trudności 
naszej wewnętrznej i zagranun - 
nej polityki —  zazwyczaj w spo­
sób daleko wykraczający poza 
ramy normalnej krytki.

i.K

Poza tym Sejm ma załatwić u-

K a r t e l e
Izby Ustawodawcze dysku | we surowce, czy też będące 

tują nad projektem  nowej u- źródłam i energii, typowym  
stawy kartelowej. Projekt no- przykładem  służy tu przem ysł 
wej ustawy uznaje istnienie hutniczy i węglowy. W  tych 
karleli, uzależnia jednak ich dziedzinach kartel z łatwością  
funkcjonowanie od spełnia- uzyskuje m onopole. Potęga  
nia od pow ied n ich  zadań w  go  tych  karte li jest tak w ielka, 
spod arslw ie n arod ow ym . P ro- że w szelka  k on tro la  naw et 
jekt ustawy wyraźnie stawia | p rzy  n a jd osk on a lsze j ustaw ie 
za zasadę, że cele , k tó ry m  stu j k a rte low e], n ie je s t  w łaściw ie
żą k a rte le  m uszą od pow iad ać  
in teresom  gospod a rk i n a rod o ­
w ej. Now a ustawa daje więc 
w ładzom  adm inistracyjnym  
narzędzie do ręki, do kontroli 
nad działalnością karteli.

Z a ch od zi ty lk o  pytan ie czy  
s fosaw anie k on tro li je s t  m ożfi  
w e w  stosunku  do w szystkich  
k arteli?

Tu należy odróżnić dwa ro­
dzaje karteli.

Z jednej strony m am y kar­
tele grupujące przedsiębior­
stwa, produkujące podstaw o-

m ożliw a .
Z drugiej strony m am y kar­

tele grupujące przedsiębior­
stwa przem ysłow e wszelkich  
innych dziedzin, przede wszy 
stkim zaś przedsiębiorstwa 
przem ysłu przetwórczego. W  
tym zakresie stwmrzenic ta­
kich m onopoli, klóreby mogły  
w całej pełni panować całko­
wicie nad rynkiem , jest o wie 
le trudniejsze. Tu kontrola ze 
strony państwa jest ułatwio­
na j dlatego w  tym zakresie 
kon tro la  nad  kartelam i jest  
m ożliw a, p od  w arunkiem , że  
w społeczeństwie zapanu je od

pow iedr.ia  a tm osfera  p sych icz  
na.

T a atmosfera psychiczna 
musi zapanować przede wszy­
stkim wśród urzędników m i-  
ministerstw gospodarczych. 
W śró d  u rzęd n ików  łych  p o -  
w inn0 zapanow ać p rzek o n a ­
nie o w ie lk ie j roli, jaką  racją  
do spełn ien ia  w zakresie życia  
g osp od a rczeg o  i o w ielk ich  o -  
bow iązkach , ja k ie  z  te j  roli 
w yp ływ a ją .

A przede wszystkim pow in­
na być zlikwidowana całkowi 
cie m ożliw ość przechodzenia  
urzędników z resortów7 gospo 
darczych do wielkich przedsię. 
biorstw przem ysłowych i han­
dlowych. Co praw da istn ieje  
sp ecja ln y  d ek re t w te j  sp ra ­
w ie, ale je s t  on  n ied osta tecz ­
ny, a jed n o cześn ie  zby t liberał 
nie in terp retow an y. Jeśli w y­
socy dygnitarze m ają szanse 
objęcia wysokich stanowisk w

Zy^ Inspiruje ataki
na w ło s k ą  A k c ją  K a to lic k ą

Przeciw  włoskiej A krji K atoli- łamach wychodzącego w Creipo.- 
ckiej od dłuższego już czasu pro - j nie czasopisma „Reginie Fasci- 
wadził ataki Roberto Farinacci na , sta".

Obecnie „Giornale del Popolo" 
piętnując akcję Farinaćciego p o ­
daje jakich współpracowników 
ma „R egim e Fascista".

Jednym jest G. Hassi były na­
uczyciel skazany w 1936 reku na 
deportację za organizowanie ja - 
czejęk komunistycznych w spół­
pracujących z czerwoną Hiszpa-życiu gospodarczym , a w7 szcze

g ó ln o ś c i w  k a rte la ch , to k o n - nią, drugim ekskomunikowany by 
trola  n a d  k a rte la m i za w sze  ły ksiądz Preciosi, trzecim żyd 
b ę d z ie  s z w a n k o w a ć . | Mario Lewi.

Z a g a d n ie n ie  k a rte li w y m a - ; Levi cieszył się zawsze wieJ- 
ga z d e c y d o w a n e g o  z a ła tw ię - kim zaufaniem Farinacciego. Je- 
n :a . J e d n e  z n i c h ,  mu Farinacci powierzał m. in.
j a k  k a r t e l  h u t n i ­
c z y  c z y  w ę g l o w y  
p c w i n n y w r a z  z e  
w s z y s t k i m i  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a m i  k t ó ­
r e  w i c h  s k ł a d  
w c h o d z ą ,  z o s t a ć  u-  
s p o ł e c z u i o n e. I n n e

organizację przedstawień opero­
wych na rynku w Cremonie w te­
atrze Ponhielli. O ficjalnie od 1 
września 1938 r. (z chwilą obo­
wiązywania prawa o ogranicze­
niach rasistowskich —  przyp. 
Red.) Mario Levi w „Regim e 
Fascista" nie pracuje. Zwolniony

k a r t e l e  p o w  i n u a został o ficja ln ie ze składu redak- 
b v ć  p o d d a n e  n a 1 e- ! c ji również F. Pantaleo, eks-
ż y t e  j  k o n t r o l i  z e  ! ksiądz i zagorzały wróg katoli-
s t r o n y  p a ń s t w a .  K o  cyzmu. Są jednak pewne podsta-
11 i e  c  z d y  in j e d n a k  wy, że to właśnie on jest auto-

w  a r u n k  i e m ir e m  notatek i artykułów, publi- 
n i e t y l k o ;  kowanych w „Regim e Fascista" 

pod wymownym pseudonimem 
Aretino.

Zaznaczyć należy, że „Regim e 
Fascista" nie jest żadnym o fi­
cjalnym  organem faszystowskim .

1 C O
j e s t
s t w o r z e n i e  k o n i e c z  
n y c h  p r z e p i s ó w ,  
a l e  w ł a ś c i w e j  a t ­
m o s f e r y  p s y c h i c z ­
n e j .  J. K.



S t r .  fS A B C  -  NOWINY CODZIENNE

n u t r i o  toboroara
n®  P .  K. P.

Znaczenie arterii kom unikacyj­
nych dla tycia  gospodarczego i 
obrony państwa jest tak pow s?ę- 
chnię znane i doceniane, że me

STYCZEK
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p i dala Przybyto
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D z iś  św , Wincentego 
Jutro Zaślubiny N, M. P.

wym aga komentarzy, 
jed n ą  z najw iększych arterii 

kom unikacyjnych są u nan bez­
sprzecznie koleje żelazne.

Racjonalna gospodarka k ole jo ­
wa —  to bardzo precyzyjny m e­
chanizm.

‘ ‘Jednym  z trybów  tego m echa­
nizmu, m ającym  pierwszorzędne 
znaczenie —  jest gospodarka ta­
bakową. parow ozow a i w a g on o ­
wa.

W  artykule niniejszym  z braku 
m iejsca poruszym y tylko iagad« 
niejiie taboru parow ozow ego.

Tabor parow ozow y będący ocz­
kiem w głow ie niem ieckich kolei, 
jest otoczony specjalną opieką i 
troską o to, ażeby uzupełniani© i 
renowacja, t. j. zastępowanie zu­
żytych  jednostek now ym i, by ły

bjegl im  muszą się odbyw ać k c -  
sątept zmniejszenia szybkości.

Przem ęczanie nadmierną pracą 
pow oduje przedwczesne niszcze­
nie parow ozów . Eksploatacja ta­
ka jest dla P. K . P. dewastacyjna.

Zagadnienie renow acji i uzupeł- 
menie taboru parow ozow ego jest 
tak doniosłe, że przestaje już być 
zagadnieniem wewnętrznym. M i­
nisterstwa kom unikacji — j % prze­
radza się w  zagadnienie ogóln o- 
państwowe, albow iem  dalsze kon­
tynuow ani* gospodarki
godzi bezpośrednio W najiywor 
nłejsze rtwHbMiy Życia jm p ed a r- 
czego, jak  również w  podstaw y 
obronności państwa.

W  najbliższych dniach zbiera 
się kom isja sejm ow a dla rozpa-

Likwidacja bandy przemytniczej
tczna aresztowan a na Uktńszczyżnie

A resztow ano ostatnio w  W i}-1 kaAiu Tejssew& anąjdowalł się 
nie dwuch kupców żydowskich- J dwą.l nrzem ytniey przybyli z 
braci Hirszią J Jśamuel* 8*spów . j Warbżawy, ją n ją o l Łipkowskj i

Indęzyc

TE aT R  WIELKI: Dziś w soboto 
pierwszy gościnny występ G. Duorow- 
skiego w „Oneginie” . Jutro w niedzie­
lę drugi występ & Duhrowskttgo w 
,.Oneginie” . O 12-ej i 4-ej bajk: dla 
dzied T. Orty ma „Trzy świnki’, 
„Czerwony Kapturek”  i „Wojtek na

fcu” .
R NARODOWY! Dziś „Gru­

be Ryby”  Bałuckiego. Jutro o 4-ej 
po pol „Szaleństwo”  z Eichlerówną 
w  popisowej roli.

TEATR NOWY: Dziś „2yw v ładu­
nek” , jutro o 4-ej po poł. „Żywy la. 
Janek” .

TEATR POLSKI: „Maskarada”  lwa
szkiewicza z Andryczówną i Smosar- 
ską Jutro o 3,30 ostatni raz , Papa 
Nikoluzos”  z Janem Kumakowiczem.

TĘATR MAŁY: ..Temperamenty” 
Cwojdzińskiego. Jutro o 3 50 „Roz­
wiedźmy się .

TEATR LETNI: „Madame Sans
04ne“  w reżyserii Nicwarowicza 
r Eichlerówną i |unoszą-Stępewsk'm 
na czele. O godz. 4 po pot. „Książe 
i Żebrak”  —  przedstawienie dla mło­
dzieży w wykonaniu „Naszego Teą- 
■ tfu”.

TEATR ATENEUM- Dzft „Dziew- 
nzym. z lasu”  J. Szaniawskiego w re 
żyserii St. Perzanowskiej.

TEATU MALICKIEJ (Karowa 18) 
„Pop:ostu Łżłanjek”  z Piaskowską i 
Sawanem.

TEATR MALICKIEJ (Marszał­
kowska 8): „Pajd Bcvary“ j  Malicką 
w roli tytułowej.

TEATR KAMERALNY „Dem wa­
riatów”  w reż. E. Chaberskiego

TEATR 8.151 „Roxy i je j draży- 
4?.”  i  Uodą Halamą j Rakowieckim
Iutro o 4-15 po peł, „Krysia le&iL
ęgfłnka“

TEATR M A łE  QU? PPO QUO: 
Rewia „Wielka Czwórka'- z Dymszą 
i Oiwą pa czele p godz. 7.30 i 10
wiffiz.

REDUTA: O godz. 8.1(1 w. „Ucie- 
sła nu przepió'eczka*‘ —- Żeromskiego 
oon kierownictwem Osterwy.

TEATR d l a  d z ie c i  T. ORTY. 
MA W TEATRZE WIELKIM. W nie­
dzielę o 12-ej i 4 sj pp. cudowna pre­
miera podwójnego nrogramu „Czer­
wony Kapturek”  i „Trzj świnki”  tmaz 
„WoiteJf na Księżycu . Bilety w Ka­
się Teatru Wielkiego i w Orbisie.

Adolf Dymsza, Tadeusz Olsza. He­
lena Grossówna. And-zej Bogucki Ha 
lina Kamińska, Ws Orlow. Irma Ko- 
zielska, Zofia Sykulska zapraszają 
na dzisiejsze przedstawienie rewii

WIELKA CSW6RKA
do „M AŁEG O  QU1 FHO QUO

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Inform acje o film ach dozu/cm 

nyeh dla młodzieży tgl. 7.11-25 
HOLLYWOOD: „P iłwo kohiety’ 
ręwis „Franiem do karnawału” . 
JTąLIA (Wojską 32): „Tygrys

Eszijapuru” .
JURATA: „Kurier carski”  -syaz

„pjaWy wybrzeży” .
KINQ PAkAMi ŚW. ANDRZEJA 

„Czą r.y Korsarz” .
K!Nu PĄRAFJi ŚW. AUGUSTYNA: 

..Kochaj tylko mnie” .
KOMETA: „Obawa przed łUtanda.

i rewia.
MARS: „Rapsodia”  i dodatki. 
MTEJŚKIE: .Złotowłosa" 
pE.AGA: „Prawo do szczęścia”  i re­

wia.
PRASKIE OKO: „Marko Polo” i 

doriatk:,
ROMA: ..Brawura1' z Clark Gable 
SOKÓŁ: „Tyran”  i „5 milionów

srana spadkobiercy” .
STUDIO: „Serce m.>je należy dc

„OstrożnieŚWIa T: „Jezebel" 
x ndkweta”.

prowadzone w 
iżby pokryw ały całkow icie nie 
tylko bieżące i przew idyw ane 
przewozy, lecz również by utrzy­
m yw ały na odpow iednim  pozio­
mie w ytw órnie parow ozow e z 
dziesiątkami tysięcy robotników .

U ras zagadnienie renow acji i 
uzupełnienia taboru parow ozow e­
go jest absolutnie niedoceniane i 
rozwiązywane jest w  sposób pa­
radoksalny.

Przebiegi parow ozów , począ­
wszy od 1924 roku stale wzrasta­
ją, co rok  przybyw ają  nam setki 
k ilom etrow ych now ych linii kole­
jow ych , przybyło nam Zaolzie, 
w ięc logicznie myśląc, zdawałoby 
się, że wszystko to bezsprzecznie 
pow inno w pływ ać na wzrost za­
potrzebowania now ych parow o­
zów. Tym czasem  gospodarka ta­
borow a jest prowadzona w  ten 
sposób, ze wskutek zużycia skre­
śla się. z inwentarza macanie w ię­
ce j starych parow ozow , aniżeli się 
nabyw a pow yebl N icitu  wi,ęc ani 
w łaściw ej renow acji, ani uzupeł­
nienia taboru' W skutek takiej 
polityki inwęntar? co” roku kurczy 
się i w  ciągu ostatnich lat p ow ­
stała zaległość w nabywaniu ISO* 
w ych  parow ozów  w  wysokości 
przeszło 300 parow ozęw . W szyscy 
rozum iem y doskonalę, jak  ten 
brak parow ozów  nowoczesnych fa 
taicie odbija  się na pn ew ozach  
osobow ych jak  i tow nrow ych. A  
t© tym  bardziej jeżeli uprzytom -

J: ^/Sź?'r  -:fi'';,.V.aws(n<.EniTE.5sńi«i ,-u> -opsuoujwiu. .
i-' ■, żflDBjdić iuśzi ziz. ■ "• ■

m m y sobie, że przeciętny w iek  
parow ozów  przekrocz* 21 łat, ze 
6a proc. ogólnego ilasfąnu stano­
w ią parowozy prseęia/sslę. ę im y - 
mane z repartycji od  h. państw 
zaborczych i odziedziczone po o -  
kup antach. Składajc się one z kil­
kudziesięciu najrożnołodniejszyck 
serii, przeważnie słabych j nie 
nadających się do norm alnej ekSr 
ploatacji. Łatwa sobie w yobrazić 
jak trudne i kosztowne jest utrzy­
mani© i naprawa tyoh parow o­
zów —r i jak  skom plikowana musi 
być ich eksploatacja.

Jedyną deską ratunku, na któ­
rej opierają się najw ażniejsze 
przew ozy tak oso nowe jak  i to­
w arow e są parow ozy nowoczesne, 
nąłjyte granicą (J.3 proc ) ęr> ł 
r.abyte w  w ytw órniach krajow ych 
(22 proc.). Ze w zględu na ich du ­
żą m oc i szybkość zostały 
przęgnięte do prowadzenia tAhiCh 
pociągów  tow arow ych, którę są 
uważane za najcięższe w E uro­
pie, jak  również do pociągów  o - 
sobawych tak ciężkich, ią  prze-r

takim zakresie ,! trzenia preliminarza budżetowego
Ministerstwa K om unikacji na 
rok 1939. M amy nadzieję, że po­
ruszone zagadnienie znajdzie sw ój 
wyraz w  dtbatach i że zostaną 
‘ kreślono z budżetu pozyejo m niej 
ważne na Korzyść renow acji tabo­
ru jako jednego z najw ażniej­
szych w spółczynników  uspraw­
nienia i rentow ności kolei.

W yw iadow cy K O P ®4 dłuższe 
go czasu AM nili aresztowanych
kupców, podejrzew ająfl ich o 
Drowftdjscete akcji orsem ytni- 
Cłiej. O bserw acje kopistów  po­
tw ierdziły się, przy aresztowa­
nych bowiem znaleziono kilka 
tysięcy s&tuh ?ap$lclezek, »nacx- 
ną ilość kąmieni zapałowych o- 
raz w iele innych przedm iotów, 
pochodzących z przemytu.

A resztow anie Szopów przyczy­
niła cię do w ykryci* »**JW p w -  
m ytnirzej, dęiałająeej na tąrenit 
ca łej Polaki, ą pom adłjąaej swą
bazę na Górnym Śląsku.

E nergiezns śledztw o doprowa­
dziło do aresztowania przyw ódcy 
bandy, żyda Nuty Tejszew a, aze-
iego mieszkańca W ilna. W  czS~ 
sie zarządzonej rew izji vr m ’ es?-

Jas Górka. Ogółem aresztowano 
23 praemytników, zorganizowa­
nych w bandzie Teiszawa.

Np podstawie pobieżnych obll- 
CŁBJl Straty Skarbu Państwa, po­
niesione wskutek działalności zli­
kwidowana] praj ki przekraczają 
supie pół miliona złotych. F a b r y k a  w  W a r s z a w i e

W a l k a  k u p e fc w  b y d g o s k ic h
o o b n lt k ę  c e n y p rą d u

N « nebm niu ńw w arzra iw .ia
K upców  w  Bydgoszczy zapadła 
uchwal *grgenizov/»ma demon- 
straeyjnego strajku elektryczne­
go, Ponieważ starania kupieęŁwą 
o mrdzerirt cen prądu elektrycz­
nego nie odniosły skutku, kupiec

ty/a postanowiło przer pewuu, 
czas wygasić całkow icie św ietle 
reklam ow e i oświetlenia okien 
w yetaw ew ych i w  sklepach zre­
dukow ać dc minimum. Dem on­
stracja ta ma potrw ać tydzień.

Teatr żołnierski
w  W iln ie

W  W ilnie rozpoczął przerw a
wienia now ootw arty teatr żołnier 
ski. Jako pierwszą sztukę wysta 
wiotiO „G ałązkę Rozm arynu”  
Zygm unta N ow akowskiego. Trze 
ba m ieć nadzieję, że w obec sym ­
patycznego teatru żołnierskiego 
art. 30 nie będzie m iał zastosowa 
nią.

^  krótkim [lilii iw iw i  w y p R Z F D i i ;
dorożżoa ą konta ked m ęskie! f

ftl. Jerazoriftsk s 9°^ Tr
i C  «3f wa owe! K-JSCSW POIW»-»fc

Ukróci! samowole parochów!
G o r s z ą c e  z a jś c ie  w  H o r o d e n c e  •

P i.ia n y  p a rc c h  s t r z e la ł  do g a d ła  p & d s tw o w e g o
CW dłuższego czasu prąęa pol­

ska podaje aiaim ujące w iadom o­
ści © sam owoli parochów  grecko­
katolickich i ich wystąpieniach 
antypolskich. Nie ma tygodi.ia, 
w  którym  by  nie odbyw ały  się 
na południow o - wschodnich ru -

„ P o m o c  S z ^ « » ! n s fą s*. odo.
WYTWÓRNIA I 5KŁ»nNirA URZĄDZEŃ SZKOLNYCH 

I laboratoryjnytH
podałc do wiadomości, zo z ul. Krak. Przedm SÓ 
pfUCO odą $iet DA ul. CTi 2̂-, telefon 7-32-i -  Wiąrowęgó we' Lw ow ie ■■ryfpJu*

bieżach Rzeczypospolitej rozpra­
wy sądowe, w których wielu pa­
rochów  zostaje skazanych za fal 
szowanie ksiąg m etrycznych, sa­
m ow olne zmienianie nazwisk, czy 
też wanie Narodu Polskiego.

Ostatnio przed sądem okręgo­
w ym  staną? grecko -  katolicki 
pąroch Michał żołnieręzuk, które­
mu akt oskarżenia ząrzuęał samo 
Wolne odm ów ienie wykonania u~ 
rzędow ego obowiązku.

W awoim czasie jeden z m ięsa- 
hańców  m. W ołoska pod L w o­
wem  zgłosi} się do starostwa p o -

m  T O B 3 5 E  z A m p i A Ń s m m

Słabe pn^a i m arne konie
w  siódmym ńctlu sezonu zakopiańskiego

g o n it w a
P q  w y co fa n iu  Mem&rii w  d w u k óa »

Bej sfawęę Centuria ma dnte sząpse 
U? uporanie się z doh’ re biegają­
cym Trsaskiem.

G O N IT W A  3 - 
Largo U ■ Winiąt biegaju w sobotę. 

Dafnis i tym razem powinien Uporać 
się z Hardiesse.

GONITWA 3.
Karapet wycofany z silniejszego 

towarzystwa w sobotę, ma w tej sła­
bej kompanii, pierwszorzędne szanse. 
Olaf bjega bardzo słano. Suiimka ni­
czym sic nie wyróżnia. Doskonale 
przyszykowana na sezon zakopiań­
ski jest Tęsknota. Typujemy Tęskno­
ta, Herapel

-> .U x -

60NITW Ą 4
Pamji i Eloręnęjł, IJ biegąiy w so­

botę. Suiimka w płotach biega nie 
Źle, ma już na swym koneie w bieżą 
cym sezonie dwą piątpc miejsca. 
Omara zadebiutuję w tego rodzaju 
goftitwach. skafze nie ile, tp samo 
możemy p owiedzieć ó Baronii. Naj­
więcej rutyny płoeiarsUe] w *ej sUw 
ce mu Arkadia- Typujemy Arkadir, 
Ewka, Karapet,

GONITWA § 
Najcenniejsza nagrodą dńi!, imienia 

Prezesa Towarzystwa. Wyścigów 
zijmmad/.i lepszę towarzystw'®. Ba. 
piefowo najpewainiejszyńi kandyda­
tem do pierwsze co jniciscE jędzif

Z n p i e y  m a

OCZY W ID ZĄ  „D O  G o R Y  N O ,
GA1MI” !

Do 28 fftyezmia dobiera grati* odpo­
wiednie aku ‘ary do każdego wzralpi. 
u'iltorej{ Kredytowa 9. Insi. Chrzeie.

L E S A H Z S J

GON. 1. Dyst. 260C m. Nag’  Gie- 
wontą Sćkj zł. Płoty. Ce.rturia K-api" 
skiego, Memoiia, JśoąciŁztwskiego, 
Trzask Frydera

GON. 2. Dyst 4ńOO U1- NagT. 790 
zł. Przeszkody Bur. ? Menel* Ęar- 
diesse ó Pułk Ułar.ów, Largo II Wój­
cika, Winiet Strzeszewstoego.

GON- 3- Pyąt. 1800 w, Nągr. 500 zl 
.Aaę Stirzeszewskiego, Bó.me .Aven- 
turc Lewickiego, Demokracja II Rn- 
*i®ękiego. Rorjrs Ui^Łla, Karapet R,e- 
4a'szewskiego, Olaf Michalskiego, 
guijihka Mepcls. T y O T p j A  FeJWY’  
yandów.

GON, 4. P?*ęt. 3400 m Kófnr 400 
x> płoty. ArkóAm MlsWąWe^e, Ba-

roma Michałowo, Brysk Karłrr.ger'. 
Ewka Strużyńskiegc, Florencją II i 
Karapet Ęoąałflzewskiegę, OflWP st. 
Jordan, Pamir MieczkowąkJegą. Su- 
limka Menela.

GO N  5 . Dysr. 2000  n  Nagt. ł000 
zł. Buzyrys Andrycza, Item i Persja 
ITrasuskiego, Mariasz Sulejew icza.
Muza H śt. J erla n , Ncfcr*»ka K»ttą- 
ręy.skiej, Nąlly Agł^p, Wójcika,

SON. A P y s t  9000 rn. Nagi 90P 
?ł. Fainmls Bukowi eniaegu, U f  U 
F ry4 «ra . iCersna K °t'arąw sklej, Jo- 
11$ Wójcika, łkarłą Michałowo, Dą- 
magegła Rofliefikiago, C y d w ia  Kra' 
suekiego.

W y n i k i  g o n i t w
z  soboty

SFECJALNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCP NĄ

/»  Ł  U  ' C  A
PRZESWHj TLENIE 

MARSZAŁKOWSKA 4(1 teł 9.ÓPÓ9

Dj. Med.

C U R  A K O W S K I
ALNERYCJSNU. ikcrat ał<Uo<v» Kobiety 
ortyimuie lekurKe Or 4. S » I * J  
rHMIELNA 2s i,oU2 U I. J a n>ed?ieU 
U -  1 GABINET BLEKTHOSW1ATEP- 
UEC ZN ICZ 1 Diatermia K.-ótklr t*le

«'AKSONY AL i Hue

GON. 1. Byst 4000 m- NasWągr. TńP
Turia p. Eihlęwąki 

ffi II (8-3Ó), 3) Winiet. m S ). 
5 ps. 89 s w iwizftcj waVe 

ó  i f i r j f .  T e t .  S-30 /-akor-a .ię 7.

ii

m? '

A
f 10 . . . . . . .
lotta (4 .5 ). W ygr w 2 m. S s. 
ąyłani n ? d? TH 15.5, tx, 8.60 j 7.

G (p ff°3 P y s i. 2400 m. Nągr 400 
zł: Płoty: ł )  Kropidle j  Wierzbicki, 
2) Pegazus jd.5\ 3) Lauciari (49.5), 
4) Florejficia fi (?ś). Wygr. w ? m  ąe 
ą. (ątwo o 3 di. Toż. 74.Ś, {r. 14 i 5,5. 

iZąkoganę JO. 5, fr  7,50 I 5,56 
t * 3 * . 4, i « w  m. m

NdhfStt* s, 3) Erytreą
3) Orawa |I 0 $ ), 4)
, 5 )  N efria  ^8C-, W v e r . w  t m .

f  li u
^48?8), 5) Neftla (8*1 Wygr. *  j  w 
4C i  fatwa ł 1 dł. fet. 11 tr 7, f l  
Zakopana 14 5, tr 5,5 j 8.L 

GON. ? Byst 2000 ®  Nagj. 800 
.ął: 1) Ultima i. Ęuśnmruk, ? ) Meipcr 
Ga (19A), 3) DleHiara ( f l ) .  j )  Ł»- 
slTawa Pani łł 181). Wygr W 9 pi. 
\ń ą. w sa-nętei walęą a ąży jt T«L 

fr, a i 7.8(1,. gąjcapąąg gj, fr, 1? 
i 7 zł.

GON 6. Dyst. .4od m. Nagr. rfOO 
Zi. 1) Lswina, j . Grzanką, f )  A ar  
C°G SI. 3) Tajfun (f3) 4) Pymir (t8), 
Wygr. W ł-m  3* 8- łatwp o 3 *), Tut 
3 $, i r. «  i M 0 , Zafcon«Bf 8, fr  3 ł
m M

Ęmyrys. Mariasz eptahuc rmienił tak 
radykalnie formę, te gayby chciał 
dzjś przyjść gorzej, trenur jęgq ma­
że mieć nięprzyjęmnośęi ?e strony 
komisji lechnieznęj. Najlepsza w tej 
kompanii Mu?ł II debiutując zawiod­
ła. Lekceważyć jaj *uę można, gdyż 
potrafiła wygrywać w znacznie lep­
szych towarzystwach. Niespodziankę 1 
może zrobić Persja. TvpuiemvBuzy. 1 
rys, Mariasz.

GONITWA fi 
'Tsiatnii,, gonitwę dnia rezt grają 

między Sobą Lydonią, Ikaria i PąL 
mis.

jąe chęć przejścia z obrządku 
grecko -  katolickiego na rzym­
sko -  katolicki. Starostwo skiero 
wało petenta do probouzcca w  
Hołosku, k tón ' wśród w rogich  o* 
krzyków  pod adresem starostw* 
rzucił urzędowe pismi- na ziemie 
i odm ów ił załatwienia obow iąz­
ku. który winien spełnić jak o  w- 
rzędnik państwewy

Sąd O kręgow y w e L w ow ie sk& 
ęał za te parocha Żełnierczukn ns 
3 miesiące w :ezienla Sąd A pela­
cy jn y  jednak zniósł orzeczenie 
Sądu O kręgow ego przekazując 
sprawę prokuratorowi.

Oburzające zajście miało m ie j­
sce ostatnio w  Horoaer.ce. w  w o ’ 
Stanisławowskim  D c H orodenk 
przybył grecko -  katoLcki pa- 
roęh M ichał Rom ańczuk z Tapo- 
rowiec. Po sutej libacji pijany 
paroch peczął Strzelać qb ulicy 
na w jw at, a następnie wszedłszy 
de jadłodajni M arii FUipuwioge- 
w ei trzykrotnie strzelił dp wiszą* 
eegc na ścianie godła państwowe
go.

Na polecenie prckufUtora ks. 
Romańczuka lątychm iast ąreea- 
iow ano i osadzono w więzieniu.

Przed Sądem Grodzkim  w  StJT 
ju  toczył się proces przeciw ko 
grecko -  katolickiem u duchow ne 
mu W łodzim ierzow i Prychitko, 
oskarżonemu o lżenie Narodu 
Polskiego. Ks. Pryehiiko r-kąząny 
został na 2 miesiące, aressttu, * W 
wieszemem na 3 lata.

" o G Ł O s S l M l I  O R O B W I  |
11 . . . i .  i ii u i i i. ml

K U P N O  
• 1111 li

SPRZEDAŻ
f li l I U J U i M  8)Ui

fj, ąszyny do pisania Tor.
pedo nodróżne, biurowe 

arytmometry Thales: duży 
wybór maszyn okazyjnych 

Sprzedaż — Kupno — Remonty Ma- 
ezundfr Mar**aJ»ąwB^* i3t) tele­
fon HMS&

A. WYTWOliąiA BIELIZNY 
S. niWÊ SKI Kesiykewa 41, 
pąięąa b damską. męską,
diieęinąą, noseielewą. piżamy, óict 
sto ą e sz f. pasy brsiiszne. Pirms 'st 
Bieta od IP]2  r. |C proc. raha»u dla 
skitąięiel* bib egłospenia. Spraedar 
ietabrzBa. hurtowa

m m
w y k w ip tn e l r °d o ty . R om . 
plfcty oraz sztuki poje- 

Uynał,' ni, dogodnych warunkach po 
lecą W  Korulskj i Ska. Nowy (aWk 
61 f-e oię:ro.

l l  Ili CCI C firma ehrzeficijań* 
* E Ę L C  ska „Cieżicosistó*- 

P i  1 Rlac Trzech Krzyę* !2 I-saą 
piętro po.eta duży wypń?

nowoczesnych mebli. Wsrunkj dogod­
ne. Sztuki potedyńcze.

mit

A ff arrferobą atart, mv*.Kż zamie- 
* W ąiątn aą nęjlepsze matęriały 

bielskie. Wiwnicki tel 11 t?-4 l

T atraowka bagażowa przewęzi wsze! 
kią le w a r y  S -M -5 7

na 3Kładz:e i na zans. 
wierne wlasnegc w y-oba, 

gwarantowana poleca WycsółKOwsy, 
Nowy Świat 45, pracownia -petzpr 
KU ir. 5

WE81E Style w,,. nAweezuf.n< Sto­
łowe Sypiatn;* Gabirnuy 

Sztuki pojedyncze wytworne meble 
tapicopskie p-Met-a firmą chrz?ściiań 
sitą .„Ciężkowski' Nowy ^wjąt fi4,
tęt. 3.4!ż-8J. Wy««b własny. Waraaki

fc lF fll F '--statr.ir nowość po'-H  
I I I  U L I  firma chrześcijafta^Ł ,rCię4- 
kowelu” Nowy Śisnit 39 Wielki wp- 
oaf — gugodne mJpiaty.
zapamiętać ą j.es : Ncw-y świat m  
1 piętko tr.s A ws kina „Bar.”

P R A C E

P J S g i r a W A N E

M łody szuję a pracy gońca lub prak­
tyki sklepowej'. Zgłosz .nia de 

administracji ABC przy ul. Nowy . 
Sy îat i5.

U ęzen szkoły handlowej azakf praęy 
w swoim zawodzie. Zgłoszeń'* 

proszę kierować do idmimeirsch A  
B. C ,  Nowy Awiat 15



Dr. Władysław Brodowski

Szpitalnictwo w świetle cyfr
Mały rocznik statystyczny za 

rok 1938 podaje:
Na 10.000 m ieszkańców posia­

dają łóżek szpitalnych:
Niem cy 97
Kanada 92
Australia 83
Norwegia 82
Dania 65
Łotwa 63
Czechosłowacja 54
W ęgry 52
Rosja Sowiecka 28
Polska 21

Trochę to nieprzyjemnie, że tak 
cLleko, za Łotwą, nawet za Rosją 

sow iecką . Niestety, i ta liczba 21 
jest za wysoka dla ogrom nej w ięk 
szóści ludności polskiej. Jeżeli od ­
rzucimy miasta w ojew ódzkie 
wraz z powiatami je  okalającym i, 
lo otrzym am y obraz następujący: 

Na 10.000 m ieszkańców łóżek 
szpitalnych posiada:

W ojcw . K ieleckie 10
„  Łódzkie 9
„  W arszawskie l
„  Lubelskie 7
„  Krakow skie 7
„  Lw ow skie 7
n N ow ogródzkie 6
>> Stanisławowskie 6
„  B iałostockie 6
„  Tarnopolskie 5
>, Poi oskie 5
„  W ołyńskie 5
„  W ileńskie 3

i tylko
,„ Poznańskie 17
„  Pom orskie 19

To bardzo mało. Nieprawdaż?

POWIATY RSZ 
SZPITALI

A teraz proszę rzucić okiem  na 
podaną poniżej kolumnę pow ia­
tów, keóre w c a l e  nie posiadają 
szpitali. (O bok  podana w  tysią­
cach liczb? ludności, zamieszkują­
cej pow iat):

Jędrzejów  
W łoszczowa 
Sokołów  

~ "Póstawy 
‘ 1 Bhzeski 

G rybów  
M aków 
Słupca
Konstantyn ó w 
K olno
Kam ień Koszyrski 
Dąbrowa 
Limanowa 
M ielec 
M yślenice
P ilzn o  
Wieliczka 
Borszczów 
Kopyczyńre 
Trembowla 
Bóbrk?
J aworów 
Kolbuszowa 
Łańcut 
Nisko
Rawa Rusk::
Strzyżów 
Oświęcim 
Ropczyce 
Grodzisk 
■■m.iunka Strum iłowa 82 

69 
65 
94

108 tys. 
100 „

83 , 
100“ „ 
102

59  „  
79 „ 
91 „ 
70 „ 
73 „ 
95 „ 
66 „ 
87 „
1 i tt 

102 „  
52 „ 
49 „ 
103 „ 

38 „
84 „ 
97 „ 
84 „ 
70 „ 
94 „ 
64 „

121 „
60 „ 
56 „  
33 „ 
16 „

w 51 szpitalach brak kanalizacji. 
37 szpitali czerpie wodę ze stud­
ni,, nie mając zbiornika i rozpro­
wadzania wody rurociągami. Do 
6 -ciu szpitali dowozi się wodę 
beczkami, a do jednego dowodzi 
się wodę beczkami ze stawu.

W Buczaczu, 11-to tysięcznym 
mieście, jest szpital, obsługujący 
powiat o 140 tysiącach ludzkości. 
A  jakże. Całych 23 łóżka. Tylko 
bez wanny i bez pralni. To cie­
kawe, gdzie oni piorą bieliznę: w 
kuchm  szpitalnej, a może na sali 
operacyjnej w przerw acb pomię­
dzy pracą lekarską?

W  Czortkowie, pięknym  19-to 
tysięcznym  mieście o pow iecie 
80-cio tysięcznym  jest szpital na 
47 łóżek, ale w całym szpitalu 
nie ma wanny.

W Stopnicy, niewielkie to m ia­
sto, ale powiat ■ 153-tysięcy, jest 
szpital na 45 łóżek. Wyróżnia się 
tern, że nieczystości wynosi się 
ze szpitala kubełkami!

Taki stan by ł w roku spraw oz­
dawczym  1934/35. Dziś po trzech 
latach, praw dopodobnie jest zna­
cznie lepiej. Pow inno być lepiej. 
Mjr jednak tego sprawdzić nie mo 
żerny. Dlatego też byłoby  dobrze, 
gdyby odpowiednie władze m ini­
sterstwa opieki społecznej w y ja - 
jaśniły:

że w  wym ienionych pow yżej 
miastach pow iatow ych szpitale się 
budują: że te 290 szpitali, które 
Roentgena nie posiadhły, już ja 
otrzym ały; że do żadnego szpitala 
nie wozi się w ody beczkami. Ani 
w Sandomierzu, ani w K rasnym - 
stawie.... Że we szystkich szpita­
lach są wanny. Że te kubełki w 
Stopnicy przeszły już dc historii...

NIEDOSTATECZNE
WYSIŁKI

W ysiłki, które dotąd czyniliś­
my, są m ówiąc delikatnie, niedo­
stateczne. Pozw alają one zaledwie 
z trudem -utrzym ać liczbę łóżek na 
dotychczasowym  poziomie. Ina­
czej mówiąc, powiększam y ilości 
łóżek w  miarę wzrostu ludności i 
jakoś otrzym ujem y stan 20, czy 21 
łóżek na 10 tysięcy mieszkańców, 
a i to według tehnących opty­
mizmem zestawień małego roczni­
ka statystycznego, gdy naprz. ze­
stawienia dr. Bujalskiego mówią 
o spadku łóżek...

W  komisji sejm owej mów i się 
o 60.000 łóżek, których nam brak.

Mówi się dla usprawiedliwienia 
naszej bezczynności. Bo w ybudo­
wać 60.000 łóżek byłoby dziś istot­
nie w Polsce trudno. A le my chce­
my tylko 20 Ó00. Na razie wystar­
czy. Ale żeby były . Prędko. W  
ciągu 5 lat!

PUSTE SZPITALE
Nie tylko jest źle, i nie widać 

poprawy z ilością łóżek szpital­
nych, ale i te, które posiadamy, 
nie są zapełnione:

Z 22.571.870 dni leczenia, któ­
rymi Polska rozporządzała w  ro­
ku 1934/1935 (licząc pracę jedne­
go łóżka na 330 dni w roku ), w y­
korzystano 18.796.872. Przy na­
szym niesłychanym' ubóstwie w 
łóżka szpitalne nie zostało w yko­
rzystane 3.774.998 dni leczenia.

D laczego? Bo ludność za szpita­
le nie ma czym płacić. Nie zapeł­
niają się szpitale przede wszyst­
kim w  w ojew ództw ach rolni­
czych: w Poznańskim pustych łó ­
żek było 30 proc,, w N ow ogródz­
kim 26 proc., w Poleskim  33 próc., 
Lubelskim 34 proc., W ołyńskim  
26 proc., Pom orskim  29 proc.

CMORY SYSTEM
Zatem nasz system, według

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
„SIEW ” I „SŁUŻBA MŁODYCH”

którego rozmieszczamy chorych 
w szpitalach jest wadliwy, jest 
chory. Jest m ałpowaniem wzo- i 
rów obcych, w zorów  z bogatych ! 
społeczeństw  zachodnio - euro-]: 
pejskich. dla których zagadnienie 
braku szpitali, czy zagadnienie 
trudność: dostania się ciężko
chorego do szpitala, nie istnieje. 
Jest systemem bez idei, bez opar­
cia o poczucie polskiej rzeczyw i­
stości. Krzywdzącym . O b c i ą ­
ż a  o n  k o s z t a m i  l e ­
c z e n i a  t e  k a t e g o r i e  
l u d n o ś c i ,  k t ó r e  p ł a ­
c i ć  n i e  m o g ą, i z m u ­
s z a  j e  d o  g o d z e n i a  
s i ę  z k a l e c t w e m ,  k t ó ­
r e g o  m o ż n a  u n i k n ą ć ,  
z c i e r p i e n i e m ,  które 
można u s u n ą ć ,  a ń a w e t  
z p r z e d w c z e s n ą  w s k u ­
t e k  b r a k u ,  r a t u n k u ,  
ś m i e r c i ą .

Jak donosi jedna z agencyj „siew 
ogłosił oświadczenie w którym 
dz; że nie ma podstaw do „obaw . >:e 
CZMW wstąpi do Służby .Młodych.
„My na te ciemno koszulo — ■ osw.au- 
cza* Siew —  i na faszystowskie po­
zdrowienia, a nawet na kierowanie 
Służbą Młodych faszystów :ke lfcc;my, 
bo to do nas -nie pasuje ani na wsi 
nie c h y c i ” . I n r 7 F t -
Po tym oświadczeniu porozunutnue; v  “ i 

Srtwu ze Służbą Młodych staje ąję 
znów na jakiś czas nieaktualne.

KIM jEST POSEŁ KIEŃĆ7
Na temat autora projektu ustaw; 

antyżydowskiej posła Kieńcia pojaw.- 
ło się Szereg sprzecznych inforr.tac;,
Jak s i ę  dowiadujemy poseł K ł e ń ć  j e s t  

komendantem okręgu wileńskiego
Związku Młode: Polski, ma lat 32, 
wykształcenia prawnik (magisti'
prawa). Przed uzyskaniem mandatu 
poselskiego p. Kieńć byi referentem 
wojewódzkiego urzędu w Wilnie.

ZESPÓŁ MŁODYCH PPS
Jak się dowiaduje PAA, została po­

wołana do życia konrsja organizacyj­
na autonomicznej grupy młodzieży in­
teligenckiej przj- Sekcji Pracowników 
Umysłowych PPS w Warszawie, któ­
rej celem będzie powołanie do życia 
nowej organizacji młodzieżowej PPS 
pod nazwą „Zespół młodych PPS 
Wolność”.

Grupa ta b ę d z i e  miala_ charakter 
a w a n g a r d o w y  i  p r o p a g a n d o w o  -  i n -  

s t r u k c v i n v ,  g r o m a d z ą c  m ł o d z i e z  aka­
d e m i c k a  orez i n t e l i g e n c k ą .  N i e  b ę d z i e  

j e d n a k  p o s i a d a ł a  c h a r a k t e r u  o r g r m -  

z m e i t  m a s o w e j .  ________

a p a r a c i k
DO ŁAPAN IA

którym w cią- 
u minuzy moż­
na podnieść naj 
lalej opuszczo- 
:e oczko.
CENA 3 ZŁ.

Sklep* : -ł,. R O Ż Y
Marszałkowska 82 
Ś-to Krzyska 19

UCHWAŁY ANTYŻYDOWSKIE
Walne zebranie'koła powiatowego 

Z w i ą z k u  P o d o f i c e r ó w  Rezerwy w Gru 
dziailzu uchwaliło jednogłośnie do­
maganie się odebrania k.ohcesti człon 
kom mniejszości narodowej w Polsce.

Mieczysław Jerzy Pączkowski

Sprawy pracownicze na ratuszu

85 „
111 „

89 .,
61 „
79 „ 

większości

W śród powodzi list kandydac­
kich w  grudniow ych wyborach 
sam orządow ych w stolicy  zwra­
cały  na siebie uwagę zgłoszone w 
niektórych okręgach t. zw. listy 
pracow nicze. W ystaw ienie ich 
było w ielkim  nieporozum ie­
niem, a w łaściw iej m ów iąc nie­
zrozumieniem sytuacji. Pom ija­
ją c  nawet wybitnie polityczny 
charakter w yborów  i nastrój w y­
borców, należy rozum ieć, że obec 
m e toczy się zacięta i decydują­
ca walka pom iędzy starymi, bar­
dzo powoli ustępującym  z pola, 
hasłami demokratyczno -  liberal­
nymi i młodym, nowym św iato­
poglądem  nacjonalistycznym . Kto 
jnie okreśła wyraźnie swej przy 
należności i sw ego miejsca w 
tych zmaganiach się światopo­
glądów, ten z góry skazany jest 
na poniesienie klęski. Zupełnie 
słusznie jeden z czołow ych dzia­
łaczy ruchu zawodow ego pracow 
ników samorządowych określił w 
swvm wywiadzie w „K urierze 
Porannym " zgłoszenie list pra­
cow niczych jako „ciężki błąd i 
wielkie nieporozum ienie". Gło­
szenie pięknych nawet może ce ­
lów gospodarczych bez równo­
czesnego wyraźnego wskazania 
jakimi drogami można je osiąg­
nąć, je st tylko pustym frazesem, 
na lep którego dzisiaj już wybor­
cy nie pójdą.

Jednak zgłoszenie kandydatur

t f T I l f l l E I I I  w s a r w M  k o n k u rs u

CO TO JEST MILION?”
—

Radzieehów 
Zbaraż 
Dobromil

L ik o 8k J*,gielloński 
Mościska 
Przeworsk 
Rudki

Większości
' --iometrA ' - W Wynosi Około 1000
/f .om etrów  kwadratow ych a nie 
których jak  Postawy ; ■
Koszyrski znacznie • len
7 ° ° °  “ r6w  ^ a d S w j r e n 0
Także to dotrzeć do SZpital3-> g jL  
m unikać ja  przeważnie licha a i 
w sąsiednich powiatach szpitale 
wprawdzie są, ale małe, biedne. 
Czyż można z ciężko chorym  je ­
chać tyle świat drogi?

SZPITALE BEZ 
WANIEN

Jest zatem źle, ale to jeszcze 
nie wszystko. Z 545 Zakładów  le ­
czniczych, których działalność a- 
i/ałizuje dr. Bujalski (dr. Jerzy 
- ujalski „Rzut oka na . stan i 
i-iałalność zakładów leczniczych 

•'u. podstaw 'o sprawozdań za r.
1934/35“ ) zaledw ie 253 posiadają 
pracownie roentgenologiczne! a ! 
przecież szpital bez Roentgena, to - 
ciriś cokolw iek . dziwnie w yglą ­
da A le to jeszcze nie wszystko:

99
Liczni czytelnicy zapytują  

się o przeróżne szczegóły,do­
tyczące rozpisanego przez M o­
nopol Loteryjny konkursu. 
Trudno nam odpowiadać każ­
demu szczegółowo. Zasadnicze 
warunki zostały podane w 
prasie i każda odpowiedź, 
która czyni zadość tym wnrun 
kom , będzie rozpatrywana do­
kładnie przez sąd konkurso­
wy, którego skład już poda­
liśmy przed kilku dniami.

Żadnych ograniczeń spe­
cjalnych nie m a. Każda odpo­
wiedź, byle tylko była napisa­
na dobrze po polsku, nie prze 
kraczała ilości 25 słów  i od­
pow iadała na pytanie: „Co to 
best m ilio n ?" —  będzie dopu­
szczona do konkursu.

Każdy ma prawo podać ty­
le odpowiedzi, ile zechce. 
Każda odpowiedź jednak m u ­
si być przesłana w oddzielnej 
kopercie. Nie należy zapom i­
nać o podawaniu na kopercie 
uw agi: „Konkurs Loteryjny".

Odpowiedzi nadsyłać m oż­
na albo pocztą pod adresem
„M onopol Lotervy jn y W a r ­
szawa, Długa 50 albę też skła  
dać w klórejkolw tók z kolek­
tur oteryjnych. D odajem y, że 
nie musi to być kolektor, u

którego odpowiadający kupu­
ję losy. Nawet i ci, co nie gTa' 
ją  na loterii,. m aja prano zło­
żyć swoją odpowiedz w ja ­
kiejkolw iek kolekturze, gdzie 
komu będzie najbliżej i naj­
w y g od n iej.'

Term in konkursu uphw u  
dnia 5 lutego r. b., odpowie­
dzi jednak nadsyłać można 
już teraz. Ciągnienie głównej 
wygranej czwartej klasj 43-ej 
Loterii, które odbędzie się —  
jak wiadom o —  we wtorek 
dnia 24 b. m . 0 godz. 8-ej ra­
no i wedle zwyczaju transmi­
towane będzie przez radio, ma 
tylko o tyle coś wspólnego z 
rnmejszym  konkursem , że „na 
strój mil o n ow y" może u ła - 
tn ić kom uś dobrą odpowiedź.

Nagrody (pierwsza 1000 zł. 
i czternaście dalszych) będą 
wypłacone przez Dyrekcję  
M onopolu Loteryjnego natych 
m iast po ogłoszeniu wyników  
konkursu, co nastąpi do dnia 
18 lutego r. b.

Nie jest wykluczone, że w 
trakcie trwania konkursu, bę 
dziem y podaw ać napływające  
ciekawsze odpowiedzi, oczy­
wiście bez podaw ania naz­
w isk autorów.

o nazwie „pracow niczych" świad 
czy, że spraw y pracowników 
m iejskich nie są kwestiami drob­
nymi i nieobchodzącym i szero­
kiego ogółu m ieszkańców stoli­
cy. Zarząd M iejski zatrudnia oko 
ło dwudziestu tysięey ludzi; je ­
żeli przyjm iem y, że każdy z tych 
pracowników utrzymuje ze swej 
pracy przeciętnie po dwie. osoby 
rodziny,- to otrzym ujem y cyfrę 
około sześćdziesięciu tysięcy 
mieszkańców Warszawy, utrzy­
m ywanych % naszych podatków, 
opłat za bilety tram w ajow e, za 
gaz, św iatło i t. p .  Nie mogą być 
dla nas obojętne % jednej strony 
sumy w y d a la n e  przez miasto na 
pensje i św iadczenia dla pracow  
ników, z drugiej zaś jakie są dą­
żenia i potrzeby’ tak znacznej 
części obywateli.

Należy, niestety, stw ierdzić, że 
dotychczas żaden z zarządów miej 
skich w ybierany czy m ianowany, 
nie potrafił uregulować kwestii pra 
cow niczych i że w sprawach tych 
panuje chaos i tym czasowość. 
Dość pow iedzieć, że tak zasadni­
cza i dla miasta i dla pracow ni­
ków sprawa pragmatyki służbo­
wej (przepisów  o prawacn i obo­
wiązkach urzędników) dotych­
czas w wydziałach administra­
cy jnych  regulowana jest przez 
przepisy tym czasowe z 1930 r., 
które uchw alił ówczesny M agi- 
gistrat do czasu opracow ania sta 
tego statutu. Przepisy te mają 
rzeczyw iście w wielu punktach 
charakter tym czasow ości, są nie­
dostateczne, często już nie aktual 
ne, a przede wszystkim nie za­
pewniają pracownikom  w spo­
sób dostateczny stabilizacji. Sta­
bilizacja  leży zarowno w intere­
sie Zarządu M iejskiego, jak  i 
pracowników . Urzędnik pewny 
swego stanowiska zupełnie ina­
czej odnosi się do wykonywanych 
obowiązków-, niż człow iek odczu­
w ający, słusznie czy też nie, tym 
czasow ość sw ojej pracy. Stabili­
zacja może . zapewnić Zarządowi 
Miejskiemu, dopływ  dobrych fa ­
chowców , którzy nie będą trakto­
wali pracy w instytucjach m iej­
skich jako jakiegoś prowizorium. 
Początkiem stabilizacji musi być 
oczyw iście wprowadzenie statu­
tu etatów służbowych i rozpoczę­
cie przenoszenia wszystkich sił 
w ykw alifikow anych i wypróbowa 
nych na odpowiednie etaty.

Następnie w*elką bolączką w 
Zarządzie Miejskim są uposaże­
nia. Sprawa drażliwa, która je d ­
nak musi być wyraźnie postawio 
na i  załatwiona. Niewspółmier- 
ność wynagrodzeń pracowników 
miejskich jest wręcz rażąca. R o­
zumiem, że na stanowisku kie­
rowniczym , pracownik który po­
nosi odpow iedzialność, musi po­
siadać wyższe wynagrodzenie od 
przeciętnego urzędnika, chociaż i

PAMIĘTAJ 
O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

tutaj możnaby prawdopodobnie 
znaleźć dysproporcje nieuzasad­
nione, ale dlaczego urzędnik o 
tych samych kw alifikacjach  i peł 
niący identyczne obowiązki w je d  
nej instytucji m iejskiej jest le­
p iej płatny, a w drugiej gorzej i 
to często znacznie gorzej .tego 
zrozumieć niepodobna. Nie tw ier 
dzę, że pracow nicy przedsię­
biorstw  m iejskich są w ynagra­
dzani za wysoko, że należy ich 
pobory obniżyć, ale trzeba ko­
niecznie dążyć w drodze ewolu­
cji do wyrównania płac między 
wydziałami administracyjnymi i 
przedsiębiorstwami, z wyjątkiem 
oczywiście tych wypadków, kiedy 
różiuc? taką jest uzasadniona 
szczególnymi warunkami pracy.

Jeżeli już m ów im y o dyspropor­
cjach  w  uposażeniach, to wspom ­
nieć należy o nierzadkich wypad­
kach, kiedy pracownicy, pełniący 
obowiązki nie wym agające żad­
nych kw alifikacyj i nie ponoszący 
żadnej specjalnej odpovziedziałno- 
śei, pobierają wynagrodzenia rów ­
ne lub nawet wyższe od referen­
tów;.

Kw estie te muszą być jaLna j -  
szybciej załatwione, bowiem  bu­
dzą wśród pracowników poczucie 
niesłusznej krzyw dy, są zarze­
wiem  nieporozum ień i ferm entów

Z naszego punktu widzenia pra­
cow nik każdy, a szczególniej pra­
cow nik instytucji publicznej, p o ­
winien mieć zapewnione w ynagro­
dzenie w takich, rozmiarach, aby 
mógł poświęcać wykonyw anej 
pracy bez żadnych trosk lub kło­
potów  materialnych. Dobre upo­
sażenie daje możność wymagania 
dobrej i owocnej pracy. Od 1930 
r. pracownicy m iejscy przeszli 
przez kilkakrotne obniżki w yna- 
gtodzeń oraz przez kilkakrotne 
podw yżki potrąceń r.a podatki i 
świadczenia. Każdy dokładnie ro­
zum,-e, że wysokość uposażeń zale­
żna jest n ietylko od odpowiednich 
przepisów ustawowych, których 
zmianę może dalo-by się uzysKać, 
ale także i przede wszystkim od 
budżetu miasta, od jego m ożliw o­
ści finansow ych. Działacze Zw iąz­
ku Pracow ników  Sam orządowych 
w artykułach w  „Pracow niku 
M iejskim ", w ulotkach przedw y- i 
borczych wysuwali różne koncep­
cje znalezienia pokrycia na w yró­
wnanie wynagrodzeń. Te projekty 
zreform owania finansów komunał

nych, np. oparcia inwestycyj na 
budżetach nadzwyczajnych, po­
winny być przez przyszłą Radę 
Miejską rozważone. W każdym ra­
zie unormowanie płac, wyrówna­
nie rażących a meuzasadnionych 
różnic, w ir.no być połączone w 
mrarę możności z zapewnieniem 
pracowników, egzystencji bez .ża­
dnych trosk materialnych. Pamię­
tajmy, iż urzędnik jest konsumen­
tem nietylko dóbr materialnych, 
ale obok innych zawodów inteli­
genckich jest może najliczniej­
szym konsumentem dóbr kultural 
nych. Zmniejszenie konsumeji ob­
niża i hamuje rozw ój kultury.

Również powinien, ulec refor- 
mi< obowiązujący obecnie statut 
emerytalny. Dotychczasow y statut 
przewiduje nabycie praw  em ery­
talnych już po dziesięciu latach 
pracy. Moim zdaniem czasokres 
ten powinien być zmienny w  zale­
żności od wieku pracownika C ile 
słuszne jest przyznanie em erytii - 
ry człowiekowi w wieku ponad lat 
pięćdziesiąt choćby nawet już po 
dziesięciu latach służby, to grote­
skowym wydaje się wypłacanie 
do końca życia uposażenia emery­
talnego pracownikowi trzydziesto 
kiłkoletmemu, człowiekowi w peł­
ni sił. który ma możność znalezie­
nia sobie pracy. W yłączeni z tej 
zasady wmn- być naturalnie na­
dal ludzie z pow odu choroby n ie­
zdolni do pracy. Produkow anie 
m łodych em erytów jest wysoce 
niemoralne. Tutaj zmiany są ko­
nieczne. Trzeba też dążyć do 
zmniejszenia bezprod u kcyjnych 
dotychczasow ych w ydatków  na e- 
m erytury przez przyjm ow anie na 
wakujące pesady w  pierwszym 
rzędzie obecnych  m łodych emery 
tów.

Wszystkie te zagadnienia są tru 
dne do rozwiązania, ale załatwie­
nie ich musi nastąpić. Może do­
brze się stało, że kwestie pracow ­
nicze były stosunkowo mało poru 
szane w czasie kampanii w ybor­
czej, bowiem  wówczas łatwo każ­
da dyskusja mogia zajść na m a­
now ce demagogii. Dzisiaj, kiedy 
nowa rada miejska niedługo pra­
wdopodobnie rozpocznie swą pra­
cę, należy sobie powiedzieć, ze u- 
regulowanie spraw pracowniczych 
rówr.ież będzie naszym obowiąz­
kiem. Praca to ogromna i nieła­
twa. ale konieczna

A  p  t  r  e  t  y  s  m
jest skutkiem złej oczerniany materii

Zanieczyszczona krew wskutek zlej przemiany materii, może powodo­
wać szereg rozmaitych dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie w kościach, 
bóle giowy, przedenc-rwowunie, wzdęcia, odbijanie, bóle w wątrobie, nie­
smak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skicimość do obstrukcji, 
plamy i wyrzuty na skóKte, skłonność do tycia, mdłości, język obłożony). 
Choroby złej przemiany materii ruszczą organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynno':: wątroby
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, ze w choro­
bach na tle złej przemiany materii, chronicznego z.aparcia. kamie­
niach ż̂ółciowych, żółtaczce, otyłości, artretyżmie. mają zastosowanie 
zioła lecznicze „CHGLEKINAZA" H. Niemojewskiego. Broszury bez­
płatnie wysyła labor. fizjolog.-chemiczne Cholekinaza H. Niemojewskiego.

Warszawa, Nowy Świat 5, oraz apteki i składy apteczne.
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Tabela loterii
14 dzień ciągnienia 4-ei

Główne wygrane
I i ii ciągnienie

Stała dzienna wygrana 5.000 
zł.: padła na n i , 140877

100.000 zł.: 120435
25.000 zł.: 110706 133260
10 ^00 zł.: 40839 83655 96967

103440 115692 140474
5.000 zł.: 21522 37577 59488 

104979 145982
2.009 zł.: 2159 9436 2745S 29779 

36932 40067 71934 85096 103503 
108625 lf8307  141922 153266

1.000 zł.: 329 23226 27589 31930 
37175 59986 62948 67425 72057
74844 82254 86741 97639 97783
98940 100630 112612 li3190
128327 129264 130988. 137278
143P09 153340

Wygrane po 250 zł.
56 202 18 417 49 73 620 72 755

65 73 84 97 945 61 1454 593 604 
53 935 2345 421 400 717 845 53 
3040 163 69 86 248 601 780 812 
4010 22 124 223 50 321 448 55 88 
501 636 38 776 87 5014 448 55 
550 720 6040 189 240 438 88 672
66 767 811 953 7072-93 104 34 
405 596 737 916 57 8110 204 23 
448 26 73 70 622 47 765 873 82 
944 87 9161 213 15 69 336 83 472 
524 59 600 5 12 725 811 54 10015 
16 35 101 56 62 438 798 881 1116S 
457 808 52 76 96 12099 892 434 
530 81 645 753 887 71 948 13142 
366 693 83 743 930 14208 71 309 
413 18 583 100 13 25 47 850 954 
15067 210 95 213 672 716 23 31 
832 963 16201 73 478 65 715 720
69 878 914 26 74 17018 58 272 424 
58 503 44 97 699 792 92 845 946 
83 18004 57 158 71 500 15 16 688 
988 19028 204 361 401 521 60 91 
96 750 770 839 61 20095 135 313 
29 480 563 65 71 96 662 96 762 
904 21230 31 351 409 533 43 613
70 775 804 36 45 22121 232 24 
318 28 56 88 404 626 986 23006 
13 51 158 94 516 33 36 65 83 707 
25 78 837 24049 70 22 79 411 738 
828 25163 38 44 67 398 404 3S 85 
95 511 41 88 660 717 26160 70 
247 84 302 31 432 78 812 45 64 
975 27018 156 460 58 635 837 900 
63 28039 130 84 86 241 30? 456 
596 711 31 708 20059 60 150 62 
246 95 327 543 72 654 52 721 95 
863 98 962 85 30029 99 209 342 
550Ś 725 816 31005 25 39 599 749 
S77 965 3202G 53 106 219 334 499 
512 61 895 901.

33031 85 194 95 275 93 31C 42 408 
13 54 76 529 53 56 83 84 642 70 755 : 
58 837 49 920 21 34072 104 9299 645 i 
861 94 35036 69 131 71 324 498518 
605 72 72 5 816 45 903 36*00 45 238 
481 539 613 721 822 38 37018 94 139 
50 77 305 26 739 829 926 38305 32 74 
145 52 90 581 700 3 50 803 931 50 
66 39024 357 433 8 542 91 644 72 
741 844 963 65 80

40013 78 303 444 392 934 50 41063 
118 79 98 280 485 556 634 43 706 C

K ia s y  43-ej Loterii Państw
10 73 82 881 979 42109 53 242 68 
333 424 79 548 92 601 896 99 951 ió 
43007 57 597 603 63 700 46 993 44042 
148 254 87 356 641 815 84 45022 74 
91 256 339 440 97 672 995 46054 190 
206 13 90 514 794 889 988 93 99 
47190 294 352 92 498 650 729 853 
949 48291 334 78 460 569 84 606 98 
725 847 951 49028 177 297 342 497 
582 632 39 794 977 

5(11)46 415 516 98 738 51125 33 
286 375 78 79 494 98 609 49 839 967
77 52184 262 370 616 98 780 827 43 
46 74 53058 210 20 529 33 50 611 801 
919 54117 24 77 289 91 315 73 523 
69 612 74 80 89 745 841 998 99
55010 96 327 61 484 616 43 77 757 
63 804 918 49 56063 130 552 93 700 
831 57016 42 164 230 675 730 81 839 
40 959 58163 239 59 437 98 617 58 
815 59210 77 320 411 766 896 968

60016 121 46 47 81 229 58 76 84 
97 477 610 43 47 858 970 6 iGOl 59
350 67 548 602 89 733 72 75 810 947 
62058 43 62 210 81 96 534S8 759 918 
63003 76 12? 72 87 298 30 42 449 
88 555 91 631 712 820 39546 640)2
174 427 537 611 39 924 33 65193 247 
73 520 707 18 £04 989 60077 233 91 
30 02 525 737 825 4? 47 923 49

670)0 280 41! 205 700 815 68066 
100 79 515 635 68 730 33 86 864 79120 
.307 434 520 63O 39 .73 64 ł l l  48 03 
809 10 12 20 916 58 67 70124 95 
520 26 55 76 612 738 981 83 71163
351 502 39 993 72106 ?19 8l 9o 363 
444 805 926 28 86 73027 73 104 32 42 
280 499 672 734 930 74065 147 311 
63 649 987 75042 522 656 770 S2 885 
907 39 76068 259 456 571 972 77194 
2S9 313 495 601 92 746 864 74 910 
78031 358 99 406 13 58 90 642 748 
969 85 79298 340 471 589 603 34 765 
824 30025 243 351 562 96 677 740 
69 73 76 8104J 134 241 401 746 8S4 
72 82064 491 75 455 511 64 736 924 
83145 206 98 340 425 30 500 43 770 
923 62 84058 567 687 719 870 954 
85303 588 65& 841 86100 1 270 559 
659 787 981 8709i. 135 285 409 3v 588 
615 936 88239 88 306 429 513 832 48 
89073 130 241 59 78 808 48.5 586 613 
27 768 940 90206 387 407 54 504 527 
62 878 900 31 91018 162 69 234 66 70 
355 468 31 516 660 88 795 88* 32248 
355 421 531 675 741 85 838 Ł20 3? 
93062 80 116 53 219 47 382 503 74 827 
927 94094 154 26S 412 501 765 823 28 
65 980 95117 221 379 96 630 55 75 
700 810 54 56 67 970 96318 462 580 
611 66 712 836 75 945 97008 161 235 
48 68 3,38 73 427 57 340 70 615 35 51 
73H 47 77 S3 98054 1 39 240 649 ST 
99020 57 124 222 39 50 69 363 458 
617 87 S91

J0050 lOS 70 82 83 232 576 94 
625 817 93l 32 6. 86 ,01002 198 
341 37 63 04 054 75 821 102028 
282 323 54 629 762 824 28 61 912
78 103043 125 520 7S0 801 810
104401 671 757 815 26 54 979
105056 260 336 80 524 605 710 44 
106041 313 
107008 190

120010 15 77 149 69 337 93 400
■’3 92 S98 121117 210 320 23 35 409 
511 622 802 122050 01 225 300 53 
453 649 7K5 SKI 915 123008 109 
319 73 89 415 01 530 91 328 97

42291 341 673 668 62 87 738 838 
990 43161 530 442Ś1 55 45005 90 179 
363 565 91 46366 597 787 47106 306 
562 721 32 870 939 57 48169 363 424 
733 49 887 961 49u75 331 108 001 87

838 124384 425 32 683 97 838 916 50507 9 b 606 823 5£276 394 586
  .......... “  “ ' 52116 217 688 737 80h 53249 379 430

589 936 54059 51 478 759 927 55162
283 371 748 56184 232 85E 904 6703ii
412 58008 107 719 59240 60003 56 75 
711 38 89 920 56 61215 56 303 75 462 
62868 63211 394 64025 297 314 695 
65045 138 58 350- 524 52 762 948
56191 273 961 57128 514 6ob94 9Ó070 
685 79(i 70040 209 55 877 559 71055
135 961 72059 174 209 52 64 384 86
852 914 83 73248 405 70 74604 703 824 
75535 85 725 985 71 76046 140 363 
513 33 790 932 77404 914 78228 320 
412 791 79026 94 31 247 305 618 72 
700 812

80305 49 738 866 84 909 81010 491 
53 982 72851 84 83649 776. 91 84055 
126 215 14 89 378 835 62 904 850u5 
71 479 501 753 979 86181 275 372 80 
411 61 680 941 57 87365 77 88072 172 
252 329 753 76 89290 458 90106 83(1 
91229 301 843 92 59 92119 28 204 933 
49 94044 "5 424 776 800 903 39 95161 
266 553 931 96004 77 378 414 36 594 
791 98 97220 96 358 57 787 803 98620 
719 99151 299 646 792 891 100044 46 
488 844 101363 604 89 979 102060 
261 350 537 648 823 335 103077 216 
23 794 74 104010 205 464 825 934
105485 658 772 1()6051 124 213 876 
107878 11 55 908 198104 30 222 59 401 
59 73 503 54 707 98 109097 142 825 
992 1100()9 287 344 483 51 111149 
45 71 679 112243 895 928 60 113197 
486 581 625 52 832 86 114505 7 652 
999 115624 116U03 183 76 587 791
117077 302 82 446 118040 343 496 566 
680 991 119032 153 639 817 980.

12(;070 14 579 630 837 121814 44-1 
22048 97 196 302 14 19 8(55 123002 
211 200 775 80 124253 59 443 595 641
761 125118 28 37 267 404 6 59 965
126044 646 603 728 945 127020 304
62 128o05 86 242 619 749 55 129261 
569 73 67 807 130937 54 131024 28 
164 738 992 1 32467 560 6 77 773 82 
811 20 915 133109 72 478 728 802 53
63 134744 896 135297 709 907
136534 63 897 137174 297 375 430 93 
612 85 762 972 138130 205 386 Ta 410 
546 745 57 987 139151 422 66 5Cu 18 
908 13 57 140012 122 38 246 309 45 
141304 93 733 90 855 142000 1L 205
40 53 516 08) 83 143121 94 280 423
578 646 775 144200 639 806 53 95 
143086 i50 215 601 898 146012 231 
355 626 147102 735 83 941 43 14S364 
596 727 947 75 149112 205 971 150345 
151038 393 488 614 53 863 99l (52273 
93 426 84 521 773 737 67 946 153030 
14L 243 601 801 19 1543S1 520 632 50 
155016 156 034 724 156026 52 207 318 
SJ5 15725 352 460 797 1586-76 768 
R6u 921 189 159004 122 358 974.

125008 242 54 417 37 521 692 726 
820 120026 316 17 407 622 21 43 
753 127145 298 380 490 543 693 
967 1281 KO 260 68 80 442 71 580 
717 61 852 62 81 97 972 129041
444 03 652 62 861 962

130012 168 219 387 471 531 784 879 
924 30 131021 43 184 87 233 314 67 
5,89 616 751 74 944 132007 195 250 
320 445 I5 24 85 546 954 I33072 202 
21 37 207 407 54 89 94 810 68 57 
■<78 83 '34017 3.J5 53 486 569 97 728 
805 958 135024 128 55 71 394 569 
622 47 895 I3h007 50 52 307 56 473
546 626 30 711 36 44 77 985 137020 
25 31 87 90 1 [8 66 268 73 331 99 
•137 33 520 654 834 35 47 138012 133 
214 405 61 5872 917 89 93 130212 
38 361 480 592 81b 944 1401\2 91 256 
.305 22 7 4 547 91 762 75 800 63 64 77 
“60 '.41012 36 201 39 446 5o0 639 
74 707 46 842 83 142174 89 96 242
84 630 56 714 934 143081 [43 345
494 555 865 99 90S 144071 7c 82 84 
107 48 504 914 15381 420 47 53 037 
77 146017 196 216 356 753 843 99 
96.3 147039 84 1I5 43 47 393 512 817 
5() 04 971 89 148056 62 100 70 208 
327 491 557 60 822 30 77 932 149477 
155 508 646 747 802 21 914 150094 
214 67 98 324 65 464 735 53 837 53 
437 157128 251 4.53 6 3 553 758 63 874 
152172 77 206 42 335 67 432 695 789 
98 879 978 153158 67 222 367 404
85 534 702 937 62 151025 103 61 481
547 637 758 65 73 884 978 155000 150 
33 608 705 61 156073 242 76 357 88 
415 561 600 26 46 776 78 821 951 61 
157102 52 256 364 459 91 546 69
7b 800 158023 38 171 226 90 744 56 
63 159076 341 595 662 747 55 935
52 72

111 ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzie.wa wygrana 20.000 zl. 

padła na nr. 141791.
15 OOu ił.: 24967 46198.
L0.000 zł.: 10009 20357 54423 75838 

83224 151197.
5 000 zl.: 31977 50944 71297 89338 

10963,7 110925 142040,
2.000 zl . 5673 15356 18823 14251 

66081 87496 103370 140099 144365.
1.0ft0 zł.: 16.". 10252 915 18079

32759 40004 47b04 54821 57ft43 874 
62274 597 66011 71679 77840 82542 
86771 94648 97827 100665 113652
121058 128029 133255 134487 150130 
152877 155845.

Wygrani- po 250 z;
659 936 1260 88 478 876 939 2046 

390 447 849 63 928 3097 628 902 4041 
178 220 576 724 961 5075 221 44 565 
058 915 6926 220 23 90 755 931 7552 
85 712 881 8011 243 417 169 005 7 5 
81 9039 150 456 569 622 81 849 10074 

72 93 744 817 995 434 860 901 93 11040 lo-5 780 857
270 8(4 410 15021 29 12142 515 823 27 13242 618 14237 553

723 891 933 108045 169 664 80 755 848 15332 548 16308 520 94 811 58 98 
lOPuOO 170 -248 68 81 ,8** 85 578, 17060 463 87 645 811 25 19140 69 304 
638 734 42 46 47 56 828 '506 2025. 332 649 21059 206 356 750

110173 316 8 9 491 787 987 11100 920 22090 4C6 693 737 847 53 71
42 45 15 966 92 '.4 592 839 927 23155 798 747 904 53 21052 215 514

12261 468 509 964 113016 53 212 22 24 62 693 809 25142 332 608 727 
459 873 994 114004 121 292 473 961 97 26030 271 887 934 1185 59 266
523 50 920 115101 432 93 516 09 14- 555 780 96o 28212 589 29254 329 
695 747 809 38 93? 116016 97 119 30256 465 823 31184 4") 84 359 74 
408 593 81* 50 117030 94 129 85 32079 204 516 634 831 33040 153 225
498 529 43 756 83 036 64 118100 12 800 34334 420 51 550 35112 225 
3< 271 362 42” 82 523 32 792 48'. 585 658 36191 278‘ 842 37078 979
1 '0002 49 56 95 166 21^ 50 422 66 33396 531 600 39426 %  806 4o38« 408 
928 34 i 701 853 89 41034 268 504 65,5 746

IV c ią g n ie n ie  
W ygran e  po ?5ó z ł
147 62 415 19 8l 733 936 1013

122 41 53'i 690 2388 516 698 724
3964 4O65 110 354 445 48 630 761 
877 5228 89 334 440 68 518 42 6380
341 56 7080 149 331 43 81 481 830
952 65 87 8028 38 58 667 777 9011 
52 62 290 422 69 1027 604 11 U6 257 
74 326 688 886 908 28 12000 28 54 
225 577 13231 325 62 493 577 697 
944 76 93 14108 19 58 315 61 629 
82 707 79 887 16923 334 68C 904 8 
61 4J |7207 308 904 18965 19068 149 
269 70 324 451 511 69 634 75 20021
142 512 S26 21122 200 306 452 720
953 22142 945 85 23144 304 672 745
886 24174 93 235 386 92 520 824 956
25497 514 942 26036 98 ,169 943 27)79 
28304 99 947 29528 997 30501 652 
702 47 31136 625 753 32084 226 362
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Św eto powstania wielKopolsk ego
d z iś  w  s to lic y

W  dWsiejszą niedzielę obcbodaJ 
Warszawa specjalnie miłą uroczystość 
wyrażenia swoich żywych iczuć dla
20 rocznicy powstania wielkopolskie­
go. Po raz pierwszy bowiem w W ar­
szawie urządzają zjednoczone ,rgan.- 
zaeje: Związku Powstańców Wielko­
polskich, Kola Wielkopolan ótaz Aka­
demickiego Koln Wielkopolan w sto­
licy uroczysiy obchód dla upamiętnie­
nia powstania wielkopolskiego z r. 
1918.

Komitet honorowy i wykonawczy, 
na którego czele stanęli Wielkopolanie 
zamieszkali w stolicy, w tej liczbie 
duża gromada wojskowych, b. po­
wstańców, przygotował na dzień dzi­
siejszy bogaty program, który prze­
widuje zbiórkę wszystkich Wielkopo­
lan na nabożeństwie w kościele garni­
zonowym przy placu Krasińskich o 
godz. 11. Nabożeństwo to będzie cele­
browane ptzez J Eksc. ks. biskupa 
Szlagowskiego w asyście i:x. prałata 
Wojtyniaka, zast. Kanclerza Kurii 
Polowej oraz Tomiaka, dziekana D. 
O 8,

Po nabożeństwie nastjpi wspólny

wymarsz z orkiestrą w cela złożenia 
wieńca na Grobie Nieznanego Żołnit 
rza oraz w Belwederze, poczym ze­
brani złożą hołd P. Marszalkowi Pol­
ski Edwardowi Śmigłemu Rydzowi. 
Następnie udadzą się ul. Żurawią 
przed dom oznaczony liczbą 12, z któ­
rego Wielkopolanie z armii memiec- 
lriej, pod kier. kpt- Jec:ko\.-iaka Józe­
fa rozpoczęli rozbrajanie Niemców w 
Warszawie w dniu 11 bstopads 1918 
r. Na domu tym, po przemówieniu 
pik. dypl. Koperskiego będzie zawie­
szona wiązanka kwiatów.

Po południu o godz. 18 odbędzie się 
w Radzie Miejskiej uroczysta akade­
mia, której program przewiduje r. in. 
przemówienia pik. dypl. Bociańskiego 
Ludwika, wojewody wileńskiego, płk. 
dypl. Bogdana Hulewicza oraz dyrek­
tora Polskiego Radia Zenona Kosidow- 
skiego, W części koncertowej wystąpi 
orkiestra symfoniczna Polak ego Ra­
dia pod dyrekcją specjalnie przyby­
łego na uroczystość z Poznania, prof 
Feliksa Nowowiejskiego.

Uroczystości, o których Wyżej pi­
szemy, będą filmowane pod kierownic­
twem reż. Romualda Gantkowskiego.

Ministerialne rezydencie
k r a ju  w s c h o d zą c e g o  s ł o ik aw

O w iele lepiej, niż ich euro­
pejskim  i amerykańskim kolegom 
dzieje się m inistrom  w Japonii. 
Każdy z nich, poza biurami! o f i ­
cjalnym i i mieszkaniem pryw at­
nym posiada specjalną, zakupio­
ną przez państwo posiadłość pod-

urządzoną willą.
R ezydencja ta służy wyłącznie 

do przyjęć reprezentacyjnych. Po 
siadłości urządzone są z zacho­
waniem stylu narodowego, japoń 
skich maleńkich sosenek, małych, 
sztucznych strumyków, lukiem

m iejską z wspaniałą, now ocześnie biegnących mostków 1 świątyń.

W iew iórHi zasiały pole
Gmina Cheseter w Pensylwa­

nii w Stanach Zjednoczonych 
uzyskała 306.50 dolarów z pola, 
na którym w yrosły  orzechy ziem­
ne. Jak się okazało, na polu tym, 
położonym  w pobliżu zagajnika, 
gdzie gnieździły się wiewiórki, 
zwierzątka założyły sohfe „m aga-

Co trzy  m inuty
p o ż & r  lasu

W  roku 1933 w ydarzyło się w 
Stanach Zjednoczonych 135.209 
pożarów lasów, t. zn., że co trzy 
minuty przez cały długi rok w y ­
buchał tam pożar lasu.

Szkody w yrządzone w gospo­
darce Stanów Z jednoczonych
przez częste pożary lasów w yno­
szą około 100 miln. zł.

zyn", gdzie składały zapasy orze­
chów ziemnych. Część ziaren za­
częła ow ocow ać i wkrótce całe 
pole pokryło się rośliną orzecha 
ziem nego, dając zarządów  gmi­
ny nieoczekiwany dochód.

O jcow ie gminy pieniądze te 
przeznaczyli dla tow arzystwa 
opieki nad zwierzętami.

K o n ku rs
d e k o ra c ji o k ie n

Staran;em Instytutu Wiedzy Ko­
pi eck i ej zostanie zorganizowany w 
całej Pol.-ca — prawdopodobnie w 
kwietniu b. r. — drugi konkurt de­
koracji okien wystawowych dla 
uczniów szkół handlowych.

Tegoroczny regulamin Konkurs. 
przewiduje, oprócz nagród przecho­
dzących na własność osót nagroda' 
nych, także szereg nagród przechod­
nich.
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Powieść współczesna
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

Łóżko nie było przygotowane na noc i w ogóle 
pokój robił wrażenie nicposprzątanego po wyjeź- 
thae ostatniego gościa. Jedynym przedmiotem, me 
należącym do hotelu, był jego kufer szafkowy, 
stojący pod kominkiem. Ktoś spakował jego rze­
czy, choć nie dawał takiego rozkazu.

Był nieprzyjemnie zdziwiony. Widocznie Ana­
stazio znów zrobił jedno ze swoich niezliczonych 
głupstw.

Udał się do pokoiku służącego i zapukał. Nie 
otrzymując odpowiedzi, pchnął drzwi i zawołał:

— Ananas!
W  pokoiku panowała cisza Namacał kontakt 

i przekręcił.
Anastazio znikł.
Popatrzył dokoła, nawet pomacał poduszki na 

łóżku — nie ulegało wątpliwości, że służący 
■ociekł po prostu.

— Diabli nadali... — mruknął przez zęb)
Uczuł się jeszcze więcej zmęczony. Wracając

do swojego pokoju, postanow:ł jutro z rana upo­

rządkować tę sprawę. Zresztą nie mógłby się gnie­
wać teraz, był zanadto śpiący.

Zaczął się rozbierać. Spostrzegł, że nie ma ni­
gdzie bielizny nocnej, podszedł d0 kufra, spróbo­
wał go otworzyć.

— Tego tylko brakowało! — syknął. — Ten 
osioł zamknął kufer, a klucze prawdopodobnie 
z sobą zabrał...

Uczuł się dziwnie samotny i opuszczony.
— Oto są skutki wycieczek do Paryża! — po­

myślał z goryczą. — Jestem w tym wieku, że sam 
potrzebuję o p ie k i. Trzeba było przynajmniej wziąć 
z sobą Brygidę...

W  łazience znalazł wszystkie przybory toaleto­
we — widocznie Anasiazio tak się śpieszył, że za­
pomniał ich zapakować. Nawet płaszcz kąpielowy 
został To odkrycie pocieszyło nieco Soederluńda: 
przynajmniej mógł się umyć przyzwoicie na noc, 
jak to robił zwykle,

Po dwudziestu minutach położył się do łóżka 
i zasnął wkrótce.

Zbudził się o świcie, a właściwie zbudził go 
świergot ptaków w Ogrodzie Luksemburskim.

Pierwsze jego spojrzenie padło na zamknięty 
kufer szafkowy i od razu wypłynęły w pamięci 
wszystkie przykre wrażenia poprzedniego dnia.

Potem zaczął myśleć o Anieli: przebierał w pa­
mięci każdy szczegół przyjemnego wieczoru, spę­
dzonego w towarzystwie tej wyjątkowo uroczej ko­
biety; przymykając oczy, starał się odtworzyć 
w wjobraźni grę jej twarzy, gdy opowiadała 
o ciężkich przejściach dopiero rozpoczętego syeia,

próbował przypomnieć sobie brzmienie jej niskie­
go głosu; dźwięki miękkiej, trochę śpiewnej mo­
wy. Zaczął już żałować, że ją spotka dopiero jutro.

Stwierdził niemal ubawiony, że się zakochał 
na zabój. Nie oszczędził sobie kilku złośliwych 
uwag, nawet zanucił z „Hrabiego Luksemburga":

„W  starym piecu diabeł pali, mówi ludu głos“...
Nie chciało mu się wstawać, tak nudnie zapo­

wiadał się nadchodzący dzieó.
Zapalił papierosa i leżąc w łóżku, rozważał, 

co ma ilo zrobienia. Przede wszystkim będzie mu­
siał zawiadomić policję o ucieczce służącego, je­
śli ta sprawa nie wyjaśni się do południa. Potem 
postanowił wezwać Lagache‘a i zbesztać go po­
rządnie, by oduczyć na przyszłość takich ka­
wałków, jak wzmianka w dziennikach o śmiarci 
człowieka, który nie wybiera się jeszcze na tam­
ten świat. Nawiasem mówiąc, stwierdził przy tej 
sposobności, że sam postąpił nieoględnie — nale­
żało to sprostować, ale od saittego pucżątku, bo 
teraz było za późno. Następnie musiał pójść do 
banku, gdyż pieniądze już były na wyczerpaniu.

Jednak w te trzeźwe rozważania wkradały się 
raz po raz nlyśli o pani Morzeńskiej i znacznie 
więcej od hiszpańskiego baroka zajmowało go 
w tym momencie, czy będzie miała przykrości za 
późny powrót do domu.

Tak m nęło sporo czasu i gdy Soederlund 
wstał wreszcie z łóżka, słonce już złociło wierz­
chołki drzew w Ogrodzie Luksemburskim, a na 
ulicach panuwał ożywiohy ruch poranny. Była go­
dzina siódma. (D. c. n.).
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Epoka Stanisława Augusta sta­
nowi dla W arszawy okres ogrom ­
nego rozw oju  i rozkwitu. Choć 
granice państwa kur#zą się i kru­
szeją, wszystko co chce żyć, bawić 
się lub pracować dąiy na teren 
warszawski, gdzie pod światłą o - 
pieką „królew skiego mecenasa" 
sztuk, przemysłu i rzemiosła, mia 
sto stołeczne coraz bardziej pod­
nosi się w ljjpudtujjge.

K ról August, odebrał poważne 
wykształcenie w kollegium, peł­
nych wiedzy ks. Teatynów w War

ju. W  1783 r. Warszawa liczyła 
181 firm chrześcijańskich, które 
utiw m .yw ały ożywione stosunki 
z rynkami zagranicznymi. Ówcze­
sne kupiectwo stanowiło ciekawą 
mozaikę plem ienną: towarami
tureckimi handlowali Ormianie, 
handel win mieli w 'swych rękach 
Niemcy, ow oce sprzedawali W ło­
si, a materiały Francuzi. Liczni 
bankierzy byli przeważnie pocho­
dzenia niemieckiego.

Przemysł fabryczny popierany 
przez rząd i przez króla również

szawie, a uzupełniwszy je jeszcze I zaczyna dźwigać się na wyżyny, 
w licznych podróżach po krajach Zaraz po wstąpieniu na tron.
zamorskich, dawał folgę swemu 
zamiłowaniu do nauki i sztuki 
krzewiąc ją  w  swej stolicy. Sta­
nisław August wysyła licznych 
agentów do stolic europejskich, 
aby sprowadzili mu do W arszawy 
artystów, fabrykantów  i rzemieśl 
ników. Przyjeżdżają więc liczni 
cudzoziem cy, często bez grosza, 
aby w  krótkim  czasie zdobyć sła­
wę, znaczenie i majątek.

I tak między innymi Bacciarelli 
jeździł do W łoch, celem sprowa­
dzenia potrzebnych architektów, 
malarzy i rzeźbiarzy.

Dużo uwagi pośw ięcił Stanisław 
August sprawie uporządkowania 
W arszawy A  pow ód tego zwrotu 
■w jego zainteresowaniach by ł 
fakt porwania go przez K on fede­
ratów barskich 13 stycznia 1771 
r. wśród ciemności podm iejskich. 
To "wydarzenie dało stolicy wiele 
ulepszeń w  dziedzinie oświetlenia 
ulic i bezpieczeństwa mieszkań­
ców

Lecz to był tylko m ały frag­
ment jego działalności.

Na m iejsce dawnej komisji bru 
kowej, działającej na terenie mia 
sta przez 45 lat do 1785 r., utwo 
rzono nową „B oni Ordinis". 
Przejrzała ona prawa miejskie, 
uporządkow ała rachunki docho­

dów, zaprowadziła porządek og ­
niowy, stworzyła nową ordynację, 
dla sądów niższych, oraz opraco­
wała przepisy dotyczące w y b o ­
rów prezydenta i członków m agi­
stratu.

Dla kupiectwa -warszawskiego 
nastąpiła epoka w ielkiego rozw o-

król założył w zorow o urządzoną 
mennicę, która w przeciągu 28 
lat wybiła monet za 130 m ilio­
nów* złotych polskich; w* tym  sa­
mym czasie została założona lu - 
dwisarnia. Na Golędzinowie pow ­
stała fabryka kapeluszy i poń­
czoch, na Pradze kilka fabryk 
sukna. W  1774 r. założono, słyn­
ną na cały świat królew ską fabry 
kę fajansu w  Belwederze.

Coraz większym  rozwojem  cie­
szy się piśm iennictwo i prasa pe­
riodyczna. Nowe prądy naukowe: 
filozoficzne przenikają do ów cze­
snego społeczeństwa drogą ksią­
żek i pism, w ydaw anych przez 
ciągle powstające drukarnie i 
księgarnie.

Pierwsza drukarnia w  W arsza­
wie powstała za czasów króla 
Stefana Batorego, księgarnia zaś 
w 1588 r.

Z pism ukazują się m. in. ,,M o- 
nitorur (od 1784 r .), oraz „Z aba ­
w y przyjem ne i pożyteczne" w y ­
dawane przez Naruszewicza.

Księgarnie ówczesne to już nie 
małe sklepiki z książkami reli­
gijnym i, kalendarzami i broszu­
rami błahej treści. Można w  nich 
dostać nowości literatury francu­
skiej i odradzającej się literatury 
ojczystej.

Z drukarni pijarskiej w ycho­
dzą „Volumina legum " staraniem 
Konarskiego, w jezuickiej B oho- 
rnolec drukuje „Zbiór dziejopi- 
sów polskich", Grółl zaś w ydaje 
utwory Kras;ckiego, Kmaźnina i 
Karpińskiego.

Nastąpiła wiekopom na epoka

sejmu czteroletniego. W śród pra­
cy refendarskiej nie zapomniano 
o wzm ocnieniu pozycji mieszczan. 
Rzecznikiem w* tej sprawie stal 
się wielki patriota i obywatel. 
Jan Dekiert, prezydent starej 
Warszawy. W tym ważnym dla 
mieszczan okresie wydano w  r. 
1781 ustawę, znoszącą m iędzy in­
nymi wszystkie juryzdyki m iej­
skie. W arszawa nareszcie zjedno­
czyła się w jedną całość pod wzglę 
dem administracji i sądownictwa, 
podległą jednem u, wspólnemu 
zarządowi i jednej juryzdykcji.

Następne smutne lata to okres 
kiedy historia pisząc krwawymi 
zgłoskami tragiczne dzieje Polski 
zmusiła Stanisława Augusta do 
oderwania się od um iłowanych i 
nauk i sztuk pięknych i kazała j 
mu spojrzeć w twarz groźnej rz.e- J 
czywistości —  tu nie starczyło | 
jednak sił pięknem u kochankowi 
Muz.

Atekscmdca JCwiatkau^^a

Pałac w  Łazienkach

Ministrowie Watykanu
365-irlEionowe państwo pod w ła d zą  Kościoła

Rzym, w styczniu.
Umiera kardynał. Śmierć jego 

sprowadza lukę w zwartej hierar 
chii kościelnej kraju, w którym 
pełnił swój urząd Aie śmierć 
kardynała ma nie tylko znaczenie 
dla jeg o  kraju. Pustoszeje po 
zmarłym m iejsce w Świętym Ko 
legium, wytwarza się luka w świa 
towej h ierarchii K ościoła.
1600 DOSTOJNIKÓW

Zm ieniają się form y rządzenia 
państwami. A le trwała i nie­
zmienna jest form a władzy, jaką 
K ościół sprawuje „rząd dusz" 
nad swoim państwem. Olbrzymie 
i niepodobne rozmiarami do żad­
nego na św iecie je st to „ducho­
we państw o". 365 m ilionów  kato­
lików, poddanych Najwyższego 
W ładcy —  Papieża i hierarchii

ORYGINALNE
I

Wyziewy z żydowskiej fabryki
niszczą historyczny za b yte k

W centralnym  okręgu przem y­
słow ym  o 30 kilom etrów od San­
domierza lezy miasto powiatowe 
Opatów. Najcenniejszym  jego za­
bytkiem  jest kolegiata, murowana
z bloków  kamienia ciosow ego, sie-

początkiem wiekugająca swym 
XIL

Historia kolegiaty św. Marcina 
to historia Opatowa. Tu uroczy­
ście przyjm ow ano królów /, tu 
burzliw ie sejm ikowano; świątynią 
ta była odzwierciadleniem" |wiet- 
ności i zmierzchu dobrobytu miesz 
czan, na niej szczerbiły się miecze 
nieprzyjaciół. Najstarszy to w 
Polsce zabytek tych rozmiarów 
stylu romańskiego. Nie tylko du­
chowo, ale patriotycznie nastraja 
odw iedzających swym i historycz­
nym i małaturami, przedstawiają­
cymi Lignicę, Psie pole, Grun­
wald i odsiecz Wiednia. A  ma też 
fresk i z X IV  wieku i piękny pom ­
nik kanclerza Krzysztofa Szydlo- 
wieckiego, dzieło Fabrueci‘ego z 
X V I wieku.

Przez kilka w ieków  kościół do­

brze się konserwował, aż oto w 
ostatnich latach trzeba nieszczę­
ścia, że L.;ź obok kolegiaty m ilio­
ner żydowski (M andelbaum ) w y ­
budował fabrykę mydła, świec, 
przetwórnię różnych olejów  i sma

rów  i od tej ooąy kolegiata zaczęła 
tracić na wyglądzie.

K om iny, stojącej w dole fabry­
ki są niskie, a głów ny komin, w y­
lotem swym sięga zaledwie pozio­
mu okien kolegiaty. W skutek tego 
wszystkie w yziew y fabryczne i 
cłymy idą w wielkie drzwi kościo­

ła, a są tak gryzące, że ściany 
świątyni poczerniały, pozłota o ł­
tarzy ściem niała, a tu ówdzie 
kamień zaczął się kruszyć. Cenny 
zabytkowy fresk X IV  wieku sypie 
się i niszczeje z odpadającym  tyn­
kiem.

Letnią porą ubiegłego roku po­
żar zniszczył fabrykę i była na­
dzieja, że władze państwowe nie 
pozw olą już na odbudow ę w tym 
samym m iejscu tu przy kolegiacie 
fabryki, tym bardziej, iż dym i wy 
ziewy zabójcze napełniają wciąż 
dwie sąsiednie szkoły powszech­
ne oraz bliski szpital powiatowy. 
Jednakże, zasobny w grosz żyd 
umie sobie radzić, bo oto kominy 
znów zaczynają dymić, choć 
wszystkie spalone budynki jeszcze 
nie zostały odbudow ane i milio­
ner śmieje się z protestów ducho­
wieństwa i oburzonych katoli­
ków.

Czas najw yższy, by  władze pań­
stwowe w ejrzały w  tę sprawę i 
nie pozw oliły na niszczenie cenne­
go zabytku historycznego.

najw yższych dostojników, arcybi 
skupów, biskupów i wikarych ge 
ncralnych, w liczbie około 1600.

WŁADCA ABSOLUTNY
Papież rządzi swj*m państwem 

absolutnie, jedyni.e w  ramach o- 
graniczeń tradycyj 1 prawa ko 
ścielnego.

W ładza O jca św. nie ma sobie 
równej. W ładza największa i ra j 
cięższe jarzm o obowiązków. U- 
rząd, który nie ma żadnej ana­
logii na świecie. Papież musi być 
najwyższym Nauczycielem, ■ P ra­
wodawcą i Sędzią. A  zakres jego 
władzy duchowej wkracza jakże 
często na teren zawiłych proble­
mów politycznych i społecznych.

SACRUM COLLEGIUM
N ajw yżsi po O jcu św. dostoj­

n icy K ościoła, to kardynałowie. 
W nadawaniu godności kardynał 
slpch Papież jest zupełnie nieza­
leżny.

Głównym zadaniem kardyna­
łów jest dopomagać Papieżowi 
radą. M ają tylko glos doradczy. 
Zbierają się na wspólne obrady, 
zwane Konsystorzem.

Tajne obrady K onsystorza ma­
ją m iejsce przy wyborze kardy­
nałów, biskupów, przy omawianiu 
spraw rządów K ościoła. Na Kon- 
systorzu publicznym  odbywają 
się uroczyste akty np. kanoniza­
cje  świętych.

N ajważniejszym  prawem kar­
dynałów jest w czasie „C oncla- 
ve“  w ybór Papieża.

P rócz tego m ają szereg przywi 
lejów  i praw kościelnych, jak roz 
grzeszanie ze wszystkich grze­
chów.

Kardynałami zostają przeważ­
nie dostojnicy kościelni w póź­
niejszym  wieku. Przeciętnie m ają 
około 65 lat. I taki był mniej 
w ięcej wiek ostatnich Papieży 
przy* ich wyborze.

PAPIESCY 
MINISTROWIE

Najbliższym i doradcami Papie­
ża są kardynałowie kurialni, któ 
rzy nie kierują żadnymi diecezja 
mi, lecz sprawują sw ój urząd w 
Centrali w Oitta del Vaticano, po 
b ierając roczną pensję („piatto 
ca rd in a lis io "). Jest ich obecnie 
32, w tym 30 Włochów*.

Kardynałow ie kurialni sprawu 
ją  niejako funkcje „m inistrów ", 
t. j. kierowników poszczególnych 
kongregacyj, lub ich pom ocni­
ków.

K ongregacyj jest jedenaście.

OBROŃC1 KOŚCIOŁA 
I WIARY

N ajważniejszą i najstarszą jest 
założona w roku 1542 Ł zw. Kon 
gregacja  Świętego O fficium . O- 
braduje ona pod przewodnictwem 
samego Papieża i czuwa nad czy 
stością nauki we wszystkich kwe 
stiach wiary i obyczajów . Ma 
władzę sądow*niczą w  sprawach 
występków* przeciwko wierze. Do 
niej należała swego czasu inkwi­
zycja, dziś cenzura książek.

Obrady Św. O fficium  otacza 
najgłębsza tajem nica. Stąd pada 
ją  surowe wyroki przeciw  odstęp 
com wiary. Św*. O fficium  w alczy 
w* obronie Koś cięła i nauki i do 
niego należy stawianie czoła tym. 
którzy atakują K ościół.

Z ramienia Papieża kieruje 
K ongregacją form alnie kardynał 
Sbaretti, odznaczony przez W ło­
chy wielkim krzyżem św. M aury­
cego. Ponieważ jednak poważny 
jego wiek nie pozwala mu na 
spełnianie "wszystkich prac, obok 
niego kieruje K ongregacją  msgr. 
A lfred  Qttaviani, przed 2-ma la­
ty powołany na to wysokie stano 
w*isko jako m łody 45-letni czło­
wiek, poprzednio współpracownik 
kard. Pac.ellego w K ongregacji 
spraw* nadzwyczajnych, przeciw­
nik totalizmu.

MINISTERSTWO 
PROPAGANDY

Pełną żywotnych sił jest zało­
żona w r. 1622 K ongregacja „de 
Propaganda F ide“ , kierująca mi­
sjami.

Kierownikiem  K ongregacji Jest 
65-letni kardynał Fu mason i®ij*en 
di, ale „spiritus m ovens“  Kijffa.-e- 
gacji jest sekretarz msgr. Cdiso- 
Gostantini, którego ostatnio jed -

jako „najciekaw szy i jeden z naj­
tęższych umvsłów kurii".

Kierownik K ongregacji „de 
Propaganda Fide“  ma nieogran - 
czoną władzę na swoim terenie.
M. S. Z. WATYKANU

M inisterstwem spraw zagra­
nicznych Watykanu można nar­
w ać K ongregację „d la spraw ko­
ścielnych nadzw*yczajnych".

Na je j czele stoi obecnie kard. 
Eugeniusz Pacelli. Znaczne v p ły  
w y obok niego ma podsekretarz 
stanu w tej K ongregacji msgr. 
Józef Pizzardo, "współpracownik 
a niekiedy przeciwnik kard. P a - 
cellego. Do tej K ongregacji nale­
żą niemal sami W łosi za wyją - 
kiem węgierskiego kardynała Se 
rediego, a przede wszystkim byli 
nuncjusze", msgr. M aglione z Pa­
ryża, Tedeschini z Madrytu, Mar 
m aggi z" Warszawy, a w ięc K on­
gregacja  „kardynałów dyploma­
tów ".

Do zadań K ongregacji należą 
studia i kontrola nad sytuacją 
polityczną świata. Ale Kongrega­
cja nie reprezentuje jak iejś o f i ­
cjalnej polityki Watykanu. Zastę 
puje tylko Papieża w stosunkach 
z państwami.

O ileż trudniejsza i bardziej 
odpowiedzialna jest praca „m ini 
strów W atykanu" od pracy wszy 
stkich m inistrów świata. U trzy­
mywać „rząd dusz" w  365-milio 
nowym państwie, „rząd" ten spra 
wow ać tak, aby nigdy z  oczu nie 
tracić  największego wiecznego 
celu i do tego celu stale prow a­
dzić miliony „poddanych", z za­
w iłych coraz trudniejszych kon­
fliktów  i problem ów życiow ych 
świata wyprowadzać nienaruszo­
ną wielkość w iary i religii —  oto

no z pism  niemieckich określiło zadania, nie znajdujące analogii.

Pomnik P oległych  Japończyków w  Szanghaju

Zdzisław Pohorecki

Co Jtonisłow August dał Oamauie
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Jiadeusz Ja&iatd

..Gospodarstwo woienne”
Pod tym tytułem wydał ostat­

nio książkę ekonomista młodego 
pokolenia naukowców, doktór 
praw Uniwersytetu Warszawskie* 
go, Mirosław Orłowski, autor 
szeregu prac z dziedziny gospo­
darki narodowej.

Rozprawa ta jest próbą ^yste-

pracować sami, nie idąc ślepo za 
obcymi (np zagadnienie oraku 
rąk roboczych na wsi mniej jest 
u nas groźne, jak we Francji czy 
Niemczech).

I W polityce aprowizacyjnej au- 
j tor kładzie nacisk na prowadze­
nie od pierwszych dni wojny ra­

ma ty czfi ego wykładu zasad sze- cjonalnoj polityki cen, którymi 
roko obecnie dyskutowanego pro­
blemu, jaka winna być gospodar­
ka państwa podczas wojny.

Dla większej jasność! wykładu 
autor omawia wyłącznic gospo­
darkę podczas wojny, pomijając 
narazi e Jeszcze aktualniejszy dziś 
problem: gospodarkę w okresie 
przygotowywania się do wojny.

Oparł «ię .mioi- na sporej Jul 
literatur** tego przedmlótu, prze­
ważnie zagranicznej, omawiają­
cej przede wszystkim doświadcze­
nia ekonomiczne z okresu Wiel­
kiej Wojny.

Pracę zaczyna ^scharakteryzo- 
wanie rozwoju nauki o gospodar­
stwie solennym, którą niektórzy 
autorzy niemieccy chcieli trakto­
wać jakc odrębną gałąź wiedzy, 
co autor stanowcze neguje, ogra­
niczając jej zakres do badania 
wpływu wojny na ustrój gospo­
darczy kraju, wymianę i obieg.

Stwierdza, że ustrój gospodar­
czy podczas wojny regulowany 
jest nieraz specjalnymi przepisa­
mi prawnymi, że konsumpcja i 
obrót wypadają z normalnej rów­
nowagi, zjawia się bowiem swo­
isty konsument — armia, kieru­
jąca się wojennymi a nie ściśle 
gospodarczym: w2ględaro:, ceny 
roshą, zużyci* dóbr jeśt olbrzy­
mie, wroszcit — zdomość nabyw 
cza pieniądza zmniejsza się; wi­
dzimy coraz nowe emisje pienią­
dza papierowego — inflację wo­
jenną na cele wyłącznie konsum­
pcyjne aparatu państwowego, nor 
malny ustrój kredytowy nie funk­
cjonuje, nie rzadko spotykamy 
moratoria wypłat.

Zjawiska te srmąpiły z taką si- 
u podczas Wielkiej Wojny, że 
zamknęła ona pewien okres do­
tychczasowej gospodarki świato­
wej, a nawet doktryny gospodar­
czej — liberalizmu, na korzyść 
nowej gospodarki, nazwijmy ją

łatwiej można kieso wic, niż się 
powszechnie przypuszcza, mimo 
zwichnięcia wówczas równowagi 
pokojowej między wytwórczością 
a konsumpcją (np. wyznaczanie 
cen maksymalnych na owoce, a 
nie od pierwszych dni wojny ra- 
przetwory uwocowe powoduje o- 
drazu wyzyskiwanie wszelkich 
nawet t. tłr odpadków owoco­
wych do wyrobu prwwoTótn. mar 
meład i t. p., jakżeż pożądanych 
Jako odżywki). Dalej podkreśla 
konieczność ograniczenia konsum 
cji zarządzeniami prawnymi (nor­
my przemiału i t .p.).

Wreszcie zaznacza konieczność 
zorganizowania przez państwo 
przymusowej gospodarki w szere­
gu artykułów, a więc: zboża, zie­
mniaki, tłuszcze i w. in.
Ostrzega natomiast autor przed 

tak absurdalnymi projektami. Ja­
kie wyłoniły się np. pod koniec 
wojny w Niemczech co do maso­
wego żj wienia całej ludnośd w 
ftZglajch*za Iłowanych" kuchniach 
publicznych z wykluczeniem go­
spodarki domowej.

Gospodarka przemysłowa

ska gospodarcze wojenne, tak od­
mienne, nie mogły ich zaskoczyć.

Autor więc dużą usługę oddał, 
publikując swe wnikliwe na ten 
temat rozważania. Z tym więk­
szym więc zaciekawieniem o cze- j cały świat.

kujemy zapowiedzianej przez au­
tora biątld • ..Gospodarstwie 
Obronnym", omawiającej okres 
przygotowania do wojny, w któ­
rym wszak znajduje się obecnie

fi EU  W Y dce staiZ
przydałyby się w dzlslej- 
■wyeh czasach. W zabu­
rzeniach systemu nsrwo- 
wet i., bezsenności, ner­
wicy serco, zawrotoch 
głowy, stosuje się Zioła 
Mag. Wolskiego ze zna­
kiem ochronnym ,,PASIVEROSA“, kt**c przy­
wracała naturalny sen I wzmacniała nerwy

Aniela tKtąs Aska

Rscenzla ze  stare] k s ią żk i

BrzozowsM a współczesność
Tyle przechodzi prze* nasze rę­

ce różnych nowości, tyle nowych 
tytułów przesuwa się przed oczy­
ma, że pochłaniają one całkowi­
cie świadomość, bez reBzty absor­
bują zainteresowania O nowo­
ściach piszą dzienniki i czasopis­
ma, O nowościach tylko czytają 
przeważnie szersze koła publicz­
ności, dawniejsze dzieła czy arcy­
dzieła pozostawiając tresce uczo­
nych i badaczy, Niech sobie o nich 
dyskutują, analizują szczegółowo 
przy pomocy skomplikowanego a- 
paratu naukowego, ktoby się tam 
zajmował książką, która wyszła 
dziesięć czy dwadzieścia lat, temu.

A jednak jakie często w tych 
przysypanych pyłem zapomnienia 

i i obojętności książkach bije  żywe, 
na_ I gorące serce, tłucze się o ściany

stawia się odrazu na bezpośred­
nie potrzeby wojny, ciężki prze­
mysł produkuje przede wszystkim 
broń i amunicję wszelkiego typu. 
To tez autor podkreśla koniecz­
ność 1 tutaj pewnej przymusowo­
ści, w przemyśle surowcowym i 
przetwórczym, wypowiadając się 
jednak zł przymusohrymi zrzeszę 
niami przemysłowców, a nie bez­
pośrednią biurokratyczną inge­
rencja państwa.

Wreszcie podkreśla autor ko­
nieczność fabrykacji namiastek.

W polityce handlowej koniecz­
na jest również kontrola pań­
stwa, regulowanie przezeń zaróY 
no obrotów Eapranieznych (po­
trzeby dewiz, racjonalny import), 
jak

więzienia aktualna prawda, tym 
głębsza, że bardziej dojrzała przez 
swe oddalenie w czasie. Ale po­
dejść do niej trzeba nie z całym 
aparatem naukowj-rn, to nie, mo­
że być artykuł okolicznościowy —

recenzja, mówiąca o narej książ­
ce, Jak o czymś zupełnie nowym-
nieznanym.

Trzydzieści lat minęło, kiedy 
Stanisław Brzozcwsk. ukończył 
pisanie swej „Legendy Młodej 
Polski". Było pewne tło kultural­
no - literackie, na którym to dzie­
ło powstało, były pewne okolicz­
ności, pewne polemiki, racje i 
kontrracje... Mniejsza x tym, zo­
stawmy to wszystko w spokoju! 
Książka jest niesłycnan.e bogata 
w treść i pasję polemiczną. Zmień 
na jest nietylko w nastroju, w sa­
mej swej najistotniejszej treści 
przechodzi znaczną ewolucję mię­
dzy początkiem Bwjm a końcem—  
jest w stosunku do niej miejsce 
na krytykę i aprobatę, na oburze­
nie i zachwyt. Ten jej charakter 
potwierdza San. Brzozowski. — 
„Pozostawiłem w niej ślady we­
wnętrznego stawama się.. oddaję 
zaś pracę tę w świat % poczuciem 
istoty żywej, która idzie* by żyć 
nadal, niezależnie ode mnie i po-

długi, uroczysty i nudny, a recen- j zs mną". Bierzmy więc z niej to, 
zja, właśnie żywa, bezpośrednia co pozostało w niej żywe wciąż,

Czym dla Polski jest Pomorze?
Z n a c z e n ie  g o s p o d a rc ze  P r u s

(Wyd, Rozprawy Klstor. Tow, Naukowego Warsz.)
Książka Jatta Antoniego Wilde­

ra „Traktat handlowy polsko- 
pruski z r. 1776" (wyd. Rozprawy 
Hist Tow. Naukowego Warsz.), 
to jakoby dopełnienie wydanej 
przed dwoma laty pracy tegoż au­
tora p. Ł „Upadek gospodarczy

_ _ _ _ i rynku wewnętrznego (apa-
plinowannj, dostosowującej orga.ra* cen, kontrola źapasów). 
a izm państwowy jut podczas po- \ Duto miejsca poświęca autor
koja do potrzeb przyszłej wojny, zagadnieniu finansowania wojen: fTus Wsch.“, gdzie gruntownie,

Frznchodziiwy następnie do o- bieżące wpływy skarbowe, opera-! analitycznie jest przedstawione
cje Vredvtowe wewnętrzne i za- Maczecie posiadania naszego Po­
graniczne, inflacja i ważny czyn- morza dla Niemiec i Prus Wsch.
nik ofiarności społeczeństwa. j Według źródeł niemieckich jest 

Na zakończenie podkreśla że *° kwestia bez znaczenia, 
demobilizacja gospodarstwa wo­
jennego trwa niera* długo i tez 
wym-jga specjalnych metod (np. 
zwalanie ,.do cywila" ogromnych 
mas ludkich).

Książka daje jasny pogląd

mawiania wojennej polityki go­
spodarczej, t. j. wskazań prak­
tycznych. jakie winny przyświe­
cać rządem w czasie wojny dla u- 
rzytnania aparatu gospodarcze­

go W możliwej sprawności.
11« autor umiał bardzo fortun­

ni* połączy ć ujęcie doktrynalne z 
praktycznymi postulatami szere­
gu różnorodnych dziedzin

W dziedzinie polityki agrarnej 
po&kfrefla konietwiość oparcia »ię 
n* ttecżywistej strukturze rolnej przegląd powstających wtedy za­
danego kraju, a nie jakiejś dok' 
frynie agrarnej abstrakcyjnej,
ilustrując tezę tę cyframi, doty­
czącymi polskich stosunków, tak 
odrębnych np. od niemieckich. 
Musimy więc program dla nas o-

W „Traktacie handlowym pol­
sko - pruskim z r. 1775“ autor 
podaje szczegółową analizę sytua­
cji gospodarczej Polski pomiędzy 
pierwszym i drugim rozbiorem, 

1 oraz opisuje, jak wtedy podupa- 
trudnośćl gospodarcze państwa w dalia gospodarczo Rzeczpospolita. 
czatde woj'ny 1 systematyczny je t̂ tu obiektywnie, naukowo

na podstawie faktów wykazane, 
że posiadanie Pomorza jest dla 
nas kwestią wielkiej wagi, kwe­
stią naszego bytu.

Autor opisuje dokładnie meto­
dy rządu pruskiego w dążeniach 
do stworzenia w Polsce jak naj-

C d&Jp.ćzt&ar
JZfrneuyc/^

odjt*4trj w flftUjii* jakrytiiayi Ł

eadnień, pisana jest przy tym 
rzadko w naszych publikacjach 
naukowych spotykanym niezmier­
nie Jasnym i interesującym sty­
lem

Ilustrują ją szereg cyfr. tablic 
i przykładów z Wielkiej Wojny, większego rynku zftyftr dla pro- 
wnikająeych niejednokrotnie w duktów przemysłu pruskiego, do

cej złota.
Bezwzględna, a nawet brutalna 

polityka Berlina, zdażająca ćo zu­
pełnego uzależnienia gospodarcze 
go4 a w dalszym rzędzie i polity­
cznego Polski od Prus, nasuwa 
myśli o pierwszych próbach wprc 
wadzania w tycie koncepcji „Mit* 
teleurony"

W załącznikach antot  podaje 
Wszystkie polskie i pruskie pro­
jekty wysuwane podczes rokowań 
o traktat polsko - pruski. Znajdu­
ją się tu teksty wszystkich not 
wymienionych między Polską i 
Prusami w latach 17 75“  1778. — 
W związku s naszymi usilnym! 
dążeniami do przeprowadzenia 
zmiany warunków owego trakta­
tu.

Należy podkreślić, że j*»t to 
jedyne tego rodzaju zestawienie, 
dające obraz źródłowy naszej ak­
cji politycznej na określonym od­
cinku, zapoznający nas z pracą 
dyplomatyczną dawnej Polski.

Jednak zbyt szczegółowo zosta­
ły m opracowani rozdziały, doty* 
cząr.e rokOY/art o traktat i per­
traktacji po jego zawarciu. Jest

liczne zagadnienia pozornie dru- i całkowitego przejęcia i opanowa- to ciekawe dla studiujących spe-
gorzędne, a Jednak ważne (up ea*

f*  r . tł A a ru W f VI *adniónSa nasiennictwa, przemy-
żłu górżelniczego czy drobiazgo- 

\v-WA SZPITALNA t. wa Łechn.ka nadzoru aprówiza- 
" ‘ cyj||gff)

*■- w  zagadnień natomiast au­
tor unawia może zbyt pobieżnie 
(np*handel Wewnętrzny, rfcejónal 
ni gospodarka materiałem 1 ,102- 
kim), jednąk omówienie wyczer­
pujące wszystkich, tak licznych 
zagadnień, rozsadziłoby niewąt­
pliwie ramy książki.

Z e  w s ty d u .
w ogień

Pawian zgryźliwy filozof powie 
dziśi, St CK0W:«k tylko tym Się 
różni od małpy, że więcej jak og­
ni* boi się śmieszności.

W  jednym z londyńskich zakła­
dów fryzjerskich wskutek krót- Autor należy do tych ekonomi-

atrakcyjnych praw' ekonomicz­
nych, rządzących jakimi „homo 
economicû ’/, lecz podkreślają

kiftgo spięcia powstał pożar, ktÓ- 8tÓW f*arodo^Ś o pokolenia, któ­
ry w mgnieniu oka objął boa zer ję ! me uzna^  ®tyWnych, ab- 
Y-ykwintnogo salonu.

Wybuchła nieópi.-.ana panika.
Podczas gdy znaczna część 
pArwaołu wybiegła na ulicę, 
penie, klientki zakładu, z na­
mydlonymi głowami, częściowo 
tylko ubarwionymi włosami żbiły 
się W kącie płonącego lokalu i nie 
chciały za żadną cenę w „takim 
stanie" wyjść na ulicę w obawie 
p r u i  śm iesznością. A j

Strań pożarna musiaia wytwor­
ne klientki przemocą ratować * 
niebezpiecznej sytuacji.

hia handlu surowcami polskimi i 
Wyciągnięcia 2 Polsk. jak najwię-

Drobmzgi muzyczne
W Budapeszcie, w rozgłośni ra­

diowej, odbył się recital pianlsłki 
prof, Margcrłtj- Trombini-Kazuro, 
na którym artystka wykonała sze­
reg arcydzieł Szopena z Fantazją 
f-ifl<d na czele

* * *
W Berlinie odbył się koncert 

jubileuszowy z okazji 50-letniej 
działalności artystycznej znanego 
w  całej Europie pianisty polskie­
go, Raula KAczalsluego,

Artyśta poświęcił jubileuszowy 
swój występ utworom Szopena, 
Beethovena i własnym Jubilat

przemożny wpływ żywego, ro^uu był rzęsiście oklaskiwany i musiał 
nego człowieka na wszelkie zja-1 
wiaka gospodarcze, nawet tak 
czasem na pozór beznadziejne,
jak twarde „prawa Wojny**,

Te też czytelnik kończy ks,ąż- 
gę. w  przeświadczeniu, że pozna­
ni u  góry *,na zapas" tych z ja ­
wisk wihno być nakazem dla lu- 
dżi, kierujących dziś polityką po­
kojową g ospo dar < zą, aby ąjawi-

kilk&krotnif. bisować. Koncert za­
szczycił sWą obecnością ambasa­
dor R. P. w Berlinie, Józef Lipski. 
Artysta obdarzony został licznymi 
wieńcami 1 bukietami kwiatów, m. 
in. bukietem od ambasady R, P. 
w Berlinie.

* *★
Polska śpiewaczka koloraturo­

wa, uczenica-prof. Kozłowskiego,

Cjalnie historię dyplomacji.
D r. J. K.

p. June Gordez, odniosła csutnio 
duży sukces w Niemczech, uzy­
skawszy engagement na szereg 
koncertów w Berlinie i większych 
miastach niemieckich. Prasa nie­
miecka wyraża się z uznaniem o 
pięknym głosie p. Gordes, Jej nie­
zwykłej muzykalności i kulturze 
śpiewaczej.

* **
Znana firma fortepianowa 

Steinway and Sons ofiarowała 
prez. Rooseveltowi luksusowy for­
tepian, 2 ręcznie rzeźbionymi zło­
tymi nogami w kształcie orłów, a 
Ozdobiony różnymi artysty; mvm i 
figurami. Aby uświetnić uroczy­
stość ofiarowania instrumentu, 
zaprosił Roosevelt największego 
pianistę Ameryki, a — jak wia­
domo — naszego rodaka, Józefa 
Hofmanna, aby pierwszy zagra; 
publicznie na tym fortepianie, 
podczas galowego jtoncertu urzą­
dzonego z tej okurji.

B. L. — O.

co jest T»»-m najbliższe, najsilniej rym człowieku i tylu, tylu o nim 
związane z chwilą obecną. książek

Jedyną odpowedztą na tak*TO NIE OBOWIĄZUJE
W toku polemiki pada z ust 

Brzozowskiego znamienne zdanie: 
„Pisarze Młodej Polski mają dar 

mówienia o wszystkim w ten spo­
sób, aby nigdy nie byio wiadomo, 
czy mysią oni coś w danym razie,: 
czy piszą sobie, ot tak, dia stylu... 
niejednokrotnie przecież krzywdzi­
łem już naszych pisarzy, traktując . 
ich, jak żywych ludzi, którzy mó- 
wią, by wyrazić jakieś swe prze­
konanie lub poznanie, gdy tymcza­
sem chodzi tylko o linię gestu". 
Mimowol: raz jeszcze spraw­

dzamy datę wydania książki. Jak 
utęsto term właśnie w świecie li­
terackim panują inne zupełnie 
prawa i zasady niż w życiu; sło- 
wo, to jest tylko styl, piękny 
gest esy ładnie brzmiące zdanie, 
to może być oryginalna fikcja li­
teracka esy frapujący środek sty- 
listyczno - kompozycyjny, ale ja­
ko wyra? najistotniejszej prawdy; 
wewnętrznej, najgłębszych prze­
konań — to nie ODowiązuje. By- 
łouy ciekawe zwazyć skrupulatnie 
cały nisz WBpóiczesny dorobek 
piśmienniczy i stwierdzić ile tam 
jest wypracowanej ciężkim tru­
dem, wewnętrznym zmaganiem Się 
z sobą f-amym i rzeczywistością 
treść: a ile pięknych, misterrie 
podkłaaanych słów; wiele jest 
tam z twórczośoi, a wiele tylko... 
z literatury 

Wprawdzie nasza literatura nie 
izoluje się od życia, pragnie je od 
1 warzić jak najdosadniej, jakoaj 
szczegółowiej, ale tylko widzi i — 
fotografuje. Nie przetrawia jego 
treści, nie ajmuje w mocną, zwar i 

tą całość —
„Poczucie b»aki własnej wiary 

dziejowej -— pisze Brzozowski —» j 
Wiasnei myśli obejmującej życie, 
zrozumienia go — ukrywa się poza 
estetyzmem. Poprzestajemy na 
«Ztuc« ho uie chcemy zrozumieć, 
nie chcemy myśleć — „Co ty my-. 
ślisz o tym, coś ukazał właśnie?"— 
„Ja me wiem,,ja widzę" — „Ale 
czym to jest di* ciebie?". — „Nie 
wiem, nie chcę wiedzieć". |
W tych jakże cnarak.tarystycz- 

iiych słowach znajduje swe odbi­
cie zarówno postawa sprawozda-! 
wczo * reportażowa, jak tak da- 1 
lęka od niej napozór — estetycz­
na Obie sprowadzają się do kon- , 
templaeji, do „widzenia", wobec 
obu Brzozowski zajmuje twarde,. 
nieustępliwe stanowisko — „Trze 
ba mieć wiarę obejmującą włas­
ne nasze życie na tle społeczeń­
stwa i społeczeństwa na tle bez­
kresu".

WOŁA I ODPOWIE- 
DZIAŁN^ŚĆ

T *  kontemplacja, bierna posta­
wa literatury wobec życia, ma 
głębsze podstawy. Korzenie jej 
widzi Brzozowski we współczes- I 
nym pojmowaniu życia. Skompli­
kowanie i tempo życia współczes­
nego, jego niesłychane natężenie 
utrudnia oraz bardziej zrozumie­
nie jege istoty i podstaw, czyni je 
niezrozumiałym, okrutnym i groź­
nym. Wytwarza się wyobrażenie 
jakiegoś olbrzymiego pandemo­
nium, puszczonego w ruch i wy­
tworzonego wolą człowieka, któ­
rego Jednak ta wola nie umie już 
opanować, którego powitanie u- ; 
wata z?, jakąś wielką krzywdę i i 
za które odpowiedzialność prag­
nie corychlej z siebie zrzucić — 

„Zwęź* się zakres wyboru, gi­
nie poczucie odpowiedzialności i ja­
ko podstawa straszliwego żelazne­
go aparatu woli, ukazuje się nowo- 
. zesny Europejczyk — istota coraz 
bardziej usiłująca woli w łasn ej wy­
przeć się, uciec przeć nią, pragną­
ca życie w/e zamienić w subiek- 
'ywne liryczne przeżywanie obiek­
tywnego niezależnego losu".
Tu mamy genezę legendy o sza- I

stan rzeczy może być heroiczne 
w zięcie odpow iedzialności na Bie- 
bie za każdy sw ój czym za cały
bieg dziejów  —

„Propagowane są dziś tylko róż­
ne postacie załamania woli. Na- 
próżno. Kto nie żyje dziś świado­
mie na poziomie przez pracę i wo­
lę ludzką osiągniętym, zostaie usu­
nięty przez tych, którzy żyją na 
tym poziomie bezwiednie. Swoboda 
musi zawładnąć całym aparatem 
woii zmechanizowanej, zahypnoty- 
zowanej, bezwiednej — inaczej nilr 
utrzym,’ się na jej poziomie. Na 

rym właśnie zasadza się str-asznwr 1 
upaj‘a;ący — napoleoński patos 
kultury zachodniej: zająć wszyst­
kie posterunki żyda świadomą 
swobodną wolą, przyjąć ta cah 
świat odpowiedzialność, uczuć się 
jego świadomym ja i sprawcą, uczuć 
kulturę woli i jej nieustannego na­
tężenia nie jako naszą krzywdę I 
czyjąś tam winę, ale iako naszą 
dumę i jedyny żywiot naszego i- 
stnienia, wolę naszą, godność i 
prawo".
Opanowanie dzie jów  przez pra­

cę i walkę, przez mocną, św iado­
mą siebie w olę, stanowi dom inan­
tę książki Brzozowskiego.

TYLKO PRZEZ FARGP
Ta walka nie m oże być jednak 

pojedyncza i samotnicza. Człowiek 
jest odpow iedzialny za dzieje jakc 
Zbiofow ość i zbiorow ość tylko m o­
że te dzieje kształtować.

Zbiorow ością, która kształtuje 
dzieje, jest naród.

„Narou to nie liczba: to dziejowa 
potęga, która może żyć w piersi 
jedr.ego człowieka, a w y sta rcz y  
aby me zginęła, to milczący I beż 
wiedny związek dusz nieustanne 
przeciwstawiających całą Rwą pTzc- 
azłośc wszechświatowi, usiłujący ją 
wznieść na s « z y t  Nie fakt zyc.a 
— ale tworzenie wartość, czyni 
członkiem narodu i nie przyjmowa­
nie byle jakiej rzeczywistości s }e 
dźwiganie dziejowej treści do p o­
zioma wystarczającego duszy i jy- 
wiotnwi jest narodowym, życiem 
myśleniem o narodzie .
Udział w tym  ciągłym  dźw iga­

niu się w zw yż całej narodowej 
zbiorow ości um ożliw ia dopiarc 
tworzenie życia kulturalnego, 
prawdziwego piękna i «ztuk:

„Epicki etan dusz, t. j. przeko­
nanie o swoim nieustannym odpo­
wiedzialnym udziale w wielkim ne- 
micznym dziele wydaje mi się Je­
dyną podstawą, nu której można 
wspierać jakąkolwiek działalność 
kulturalną” .
Tego w ielkiego dzieła dokonać 

mamy d ’a na.-oau i tylko p r * »  
naród.

„Kto sądzi, że może obyć się bez 
narodu, objawia tylko brak głębszej 
oryginalności. Wszystko, co głębo­
kie u nas istotne, twórcze, wiąże 
nas z grupą, w której wytnane zo­
stali: życie narodowe jest jedy- 
i’ yra medium zachowania "aezej In­
dywidualności. Zrozumieć, to wejść 
całą duszą w tę potężną "'alkę j 
pracę, która o przyszłości nasze,* 
rozstrzyga, zrozumieć, że, wrasta­
jąc w to życie, wrastamy w same 
twórcze dno duszy naszej, złączyć 
całą nas^ą wolę z ta codzienną pra. 
eą wznoszenia narodowego lądu. 
zrozumieć że ta abstrakcyjna Eu­
ropa, abstrakcyjne społeczeństwo, 
abstrakcyjna przyroda, które -,am 
zrozumienie tej prawdy przesła­
niają, są wytworem odciętych od 
życia, żyjących w fikcyjnych oto­
czeniach dusz. zdobyć się na ener­
gię codziennego zespolenia ze zbo­
rowym trudem, wytworzyć w sobie 
ogarniającą go świadomość, t:. ;ńsi 
jedyna droga do wydobycia duSr';1 
t dzisiejszej mielizny.”
W szystkie komentarze są tu 

zbędne. Budowanie „nrtodewego 
lądu" w  codziennym  zbiorow ym  
trudzie we wszystkich dziedzi­
nach życia, od ekonom icznej po 
kulturalną, to naczelny nakaz 
bhwili obecnej.

W arto zajrzeć czasem do sta­
rych książek, by w ydebyć 2 pyhi 
żywe, palące swą aktualnością 
prawdy, które nie zawsze znaleźć 
można w  Titeraturze najnowszej.
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OCZYWISTY
DOWÓD

Vź W e s o ł y  t y g r y s
Już to mnie zdziwiło, że 

Leon w żaden żywy sposób 
nie dał się zaprowadzić do 
knajpy.

—  Na posadzie —  mówi —  
jestem i fason muszę trzy­
mać. Jakbym, broń Boże, 
trynknięty do pracy przyszedł, 
różne komplikacje mogliby 
się wyłonić.

—  Więc jakie, Leon? —  
powiadam. —  Nawet głupiej 
człerdziechy z przyjacielem 
nie wypijesz? Mozem przecie 
w bramie!

—  A. o wiele w bramie...
Jednem słowem wypiło się.

—  Dobra. A kiedy się za- 
czy na?

—  Zaraz.
Poszliśmy oba, Leon eoi z

portierem poszeptał i, fakty­
czni?, puścili mnie do loży.

—  Baw się dobrze —  po­
wiada Leon —  ja tymczasem 
adiu fruziu, ponieważ praca 
czeka.

Szedł jakoś niepewnie i 
podśpiewywał. Rozebrał go, 
widać, ten alkohol.

Zaczęło się przedstawienie.
Szkapy, błazny, linoskocz­

ki. Jakaś damulka z psamy 
wystąpiła, potem jeden he-

— Emilu! Przyznaj się zaraz, co 
robiłeś! Skąd długf w łos na 
twoim grzebieniu?

WIELKI NAKŁAD
Młody literat chwali się.
  Moje ostatnie dzieło roze-

»zło się w kilkudziesięciu tysią­
cach egzemplarzy.

 Niemożliwe! A cóż to było?
—  Felieton w „ABC".

SŁUSZNIE
—  Co, 4 złote za ten obraz? 

Przecież same płótno kosztowało 
mnie 5 zł.

—  No tak, ale czyste.

SUPEŁEK

łapach, w przednie wziął fud- 
bolówke, do góry ją podrzuca, 
łapie, ogonem macha i ryczy, 
jak lokomotywa.

Potem zaczął hopki na drew 
nianych stołkach wyczyniać. 
Potem po linie chodził. Potem 
fajkę palił.

Publika gęby rozdziawia, bo 
jak świat światem, takiego ty 
grysa nie było.

— Uważaj pan — mówi są­
siad — teraz będzie się moco­
wał z pogromcą.

Patrzę, a tygrys do pogrom­
c y  podchodzi i buch go w zę- 
Inj!

Pogromca pięściamy się b*o 
ni, tygrys ryczy, publika bra­
wo bije.

—  I raptem —  co to?
ów  tygrys kończy walkę i 

na dwóch łapach szoruje w 
stronę publiki. Kiwa się jakoś 
i zatacza, ale nic.

Drzwi klatki otworzył z za­
suwki i — rany Julek! Wprost 
do mojej łoży wali.

Sparaliżowało mnie i nawet

Ir  ^

Nowiutki melon! Sześć zło 
tych na Kercelaku kosztowałl

Okrutna mnie żałość chwy­
ciła.

Jak nie wstanę z krzesełka.
jak nie kopnę tego tygrysa/ —

Kilka niewiast zemdlało, 
mój sąsiad gęsiej skórki do­
stał, tygrys wrzasnął ludzkim 
głosem, a ja patrzę —  co się 
dsiejc?

Przez pręgo watą skórę w o- 
kolicy ogona coś białego wi­
dać. Akurat w tern miejscu, 
gdziem ja tego tygrysa kop­
nął-

—  Panie! —  wołam do są­
siada —  Czy tygrysy noszą bic 
liznę?

Sąsiad kiwa głową, te  nie.
—  Nie? Więc jakiem pra­

wem to bydle naturze się 
sprzeciwia?

Za ogon mocno szarpnąłem, 
tygrysia skóra spadła i ze skó 
ry wylazł kto? Leon! Przyja­
ciel serdeczny. W  dessu, moż­
na powiedzieć.

Śmiech się ogólny podniósł.

—  Doskonale! Możesz zabrać 
p-lce. Supełek już zawiązany.

ŚRODEK NA KRYZYS
—  Żie je s t ! —  wzdycha starj 

Lejba. —  K lienci nie chcą kupo­
wać, trzeba będzie zniżyć ceny.

o - Dobrze, tate, ale na jakie to­
wary damy niższe ceny?

.m O, naprzykład te buciki po­
trzebują kosztować 20 zł. To ty 
napisz na wystawie: „Dawniei
30 zł. ter&z 25! Wielka zniżka 
cen!"_________ ____________

DROBNA POMYŁKA

— A  w ięc uciekamy dzisiaj 
nkt ósma, pamiętaj.
— Bardzo m i przykro, ale to 
'm ożliwe.
— Dlaczego?
— B o jestem  strażnikiem.

Później Leon postawił swoją 
czterdziechę, później znowu
Ja , .

—  Leonek —  mówię. —  ja  
ka posada takiego abstynen­
ta z ciebie uskuteczniła? 
Gdzie mianowicie pracujesz?

—  W  cyi ku Chcesz, to cię 
na darmochę do loży pusz­
czę.

\ m 1 ' 1111 " ■ 
W RESTAURACJI

t Gość niecierpliw i się.
—  K eln er! Zam awiałem  20 ra ­

zy wiedeński sznycel i niedosta- 
lem go dotychczas.

M ija jeszcze kilka minut, aż 
wreszcie otw ierają się drzwi od 
kuchni i ukazuje się tam procesja 
kelnerów z gospodarzom na czele. 
N iosą gościow i 20 sznycłów .

PRAWDA
—  Pan nazwał mnie osłem, czy 

to praw da?
—  Nie nazwałem, ale to praw ­

da.

POŚREDNI
N auczyciel w yjaśnia uczniom  

co to są podatki pośrednie 1 bez­
pośrednie. W reszcie pyta 

i —  K ow alski, w ym ień mi jak i­
kolw iek podatek pośredni

—  Podatek od psa 
i —  D laczego?

—  Bo oies nie płac: pode ‘.ku 
sam, tylko za pośrednictw em  swe 
go pana.

PERFUMY TATUSIA
Mamusia jest bardzo zaziębio­

na, toteż na noc wzięte proszek 
chininy i w ypiła duży keliszek 
wódki, po tym  całuje sw ego syn­
ka na dobranoc.

Chłopczyk pociągnął nosem : 
m ówi.

; —  A le  mamusia teraz używ a ta
tusiowe perfum y.

OSZCZĘDNOŚĆ
—  Co w idzę? Idzio pan na p o  

low anie bez psa.
—  Z oszczędności proszę pana. 

Widzi pan, zabiłem dotychczas na 
polow aniach aż 10 psów.

brajczyk bujał się na huśtam 
c*.

Krótko mówiąc lipa. oraz 
nabieranie gości.

-r- To już wszystko? —  py­
tam sąsiada — Nic ciekawsze­
go nie będzie? W  takiem ra­
zie wychodzę.

— Poczekaj pan —  mowi są 
siad —  właśnie klaikę usta­
wiają.

—  A co ma być w tej klat­
ce?

— Tygrys, panie. Sensacja, 
prima sort. Ja tu dzień w 
dzień od tygodnia przychodzę 
Specjalnie -dla tygrysa.

— Taki zmyślny?
— Sam pan zobaczysz.
W  rzeczy samej, bydlę było 

wyrośnięte. Pazury długie, bia 
łe zęby, ślepia błyszczące. Po­
gromca przedstawił go publi­
ce, że niby zowie się Bengal­
ski.

— To tygrysy posiadają naz 
wiska? — pytam sąsiada.

— Nie nazwiska, tylko ra­
sy. Ale wszystko mięta, patrz 
pan lepiej co się dzieje.

Faktycznie.
Stanął ów tygrys na tylnich

MECENAS SZTUKI

uciekać nie mogie. W  cyrku 
cicho, jak makiem zasiał.

Bydle zbliża się d0 mnie i 
pazurami pod nos zajeżdża.

— Kici, kici —  mówię ła­
godnie —  kici, kici...

A on melon mi z głowy 
zdfął. szarpnął, na pół rozer­
wał i chce edehodzić.

a ja resztki melona zbieram 
i moje uszanowanie.

—  Wlałeś s-ę —  powiadam 
do l-eonj — więc bić cię nie 
będę. Jedno tylko praąnę za­
znaczyć. Świnia jesteś! Świ- 
ma, o nie tygrys! Między na­
mi wszystko skończone!

ODROWĄŻ

—  Moja żona Jest aniołem-.
—  A  moja niestełj jeszcze żyje.*

PRZYZWYCZAIŁA SIE
—  Jakżeż pani odbyła swoją 

pierwszą podróż samolotem? Czy 
nie denerwował panią huk moto­
ru?

—  Nie proszę pana, jestem przy 
zwyczaj ona, bo mąż mój głośno 
chrapie.

PROFESOR
Pani pyta służącą.
—  Kasiu, czy pan profesor już 

zjadł śniadanie?
—  Nie wiem, proszę pani.
—  To zapytaj go.
—  Pytałam już, ale pan profe­

sor też nio wie.

PRACOWITY
—  Ty leniuchu —  mów: ojciec 

do syna —  dlaczego nic nie ro­
bisz?

—  Jakto nic? A kto dziś skoń­
czył 18 lat?

CZYŻ TAK WIELE?
—  Wyobraź sobie, że po opera­

cji ślepej kiszki straciłem na wa­
dze 3 kg.

—  Czyżby? Nigdy nie sądziłem, 
że ślepia kiszka tyle waży.

W SZKOLE
Nauczyciel ostrzega dzieci, aby 

nie całowały zwierząt, bo to jest 
niebezpieczne.

—  Gzy ktoś z was mógłby przy­
toczyć przykład?

—  Ja, panie profesorze! Moja 
Kiostrc całowała swego pieska.

—• No i eoP
—  Piesek zdechł panie profeso­

rze.

RACJA
—  Panie —  mówi do Kowal­

skiego —  pański pies nie posiada 
znaczka.

—  Eacja —  odpowiada p. Ko­
walski —  ale to nie mój pies.

Idzie dalej, pies za nim, a poli­
cjant z tyłu

—  Panie, dlaczego pan mówi, że 
to nie papski pies, kiedy on za pa­
nem idzie.

—  To niczego nie dowdzi, —  mó 
wi p. Kowalski —  pan też za mną 
idzie.

WYROK RABINA
Sara przychodź, do rabina.
—  Bebe. mój mąż chce mnie rzu 

cić. Daj mi jaką radę.
Rabin jest stary i źle widzu
—  Daj mi tą grubą księgę —  

mówi do żydówki
Sara podała, rebe orworzył księ 

gę, ale nic nie znalazł.
—  Daj — mówi —  tę drugą.
Zajrzał io dragi e.i i mówu
—  Nie, daj trzecią.
Stera podała mu trzecią książkę. 

Były tam okulary. Rabin założył 
je ne nos, spojrzał na Sarę i mó­
wi.

—  Twój mąż dobrze robi.

WIELKO ŚWIATOWE 
MANIERY

—  Jak się obudzę to zaraz Azw*. 
nię na lokaja.

—  A masz lokaja?
—  Nie. ale mam dzwonek.

—  Z tyłu flczego— A  i  
jak?

MDBDIYPRZYJACIÓŁKAMI
—  Czy twój namecacnj wi« b 

le masz lat?
—  lak-, mniej więeej

ROZMOWA 
Z POLITYKIEM

—  Czy pan Jest zadowolony • 
wyników swej dz.ałtlnoóeł poli­
tycznej?

—  Bardzo! Wszyscy not kuiy^ 
ni są już na posadach.

ZONA POGROMCY 
ZWIERZĄT

—  Wychodź rai tu ranrf
—  Ktedy się boję_

TRAGEDIA
■Dwaj wariaci uciekli ze szpita­

la. Po kilku godzinach ogcocni* 
zmęczeni dostali się nad brzeg cze 
ki. Jeden z nich woła z rozpaczą 

( —  Wszystko na nic! Na rsecn
jest most.

W SADZIE
—  Tyle razy już byliście kare* 

ni, a teraz znowu sta,,ecie p rre f 
sądem za kradzież garnituru. Dla­
czego to zrobiliście?

—  Bo ja proszę wyte&ege są­
du ehe ałem bodaj raz w żydu

I stanąć tu w porządnym garnitu­
rze.

TRUDNY WYBÓR

—  Teraz już doprawdy nie mo­
gę się zdecydować, który z tych 
wzorów wybrać. Pójdę chyb* pe 
m ą .
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Prem. Chamberlain 
w  Watykanie.

SPORTOWE WIZYTY

Zdjęcie u góry — członkowie druży­
ny „Pożeraczy Dymu" z Kanady po 
meczu hokejowym z reprezentacją 
Polski w Katowicach. Zdjęcie na le­
wo — mement zwycięskiej walki 
Kolczyńskiego ze Szwedem Hama- 
rem w wadze półśredniej, w której 
Hamar poddał się bokserowi pol­

skiemu

i d i o t o -

Cztery ciężkie kara­
biny m aszynowe ofia ­
rowane przez zarząd 
i pracow ników  za­
k ładów  elektrotech­
nicznych Pcia Bor 
kow scy S. A, w  W ar­

szawie.

A KONFERENCJE
ZAOLZIE W MALARSTWIE MAMY WCIA±

W  Hotelu „C laridgeM 
w Londynie odbył się 
tradycyjny dziecięcy 
bał kostium owy z u - 
działem przeszło 400 
małych gości. K rólo­
wa Elżbieta przezna­
czyła specja lne n a­

grody dla w łaścicielek 
najbardziej pom ysło­
wych kostium ów. Na 
zdjęciu  trzy laureat­
ki balu kostium owego 
Obrona P rzeciw lot- 

n icza“ , „P ok ó j" i 
„W ielka Brytania**.

Minister spraw za­
granicznych W ęgier 
hr. Csaky podczas 
rozm ow y z Hitlerem 
w  towarzystwie R ib- 

bentropa.

R eprodukcja obrazu malarza lwowskiego Antoniego Bartkowskiego. Wkroczenie
wojsk polskich do Cieszyna.

DLA WOJSKA

Chwila uroczystości 
wręczenia armii ka­
rabinu m aszynowego 
przez dorożkarzy w ar 
szawskich, zakupio­
nego z drobnych skła­

dek.

Książę arabski, syn 
króla A rabii Ibn Sau- 
da, udaje się do Lon­
dynu na konferencję 

Okrągłego Stołu.

MASKARADA DZIECIĘCA
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A n t o n  Q o e t n e

Gdy niema wodza...
Konstruktorzy pierw szych w a­

gonów kolejow ych  nie zapomnie­
li o t. zw. koziołku, tej dotych- 
cas nieodzownej części zaprzęgu 
konnego, zbytecznej przy now ym  
■ rodku lokom ocji, również kształt 
aerodynam iczny samochodu stal 
-ię zdobyczą dopiero późniejszych 
konstruktorów. Podobnie w  dzie­
dzinie społecznej ludzkość nie od 
razu umie się uw olnić od utar­
tych form  i szablonów. W  śred­
niowieczu nie wyobrażano sobie 
rycerza bez ostróg i pasa, a pań­
stwa bez cesarza, lub króla, zaś

co liczą na zbawczy wynik w ybo­
rów  skazują się dobrow olnie na 
bezpłodne oczekiwania. Naród 
chce, aby się wreszcie działo coś, 
w skuteczność czego uwierzy za­
równo prostaczek, jak uczony. 
Społeczeństwo ma dość zarówno 
bezowotnej negacji, jak bezmyśl­
nego dynamizmu i oczekuje na po­
pularny zespół ludzi, którzyby 
przy wspólnej wizji Wielkiej Pol­
ski posiadali dostateczny zapas 
dynamizmu i zdolności, aby prze­
prowadzić ustalcie koncepcje. 
Jeżeli chodzi o zdolności i koncep-

w okream liberalizm u nie w y o - ; zardw no jednych, jak  dru-
brażanc sobie ustroju w olnościo- i ? ich mamy ^  dostatkiem. Nie 
wego bez konstytucji oraz konie- zastąpią one jednak dynamizmu, 

t. j. tej siły tw órczej bez której 
organizm zamiera. W  życiu p ry -

cznie dw uizbow ego parlamentu.
Dzisiaj znów silnej władzy, połą­
czonej Z rządami nacjonalistycz­
nymi i dynam izm em  działania 
społeczeństwo nie wyobraża so - j 
bie bez wcdza na. w zór Hitlera, I 
lub Mussołiniego. Ciągoty wodzo-| 
wskłe są zjawiskiem powszech­
nym wśród narodów n ieza d ow o-,
■mjcli ze .wego demoliberalnego 

ustroju.
Na W ęgrzech w  ciągu ostatnich 

kilku lat ob jaw iło się np. k ilku­
dziesięciu w odzów , niektórzy sie - ; (J K )  jjGazeta Polska" w swym 

zą w więzieniu, inni nie skarżą wstępnym artykule w dalszym

w alnym  interes osobisty wytwarza 
na każdym kroku dynamizm nie­
zbędny dla utrzymania najm niej­
szej bodaj placów ki, w  życiu  pu­
blicznym  tylko głęboka wiara w  
zbawienność programu m oże w y ­
tw orzyć dynamizm burzący w szel­
kie przeszkody, dlatego należy 
m ów ić raczej o wizji, niż o pro­
gramie.

M amy wrażenie, że pewne rze­
czy dojrzały i najogólniejsze ha­
sła, jak unarodowienie życia go­
spodarczego, postulaty obronności 
kraju, ekspansji gospodarczej, na­
w rót do stosowania zasad chrze­
ścijańskich w  organizacji społecz­
nej stały się truizmom głoszony­
mi -zeterze !ub nieszczerze nawet 
przez niedaw nych p rzeć  wników.

To nie naczy, aby hasła te m ógł 
skutecznie realizować każdy ze­
spół. Nawet wyżeł ma tyle rozu­
mu, że niechętnie służy pudłują- 
cemu raz po ra  ̂ myśliwemu. Są i 
u nas zespoły skompromitowane, 
które nie wykrzeszą wiary w zmę­
czonym, acz łaknącym poprawy 
społeczeństwie. Taki zespół mógł­
by się nawet składać z wczoraj­
szych przeciwników, byle znaleźli 
wspólną platformę i wspólną wia­
rę i wzbudzali powszechne zaufa­
nie w szczerość intencji. Czy na­
stąpi wówczas wstrząs, odradza- 
jący życie Narodu? Jest to już sfc 
fa cudu, ludzką rzeczą jest stwo­
rzenie warunków, w frtóryehby 
cud ten rąógł nastąpić.

do
Poker*
w odllwd

(S tkutkomi wadtiw#as odiywianlo 
vbogi *  tniiłetblne, spnyio
przemianie moterii I xmnie|sxa bd porłió łć
choro!,. Otąonixmo^iirz^dcpomo=.doP'0
woazo!qc trok jjq .-e  sole M N E R O G E N  F. . 
j e s i  q d i y w k q  u z u p e t n l a i q c q .  A p j e t i o  
M o i o w i e c k o ,  W orszowo, M ozowiecko 10

Uf poniedziałek apetecfa w procesie
Konczyński contra Boy-Żeleński

W poniedziałek odbędzie się w 
Sądzie Apelacyjnym  w W arsza­
wie głośny proces Boya-Żeleń­
skiego, oskarżonego praez Tadeu­
sza Kończyńskiego o siflfesławie- 
nie.

Jak wiadomo. Sąd Okręgowy 
uznał winę zniesławienia, popeł­
nioną przez Boya Żeleńskiego za 
udowodnioną i skazał go, moty-

91Ozon” nic s a l M f e  prigitszii
Or. Stelli i S-ka aa t z o t m t f  stanowiskach

T r o s k liw a  o c h ra n a  w ł a d z y  p r z e d  p arce lac ją

się na interes, kulawo, ale idzie. 
W odzowie są w  modzie. I u nas 
się zdarza, że człow iek napozór 
poważny w  trakcie dyskusji zapy­
ta: „co  tu wiele gadać, na w ypa­
dek czegoś macie wodza, czy n ie?" 
W w yobraźni tego rodzaju ludzi 
każda silniejsza grupa posiada, 
iub powinna posiadać coś w  ro­
dzaju rajskiego ptaka, ukrytego w 
szczelnie zamkniętej klatce; o 
godz. 12 , lub pięć przed dwunastą 
takiego ptaka olśniewającego 
swym  blaskiem wypuszcza się na 
wolność. W iara w  skuteczność int-

ciągu zajm uje się sprawą zjedno­
czenia narodowego, w ypow iada­
jąc się przede wszystkim przeciw ­
ko „parcelacji w ładzy" i tw ier­
dząc, że

co innego — parcelacja władzy i 
koncesje dla koallantów, a co inne­
go zogniskowanie woli narodowej 
i skierowanie jej ku wspólnym 
państwowym celom.
Teória bardzo wygodna dla 

tych, co m ają władzę w swym rę­
ku. Wszak w ygodniej trwać w 
przekonaniu, że ogniskuje się w o­
lę narodową w swoim gronie, niż

. . . . . . .  .. rozparcelow ać władzę wśród koa-stytuc,. wodzowskiej Jest _tak _s.I-
iia, że jeden z warszawskich tygo­
dników, idąc na spotkanie żądzy 
sensacji przeprowadził rejestrację 
swojskicli wodzów, a nawet umie­
ścił galerię właściwych portretów 

Otóż czas najwyższy, aby rozcza 
rować opinię i przekonać, że na- 
pew no wodza nikt z rękawa nie 
wy trzaśnie i nawet przy nadzw y­
czajnej reklam ie byle pęd-aka w 
orła nie przekształci. Zresztą 
wszyscy wodzowie z prawdziwego 
zdarzenia reklamowali nie siebie, 
Jeez swoją wizję. Sława, autorytet, 
aureola nieom ylności stawały się 
ich udziałem po pełnej poświęceń 
uciążliwej drodze. Sprawa o tyle 
nie jest bagatelna, że jednak w ie­
le energii m arnuje się w oczeki­
waniu wodza. A  wódz nie jest ko­
niecznie do szczęścia potrzebny, 
historia ludzkości uczy nas, że o- 
nresy bez wodzów były  nie tylko 
Iłuższe. lecz nawet płodniejsze O - 

czywiście bezpowrotnie minął o - 
tues ślepej w iary w  zbawienność 
w yborów  powszechnych, dziś nie 
bez słuszności ludzie sceptycznie 
zapatrują się na ewentualność w y ­
łonienia zespołu, pow ołanego do 

ądreiua w drodze mechanicznej 
"V borów. Zresztą w  państwach, 

tore zachowały zdrow y ustrój

ZADOWOLENIE 
POŁOWA SZCZĘŚCIA

„Gazeta Polska" pow ołuje się 
w  dalszym ciągu na wynik w ybo­
rów sejm ow ych ;

Właściwym miernikiem ti astro

pochwałą prac „O zonu", piorunu­
jąc, że

Rzecz prosta —  możem' 1 łatwo 
wczuć się w psychikę ludzi ula któ­
rych kwestia „kto mi każe robić?" 
jest ważniejszi- od kwestii: „co  ja 
mam robić?". Jednakże spraw tego 
rodzaju nie możemy uznać za od­
powiednio ważkie kryterium, okreś­
lające stosunek do idei Zjednocze­
nia, do obronności i do losów Pań­
stwa. Wysunięcie takiego kryterium 
może zdyskredytować rylko jrgr 
zwolennika, jako nie dorosłego do 
przeciętnego poziomu cnót obywa­
telskich.
Przesada, przesada, kwestia ro ­

boty w ogóle jeszcze wchodzi w 
rachubę, chyba, że za robotę uzna 
się potok słów. produkowanych 
wciąż przez „O zon".

SZCZEŚIIWI 
PRZYBYSZE

Ale „O zon",

dzisiaj skiada się z wychowanków 
rozmaitych szkól ideologicznych. —  
Przyznajemy chętnie, że wychowań 
kowie kierunków, nie wywodzących 
się z pma legionowego, zndjdują 
się w nim — jak dotąd, — w mniej­
szości. Jednakże —  ze strony owej 
„mniejszości" nie słyszeliśmy do­
tąd, jako żywo, najmniejszych 
skarg na majoryzowanie, spychanie 
iub upośledzenie. Nikt owych „przy 
byszów" w Obozie nie krzywdzi, 
nie maltretuje, nie uważa za „człon­
ków 2-ej klasy". Wręcz przeciwnie 
— w raeregu wypadków właśnie 
owi „przybysze" zjednani dla idei 
zjednoczenia narodowego, ludzie, 
nie wywodzący się z pnia legiono­
wego, zajmują w Obozie kierowni­
cze lub nawet czołowe stanowis­
ka.
Mowa tu oczyw iście o dr. Stahlu 

i jeg o  przyjaciołach . A le ka jaką 
cenę ci „przybysze" zdobyli sobie 
stanowisko w „O zonie", w którym !

Jan JCotoiec

W obliczu Niemiec

arlamentarny, w ybory  nie d ecy - jest monopartią. N iewątpliw ie 
v ła d °  now ych ludzi do jest jednak organizacją nić fno-
'kutek ^  kto słyszał, aby na gącą mieć nic wspólnego z w o 1-

rządów b m kUuWyb° rÓW 113 CZCle n ą  grą ®ił sP°łecznycłl’ Jak to
m kom u stawali ludzie wykazały choćby ostatnie wybory

P o lsk i.,- , «  ” :kt “ ie " " ' t y ” * -  Za
robol, ale « • « *  « « * > -  i 

cenne naczynie zjednoczenia, ! y ’ 3 P „Gazeta Polska
jóv, społecznych mogą być tylko ; „dyż i
wybory sejmowe, pod,.ras którich I „ w  „  ,
opozycja rzuciła ra szalę wszystkie ! QbÓZ Z]edrK, zenla Narodowego mz 
swoje woływy w kierunku ich zboj- 
kotowama, ponosząc w wyniku 
zdecydowaną porażkę.
Nie ma to, jak  zadowolenie z 

w łasnego szczęścia.
CO TO 4TEST?

„Gazeta Polska" gorąco prote­
stuje przeciw ko uznawaniu „Ozo­
nu" za partię:

Or-ó? Zjednoczenia Narodowego j 
nie jest i nie clice być partią. Jest ; 
to pewne czysto polskie zjawisko 
społeczno - polityczne, związane 
najściślej z sytuacją Państwa i po- j 
woiai.e do jego wzmocnienia i u- 
t-dpornitnia. Jest to organizacja, ' 
wywodząca się genetycznie ze 
wskazań Wodza Naczelnego, od­
powiedzialnego za wszechstronne 
przygotowane Narodu dn czekają­
cych go prób i doświadczeń. Jesz 
to organizacja, nic .trogą^a mieć 
nic wspólnego z „wolną grą sił spo­
łecznych" i ze swobodą tworzenia 
własnych kapliczek ideologicznych 
której wyrazem są partie w « stroju 
demoliberainyni.
Nie chće być partią, natomiast

Z artykułu „Gazety Polskiej" 
wynika jasno, że zjednoczenie w 
ustach tego pisma jest tylko pu­
stym słowem bez istotnej treści.

PASYWI2M 
POLITYCZNY

Bo jak słusznie pisze p. S. S. 
w „W ieczorze W arszawskim ":

Kto chce naprawdę „zogniskować 
wolę narodową", musi posiadać jas­
ny pian organicznego połączenia j 
rozbitych dziś sił politycznych 

Czekanie „Ozonu" na akcesy, 
taksamo zresztą, jak t. zw. „goto­
wość" zjednoczenia, manifestowana 
przez opozycję — to są tylko ukry­
te formy pasywizmu politycznego. 
„Zogniskowanie woli narodowej" 
nie dokona się na drodze jakiegoś 
fantastycznego procesu samoródz-
twa konsolidacyjnego. Trzeba mieć 
jasny plan i decyzję śmiałej akcji 
politycznej
W patrywanie się w własną 

przeszłość, troskliwe pielęgnow a­
nie władzy, trzymanej w ręku,

» i przed parcelacja, nie staną sfęGbóz Zjednoczenia Narodowego — ! t . ,r . . . , . . ;
to nie tylko teraźniejszość, 'cez ró-1 zrodJem ^ sn e g o  planu . śmiałej
wnież i przeszłość. t akcji politycznej.

wując swój wyrok jako „bardzo 
łagodny", na 10 dni aresztu z 
a zawieszeniem na 2 lata, -50 zi. 
grzywny i wydrukowanie wyro­
ku w 2 pismach.

Obie strony wniosły apelację. 
Skazany Boy-Żeleński wniósł o 
uchylenie wyroku, pełnomocnik 
Tadeusza Kończyńskiego, adwo­
kat Bittner, od niskiego wymia­
ru kary, dowodząc w swej skar­
dze apelacyjnej, że zniesławie­
nie Tadeusza Kończyńskiego nie 
;est aktem oderwanym w dzia­
łalności pilarskiej Boya-Żeleń­
skiego, lecz wynikiem m etod/, 
stosowanej przez niego, nie tylko 
wobec niedogodnych dla niego 
pisarzy i działaczy, lecz nawet 
wobec narodowych bohaterów, co 
wynika z jego nastawienia i ten­
den cji rozkładowych.

Sąd Apelacyjny na posiedzeniu 
dnia 2 grudnia złożone w tej 
sprawie przez adwokata Bitneia 
przyjął do akt i wyznaczył roz­
prawę na dzień 23 stycznia (po­
niedziałek sala nr. 3 o godz. 12). 
Tym sam\’m rozprawa nabiera 
znaczenia, w ybiegającego znacz­
nie poza ramy czysto indywidu­
alnego procesu.

Na życzenie oskarżyciela pry­
watnego rozprawa jest jawna.

4 6 0 -le c ie
T a r n o p o la

Tarnopol święcie będzie nieba­
wem 400-tną rocznicę sw ojego 
powstania. W  związku z tyrfi Za­
mierzone jest urządzenie szeregu 
obchodów  oraz ogłoszenie dru­
kiem m onografii miasta. Zarząd 
miejski pow ołał do życia specjał 
ną komisję, która zajmie się USta 
lenem programu uroczystości.

n ie z n a n i?Z a le ż n i „ j  W ykluczone!z,meznie od w yniku gn
dzę obejm uje ten lu b ~w yborów  wła 

bodnie się u z u p e ł n i  SW° “
wybitnych .. !a',ący ’ zespól 
wspólną koncepcję° W; zJ ^ ^ y^  
dłuższą, lub krótsza metę 
tego zespołu jest krytykowana 
przez opinię publiczną repru2en_ 
towaną przez parlament i esersza 
opinię niezorganizowaną w  gło­
sach prasy, uchwałach korporacji, 
a nawet W opiniach poszczegól­
nych jednostek, znanych z trafno­
ści sądu. Zresztą i taki system nie 
jest uniwersalną receptą. Francja 
jest przykładem , że organizm sta- 
' e> tub przejściowo chory będzie 
|vuał zawsze trudności z w yłonie- 

jem w łaściw ych zespołów Cho- 
•y organizm nie wyda zdrowego 
*ądu

seimowe.

m e t a m o r f o z a
Odpowiadając nam na propozy­

cję  rozwiązania „O zonu" —- „Ga­
zeta Polska" pisze:

Otóż zjtufiibczenie .'urodti, prze* 
nas propagowane, nie Jćśt równo 

do podziału

K onflikt polsko -  niemiecki w 
dobie dzisiejszej m ógłby wywołać 
radość jedynie wrśród żydów, któ 
rym ciągle zależy na wywołaniu 
św iatowej w ojny i św iatow ej re­
w olucji. Nie leży on dziś w  inte­
resie ani Niemiec, ani Polski.

Tym nie mniej trzeba się li­
czyć z faktem, że między dwoma 
narodami istnieją bardzo daleko 
idące sprzeczności interesóvr, któ 
re niejednokrotnie występowały 
bardzo ostro w ciągu dziejów. 
Trzeba się również liczyć z fak

rych jeszcze nie zaczęła na serio 
likwidować.

C z y  p o ł o ż e n i e  P o l ­
s k i  j e s t  b e z n a d z i e j ­
n e ?

Z, c a ł ą  s t a n o w c z o ś ­
c i ą  s t w i e r d z i m y ,  ż e  
t a k  n i e  j e s t .  N a s z a  
w i a r a  w s i ł ę  n a r o ­
d u  p o l s k i e g o  z n a j ­
d u j  e l i c z n e  a r g u ­
m e n t y  w d z i e j a c h
P o l s k i .

Przed tysiącem  lat fala ger-
tern, że i w przyszłości mogą one ; mańska toczyła się jak dziś na 
doprowadzić do bardzo daleko wschód, zalewała Słowian połab 
idącego zaostrzenia wzajemnych ( skich. Ogarniała swymi wpływa 
stosunków. Tymczasem w społe- ! mi Czechy, zdawało się, że zaleje 
czeństwie polskim panuje dziś ' pogańską wówczas Polskę. Przy- 
po ostatnich powodzeniach T rze- „zedł jednak Mieszko, który Pol- 
ciej Rzeszy przekonanie o niespo | skę ochrzcił, przyszedł potem Bo 
żytej sile Niemiec i ogromnej lesław Chrobry, który pewstrzy- 
przewadze nad Polską. Fakty i | md na długo falę germańską, 
cyfry, których można .-ytować j 2!3 cza?ów Bolesława Rrzywo- 
bardzo wiele, zdają się uzasad- j nstego szła druga fa la  germań- 
niać taki nastrój. j ska, i załamała się na Ps1!!! Polu.

miecka została odepchnięta na za 
chód, w Królewcu rządził polski 
wielkorządca. U niwersytet króle 
wiecki zostaje założony przez kro 
la polskiego i wykłady odbywają

na-
ma

ma-

ment, że również i przewaga du 
chowa leży po stronie Niemiec. 
W  takim twierdzeniu jest dużo 
przesady. Na wielkim gmachu po

Polska liczy dziś 390 tys. km. 
kwadr., Niemcy 600 tys. km. kw. 

Ludność Polski wynosi 35 
ludność Niemiec 80 miln.znaczne z dążeniem puuu<uu : ..

narodu iw. dwa zwalczające i ’ 
wrogie obozy Hlszpahlznćji stoswr 
ków w Polsce me pragniemy i ad
współpracy w dzieh zjediwczer.la watów, w N !emczech 
^ o d ó w e g o  nikógo nie wyklucza-j dów kilvwu^ w

.Obóz Zjednoczenia Narodowego! IIość sam ochodów w P olsce wy 
llje Jest organizacją reprezentującą | nosi 29 tysięcy, w  Niem.-zech 
itare wię2y organizacyjne, nie po- 1.447.000. Ilość m otocykli w P ol-
5 S S  9 t W , w  K 1.327.000.

C yfr takich możnaby cytow ać

Trzecia fala, to fala  Zakonu 
Krzyżackiego, za którym stała ca 
ł& chrześcijańska Eurc-pa. Przy­
szły Płowce, potem przyszedł

Produkcja prądu elektrycznego Grunwald, potem preyszedł Hołd 
w Polsce wynosi 3 miliardy kilo- < Pruski Fala została złamana.

46 miliftr Potem nadszedł okres najwięk- 
! szego triumfu Polski. Fala nie-

grup- wśród ktcuych zabrakło tej 
f y  in ’ej „narodowej" g,-upy. Prż-.z 

ab®,’ ncję przy jego narodzi- 
S_ . nJłi‘ pokrzywdzony nie zostrt,

c,ię ma „Gazeta Polska", *nrttdw y T  „Gazeta Polska", że
™ qepSZym systemlc nikt pi zez absencję Pr*y harodzi- 

1̂ 2 ” : 8 gdy T  na v^ dza’ nacth . Ozonu pokrzywdzony nie 
■ J m j w W 1 ” riIeZy d° ZyC d°  Z°  ZaSzła ty lk 0  drobna zmia- 
wania ."^ a n izm u  i ześrodko- ną Zamiast Zjednoczenia nastą-
cońełl Vych 1 zdrov' ych ko“ - iJlła nowa m etam orfoza obozu sa- 

, nacyjnego.
woc i 1̂ 1,0 Polskę> t0 zaró'  POTOK SŁÓW

. 00  oczekują wodza, jak  ci „Gazeta Polska" w ystępuje z

o wiele więcej. Przewaga fizycz­
na i mater'alna Niemiec wydaje
®if druzgocąca W dodatku Niem 
cy przynajm niej na raz.e upo­
rządkowały sw oje sprawy wew­
nętrzne, P o ’ ka ma dopiero przed 
sobą spełnienie w ielkich zadań 
wewnętrznych. N iem cy są na naj 
lepszej drodze do załatwienia 
Sprawy żydowskiej, Polska wciąż 
ma swoje 4 miliony żydów, któ-

R1ALNĄ.
O czyw iście obowiązkiem 

szym jest i niemieckiej sile 
terialnej przeciw stawić siłę 

, terialną polską. Nie na samym 
£.6 ? wti cż w języku polskim bowiem duchu opiera się potęga 
Dziś narodowo - socjalistyczny j narodu; ale nie wolno wykreślać 
Gdańsk, był najw ierniejszym  mia z rachunku siły duchow ej, 
stem Rzeczypospolitej. W Polsce entuzjaści narodowe

Potem przyszła fa la  pruska, j go socjalizm u wysuną tu argu- 
fa!a, która najdalej dotarła na 
wschód. Zalała parokrotnie W ar 
szawę, germanizowała kolebkę ,
Polski —  Poznań, zdawało się, j
Że pochłom e o-.taiecznie naród ! tęgi niem ieckiej po bacznym 
polski. Lecz przyszła wielka w ej- i przyjrzeniu się można zobaczyć
na i padła w gruzy potęga nie- J rysy. Zagadnienie religijne jest 
miecka. Fala ustąpiła na zachód, tym wielkim ciężarem, który 
spod co fa jące j się fali wyłoniła ' przygniata przyszłość. Demorali- 
się odwieczna polskość zalanych , zacja moralna Niemiec, która w 
do niedawna germańską falą j tak ostrej form ie wystąpiła w 
ziem. j okresie Republiki W ejm arskiej

N i e m a l  w c i ą g u  c a - j  nie została całkow icie zlikwido- 
ł e g o  o k r e s u  h i s t o r i i )  wana przez Trzecią Rzeszę. Za- 
P o l s k i ,  p r z e w a g a  i m iłcwanie do wygody i niechęć 
m a s y ,  p r z e w a g a  C y- j do ryzyka wciąż jeszcze są bar- 
f r y  i t e c h n i k i  b y ł a ;  d7,o silne w różnych warstwach 
p o  s t r o n i e  N i e m i e c  społeczeństwa niemieckiego. Za- 
i m i m o  t o  t a  p r z e w a - i  gadnienie przyrostu naturalnego 
g a  n i e  z d o ł a ł a ,  wu iąż przedstawia się tragicz- 
a g n i e ś ć  d u c h ą  p o l a n i e .
s k i e g o .  N i e w o l n o ł u d a i ć

NIE WOLNO WIĘC W IE- s i ę  z b y t n i m  o p t y -  
P.ZYĆ TYLKO W SIŁĘ MATE- , m i z m e m, a l e

Kô nnnilEcacfa lotnicza
W a r s z a w a  — B y d g o s z c z

n i e  w  0 1 - 
w p r x e-

Zrzeszenia gospodarcze w  Byd 
goszczy wystąpiły z projektem  u - 
m chom ienia stałej kom unikacji 
lotniczej na linii Bydgoszcz —  
W arszawa i Bydgoszcz —  G dy­
nia.

Przed kilku laty samoloty z 
W arszawy do Gdyni przelatyw a­
ły  już przez Bydgoszcz, ptmieWa* 
jednak linia ta była  deficytow a,

skasowano ją. W  międzyczasie 
jednak powstały w  Bydgoszczy 
wielkie przedsiębiorstwa i firm y 
i poprawiła się wybitnie koniun­
ktura W  chwil: obecnej jak twier 
dzą inicjatorzy linia m iałaby za­
pewnioną frekw encję. Odpcw ied 
nio uzasadniony mem oriał skie­
rowano dó minister stwa komUni 
kacjL

n o  w p a d a ć  
s ą d n y  p e s y m i z m .

Nie chcemy dziś wojny z Niem 
cami, zwłaszcza wojny prewadzo 
nej dla ratowania interesów ży­
dowskich w Niemczech, ale wie­
rzymy w siłę polską, która pąfc 
woli nam w płaszczyźnie wieków 
rozwiązać sprawy sporne między 
Polską a Niemcami w sposób dla 
nas pomyślny.

W IERZYM Y W SIŁĘ NARO­
DU POLSKIEGO I STARAMY 
SIĘ J 4  WZMOCNIĆ WE WSZY­
STKICH DZIEDZINACH NA­
SZEGO ŻYCIA.
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W  1 9 3 9  r .
YALKA CACH AS CACH CANM

W a l k i  l  z a p a S n l c l w o
DZIU - BZITSU WALKI F1MHCUSKIE

dąs półfinałów będzie rozegrany na terenie Mliej 
nieustalonym. -

WALKI BYKÓW

Zakończenie światowego widowiska spodziewane jest w Barcelonie

na wiosnę
Finały mistrzos-tw świata między Polską-A a Polską-BM istrzostwa Europy w wadze ciężkiej.

Walki pokazowe w Palestynie,

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

Spotkanie towarzyskie Francja — Włochy.

BOKS ANGIELSKI

Kiermasi firm chrześcijańskich
MDWootworzcny sklep fabr. f-my Polski Przem. Kont.i GASHZYHSKI i CKWiRUT

A L  J E R O Z O L I M S K I E  34 ( Marszałkowsk ej )
wórni BIELIZNĘ z zefirów, popelln kraj. i zagr. 

oraz wszystkie artykuły mody męskiej. Honorujemy bony i czeki.
oułeca dla Panów w najwyższym gatunku i po najniższej cenie z własnych wytwórni BIELIZNĘ z zefirów, popelln kraj. i zagr. —  PIŻAMY — 

BONŻfJRKI — SZLAFROKI ....................................................... ..

D l a  m ę ż a
niespodzianka. Dla synka — pamiątką 
na ..przyszłe lata są fotografie domo­
we. Fotografów do mieszkań wysyła

EĆ - CHA - FILM, Bracka 17,
Telefon 2-78-60. Pięknie pozujemy 
dzieci na tle łóżeczka. Dwanaście fo- 
tografij złotych 5.70.

v-. 9  /  .

h a nipy i ż y ra n d o l e
W te (ki wvbót •  Najnowsze modele P Ceny przystępne

H L O O N  F  R1MONIUSZKI 4
I Ł A D N I E

pozujemy. Dlatego fotografie prze­
pisowe do wszelkich dowodów 

EL .  CHA - FILMU, Bracka 17 
są piękne. Trzy sztuki — 2 złote, 

sześć — 3 złote.

in iar/k i
Now y - jW a t  53

W K R Ó T C F  O T W A R C I E  m a g a z y n u  m e b li

» ł . C I E Z K O W S K I ”
W A R S Z A W A ,  CHŁODNA 16

0 czym łaskawie zawiadamiamy P. T. Szanownych Klijentdw
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D rze w o  — Obuwie — Kapelusze

Sytuacja 70 handlu chrześcljafislm
Co mówią kupcy prascy?

Juz w poprjeon im  numerze 
ABC * Praskiego streściliśmy kil* 
k ,  rozm ów  z przedstawicielami 
icupiectwa polskiego nr. Pradze w 
sprawie sytuacji w  handlu chrze­
ścijańskim.

Chcąc dać naszym czytelnikom  
m ożliw ie pełny obraz w om aw ia­
nej sprawie, zwróciliśm y się w 
dalszym  ciągu do przedstawicieli 
innych branż t  prośbą o w ypow ie­
dzenie się.

Przedstawiciel branży drzewnej 
stwierdza znaczne powiększenie 
się obrotów  w  ub. roku w porów ­
naniu z r. 1937. W płynęły na to w 
dużej mierze zapowiedzi ograni­
czenia ulg budow lanych od 1 sty­
cznia br. Szczególnie w ostatnich 
miesiącach ub. r. ruch budow lany 
by ł ogrom nie ożyw iony, tak, że 
T i'k tórzy  kupcy nic m ogli nadą­
ż y 3 w wykonaniu zamówień. Jeśli 
chodzi o rok obecny, przew idyw a­
ne jćst jeszcze ożyw ienie w  han-
• u w  związku z wykańczaniem  

rozpoczętych w  ub. roku budow li, 
jednakże już rue w  tych rozm ia­
rach, jak  w ostatnich miesiącach 
r. ub. Ostatnie m iesiące przyniosły 
szereg upa ilości przedsiębiorstw 
żydowskich. W śród polskich pla­
ców ek faktów  takich nie ma, co, 
oczywiste, jest objaw em  pociesza- 
ją cy n , który świadczy o tym, że 
handel polski w  tej branży stop­
niowo dźwiga się w  górę. D ętych- ka^  . kojęiowęj w Jeziornie* , __. 3 . ' Królewskiej włamał się Stelan
czas polscy kupcy drzewni są m e- Mieczysław Brzezina, lat ip, mieś-- 
zorganizowani, działając w  roz- kaniee Jeziornej. Brzezina skradł

W celu wzmożenia w ysił- kasetkę 1 ukrył ją. zakopując w o* 
kierunku unarodowienia grodzie. Policja młodocianego wła-

mywacza aresztowała.

żyazi nadaj grają pierwsze skrzyp­
ce, mimo to, że lasy należą prawie 
wyłącznie do Polaków'. Brak o r ­
ganizacji i przedsiębiorczości u 
Polaków  w ykorzystują żydzi, pła­
cąc właścicielom  lasów niskie ceny 
za drzew o okrągłe, a po przetarciu 
go, dyktując ceny na rynku. To 
samo tnożna pow iedzieć o opano­
wanym przez żydów  ekspercie.

Zapytany przez nas o sytuację 
w handlu przedstawiciel branży 
obuwianej m ów i, że r. 1938 w  tej 
gałęzi handlu m c m oże być zali­
czony dn lepszych. Czy to sezono­
w y charakter tego handlu, w k 'ó -  
rym  kilka m iesięcy jest prawie 
zupełnie m artw ych, czy też nad­
miar sklepów, sprawia, że sytua­
cja  w  handlu nie jest dobra. W ub. 
roku na Pradze u legło likw idacji 
kilka sklepów żydowskich, z czego 
możemy się cieszyć, ale, niestety, 
również i kilka polskich. Daje się

nych kamaszników Polaków . R ó­
wnież jeśli chodzi o dostawę dodat 
ków, a nawet pudełek do obuwia, 
wszędzie wciskają się żydzi, obcho 
dząc sklepy, a polskie firm y, które 
się tym  trudnią, niestety, nie do­
cierają do odbiorców . Ostatnio 
dużo podrożały skóry miękkie.

Od tych pesym istycznych uwag 
odróżniają się znów opinie, jakie 
usłyszeliśmy Od przedstawiciela 
branży kapeiuszniczej, który 
stwierdził, że w  r. ub. obroty były  
o  10— 19 proc większe, niż w  r. 
1937 Jest przy tym rzeczą charak­
terystyczną, że w ięcej idzie tow a­
ru lepszego i droższego. K lienci 
obecnie w ięcej uwagi zwracają na 
jakość tow am , niż na „taniość“ , w 
której zazwyczaj celu ją żydzi, 
sprzedając tandetę.

W zrost obrotów  w  r. ub. doty ­
czy jedynie placów ek polskich, i y -

odczuw ać brak w ykw aiifik cw a- dzi bow iem  jak to wynika z szere-

N a  d o b r y c h  r z e c z a c h  z n a  W a r s z a w a  

z t ą d  p ł y n i e  p ą c z k ó w  B l i k l e g o  s ł a w a  *  ś w ia t  a

M łodociany w ła m yw a cz
rozpłakał s Fq nad pustą kasą

gu objaw ów , m aja obroty m niej­
sze. Znać tu w pływ  sk rji uświa­
damiającej w  społeczeństwie pol­
skim, prow adzonej na naszym te­
renie żyw o j w  sposób celow y 
przez Związek Polski,

Zmianę nastawienia do handlu 
polskiego daje się zaobserwow ać 
przede wszystkim w sferach dro- 
bnomiyszezańskich i robotniczych 
Jeśli chodzi o dostawę wszelkich 
dodatków do kapeluszy, to  i tu 
jest widoczna popraw a na korzyść 
Polaków. Dziś już niemal we 
wszystkie artykuły zaopatrzyć się 
można u Polaków

A. ^

PHILIPSA

O kredyty
d l a  m a ł y c h  d o m ć w

kredyty na remonty ! ipwtstjtójć
w  s t a r y c h  d o m a c h  sprowadzone 
są d o  m in im u m . Utrudniają uspV* 
k a n ie  t y c h  k r e d y t ó w  ograniczenia 
o d n o ś n ie  z a h ip o te k o W a n fa  noty- 
c z e k .

. W związku z przedłużeniem oń*
kanalizaeyjne w starych dom ach .; niżki komornego podnoszono ko* 
Podkreślano, że suma 4 800 ty s .1 n ie c z n o ś ć  zwolnienia tempa t a * f '  
jest dla stolicy  zbyt 3w zupła, • zanycb inwestycyj, zwłaszcza K*- 
nadto szkodliwy jest brak rozgra- ' rtajizacyjnó-wodociągowych, oraz 
niczenia między kredytami budo- s e m o n t ó w . W sprawach tych *S* 
wlanymi i remontowym i, co w j rząd S t o w a r z y s z e n ia  podjąć ra* 
praktyce najczęściej pow oduje, ż e , zabiegi u miarodajnych wl^oz.

Na ostatnim zebraniu ogólnym 
członków Stowarzyszenia W łaści­
cie li N ieruchom ości Pi-agi i oko­
lic omawiana była sprawa przy­
znanych dla W arszawy kredytów 
publicznych na budowę nowych 
domów oraz'rem onty i inw estycje

T a m , gdzie le ży  Rom an DmewsKi

„Cmentarz ubogich”  na Bródnie
i J e g j o  p o t r » z e l b y

Zaniednany „cmentarz ubogich" na | mieniony został na ogrodzenie muro- i cmentarz brooiieitski zdąża
Bródnie, o kióry dotychczas mało kto | wane, długości około 5 km. W r. 1934 Kilkadziesiąt pogrzebów, trteba sfcwim

wybudowano dzwonnicę w kościele, j dzić, że ulica ta powinr.* t » ,f Chiąj
Rozrastający się cmentarz bródzień- ; uzyskać gładką naw erzchmę, by idę*

•rpce. 
ków  w
handlu i uporządkowania spraw 
zawodowych^ w wielu dziedzinach 
jeszcze zabagnionych, konieczne 
jest zrzeszenie się polskich kupców 
drzewnych, tym bardziej, że ży ­
dow scy kupcy m ają sw oją o r " i r ' -  
zację, trzeba przyznać, —  dżinie- 
jącą sprawnie.

Powyższe uwag- odnoszą się 
głów nie dc* handlu detalicznego- 
Znaczn e gorzej jeclna« przedsta­
wia »ię sprawa, jeśli ęhocUi e  hutl 
i tartacznictwo. W tej dziedzinie

Um arł na śoiaczkę
ŁÓDŹ, 20. 1. W  szpitalu m ie j­

skim w  Pabianicach pod Łodu'^ 
zm arł 27-letni W ładysław Piech, 
robotnik, którego w  ciągu 9 dni 
wskutęk rzadkiej w  naszym kli­
m acie choroby śpiączki nie zdoła­
no przyw rócić do przytomności.

Wskazał on rpiejsce w którym

ukrył kasetkę. Po otworzeniu oka­
zało się, że pieniędzy w niej nie 
ma. Brzezina na widok pustej ka­
setki rozpłakał się, bowiem, nie 
mogąc roibić kasetki, przypuszczał, 
że znajdują się wewnątrz pienią­
dze.

^ a n d a  „ H r .  G n « » a "
wpadła w ręce wywiadowców

Wydział śledczy pcw, warszaw*; przyznali się. Rzeczy oddawali P i ­
skiego aresztował dwóch włamy *' serowi i hersztowi szajki Wlady-
waczy, którzy d konali włamań we stawowi Oawronkiewiczowi, uży- 
Włochach, Pruszkowie. Milanów* ( mającemu pseudonimu „hr. Guciu* 
ku. Skolimowie i Konstancinie. zam pray p l  !Eowaro|fcgj M

Aresztowani Metali Kazlt-jie-r W Wlęwzlrinlu G aw onk.ewip** 
iywelyftSUJ lat t l ,  łtazim era Ka- znaleziono ealy skład skradżwmyćk-j 
miński lat 48, ram. t*rz> ul, Butni rzeczy, jak futer, obuwia ubriłi- rza*
esej l  w fSoęławku, Ob włauwi: patefonów i t  d.

troszczył się, w związku z pochowa­
niem na nim Wielkiego Polaka Ro 
mana Dmowskiego oraz projektowa­
nym przeniesieniem zwłok ś. p. Kar­
dynała Kakowskiego, staje się obec- 
władzom duchownym. Ostatecznie 
sprawa zarządu cmentarza ustalona 
nie przedmiotem większego zairtere' 
sowania.

Do r. 1918 r.memarz bródzieński za­
rządzany był przez urzędników magi­
strackich Dopiero po odzyskami1 
przez Polskę Niepodległości, w końcu 
r. 1918, przekazany zostaJ delegacji 
dozorów kościelnych, podlegającej 
z os'alr w Konkordacie, w r. 1925.

Ns cmentarzu bródzieńskm są dwa 
rodzaje grobów: stałe lub własne,
trwające rio skasowania cmentarza 
oraz czasowe !uo niestale, które plan 
tuje się po 20 latach. Jeżeli grób sta­
ły aic jast utrzymywany, wraca oz 

rozporządzania zarządu cmentó-

315 premii =  54.850 z ł .
Las: wanie premiowych książeczek PX0.

f|iia M ftyczni« 1930 r. odbyła si? 
w PKO dziewiąta publiczna premio-
wanie książeczek oszczędnościowych 
premiowanych serii I K-Cj.

W premiowaniu brały udział ksią­
żeczki na którę wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w termi­
nie 4° dnia 2 stycznia 1939 r.

Premie po z*. 1.000 padły na nr.nr. 
331064 332362 357440 370392 371163.

Premie do zl 500 padły na nr.nr.: 
301089 304941 306171 303005 31298S 
313566 323723 323738 343618 346325 
350849 359138 16!244 362763 366282 
370141 384080 387102 337813 391700 
396304 399636.

Premie po zł. 250 padły na nriir. 
3CG380 300459 302846 306520 307454

W r. 1?JJ cmentarr bródzieński zo­
stał -ozszerzony. Władze wojskowt 
ustąpiły teren, popularnie zwany „pro- 
chowmą", położony między fjt Odro­
wąża, cmentarzem żydowsitim i feato- 
llekjm. Rył to teren pokryty dołami 
po b. składach prochu, kompleksami 
tkwiących w ziemi fundamentów i 
dużą ilością gruzów, pozostałych po 
zburzonych w r, lfl|3 budynkach woj­
skowych. Prace nad uporządkowaniem 
tych terenów trwały 3 Uta, a w r. 
1924 nastąpiło poświęcenie tej nowej 
części cmentarza.

Teren cmentarza na Bródnie w ca­
łej długośei przecięty jest z południo- 
wschodu ku pótnoco-zachodowi ładnie 
zadrzewioną aleją; rozpoczynającą się 
przy ul. Św. Wincentego, o kończącą 

ul. Odrowąża. Aleja ta jest

ski, który dziś jest jednym z najwięk­
szych w Europie, iue ma odpowied­
niego dojazdu, ani komunikacji.

Prowadząca 'Jo głównej bramy 
cmentarza ui. Św. Wincentego zabru­
kowana jest kocimi łbami, 

jeśli się weźmie ped uwagę, że na

cy za pogrzebami me wykręcau $oW* 
nóg na kamieniach. Trzeba również 
usprawnić komun nację trajuwajOW* 
na cmentsrz.

Może obecnie Zarząd Mia*** po­
myśli serio o tych niezbędnych Cl 
stycjach.

A B C  s p o r t o w e

Przed meczem Polska — Francla
Ogromne zainteresowanie w Paryżu
Prasa paryska zamieszcza obazęr 

ne artykuły, poświęcone pilkar
stwu polskiemu w związku z nie-  c
dzielnym m^Cżern Folska-Franci a, nante i Diagne we -zędą rnogli ̂ 7 -

bien::a reprezentacji r r ln c j f  ftlk
się bowiem okazuje, ćw aj pierw* 
szorzędni piłkarze francriscy

Dajehnati zaini**zczaja Korne iotc,- 
grafic wybitnych polskich piłkarzy 
i ich życiorysy, Z całego zespołu
polskiego wyróżniany jest przede 
wszystkim Wńimowski, którego 
dzienniki uważają za najlepszego 
piłkarza polskiego.

Równocześnie prasa francuska 
wyraża ubolewaniu z powodu osła-

stąpic f  powodu cdnjesionyth kon­
tuzji. '

Zamias* murzom* Btdgfte praw­
dopodobnie n-j-stąp; H aisliij*. W 
napadci* miejsce VóinanU jajttti* 
Weisskopf z klubu F, C- Mctu 
Weiskopf jest b. giartem ałynft*- 
go ongiś wiedeńskiego Hako&au.

Polska — r^ancja

R  A  O  I  O
zz STYCZNIA ł 7-00 Dziennik A ra u n y . 7.1* Myzyfte* *,09

745 Kolęda 7 nn mnnnnv w  A u d ycja  dla szkół. 11.00 A udycja  dla
Rozgjołfi? W ileńsjiiel 8 . «  ^  rycerstwa poi*

Tr^ri^rSny ? 1f Kościoła U-57 Sjfna, ezzru I netirar. uMf As-  ___        —
* * 4 * * -  » l ’ s s s a S r j ł ^ S !^  g a s  c a  s g s  & z s  w

- a r t M s w  j s i a s i s r j j s s  « 8  S « h  l s » »  S A w i f " *  ' ■ »Józefa PUaucjakiesn Wy,r,tk' z rie przedhistoryczne". 1530 Muzyka obia- 339784 340208 340650 344073 344883; mtr. długości i ma 9 mtr. szeroką
S t  S 5 W S Ł  W & B T S S r s J S  U S » I f  “i l  * S 2 K  s s  K I  i " " 1* ,  r - w u u  ■*«• by

« * s a w J S  S S  m S t S l i l  I S ®  * * « « > * •  * “ uon jezdni po 4 mtr. każdy. Jedna 
z poprzecznych ulic, znajdująca się 
mniej więcej w średku długości Jest 
równie szeroka jak główna i przeci­
nając się z nią, dzieli cały tąrep fl* ■* 
części.

Kwatery oznar.zcne są tak, jak d o ­
my numerami parzystymi i nieparzy­
stymi — po obu itrohach głównej 
alei. Każda kwatera posiaca 6 rzę-

?7 Ł
aricęi. .gji

Wjwstania stycznio- 
taneczna dla .faraoia". I9.Ó0 K oncert ro*rywl$owy. 

ma- 20 sa Audycje inform acyjne, ąi.oo Ząpe-
577577 379853 380664 3814*2 381049 
81822 385208 385780 386770 388314

koweki. ... 
stra Symfoniczna po,-, yr. Grzegorza F i-Dziennlk w T e c z o V P l r ! ?  m Ł v '

* ° ata tn ie  M u zy ^  ta -  t e lb e rg a . 22-55 P r z e g lą d  p r a s y . 2?.00 O -
^atni/. w ą^m żc.

^gjflskim.
NAJCJEKAWsnJ'". ,. '

12.03 Fcraneh ń V c ,ji>

tienntka wiopzc-m**
PpTł. tym padłe 221 premij po zł. 

'i CO.
Pe rdz dnigl padły premie: zł. 25n

omo<«« -  ?«• Wiadonwlci ? N W  w HąSką na w . m ,. 307454 308336 312312

symfoniczny.1 -75 Ze ii a w-a. taneczn. .? 1r 
SzleąC. "asrych

W AR-.ZĄn-Ą u

'MO Utwory fortepian„We Jainazewska 14 07 M u z y k™®' «Ca Alina 
pieSni (płyty) 15 57 Muzyi ,̂ Sa? 0wa i 
*P}yh ) 16^5 Odsłonięci© taKn. tar>ei-?(U, 

w rocznicę Powstar^ S,
n?łS|f J.r4nsm'l;ia * sali kao-

Na wiolonczeli gra Raia| r j5klĘi

h  a n cu sk im .

NAJCiPKAWsf* AtimrejF 
13.30 „Chopin" — ąndycja dla. gim-

n»zj0w .
17.20 M uzyk* pobfc*.
?;;.aa ozłeją ryinionii.

366141 381482
7? 100 na nr. nr • 330439 343582

34853! 364780 S61829 374472 398329- 
Ogół*m psdJo premii SIS na łącztts 

kwotę zł, 54.830. O wylosowanych 
premiach właściciele książeczek fi5t 
powiadomieni listownie.

WAjtSTAWA B ć»r»J:<rt«w> i Należy zaznaczyć, ze zasadą wkic 
14.00 M pzyM  obiadową w wykonaniu dów oązfjsf.dnoócjowych premiowanych 

orkiestry Rozgiośp. jęątpwięłfęi- serii W-taj jęst stały wirost liczby
Orkiestra l solićej (pl^ył. IM7 chór p preme w tnlarę wzrastanią wkładów

i& r P. <*m  P? « f W
*tra Tiińarmonn L on dw tók '*?^  n poc « W  O w i w *  Fitelberga, w t  p «rn - książeczki -u e traci i
Tnmspza Bęeąhąma 2C.M Muzvka *4, dyr' w »5fk * 9weJ Wartości, lecz nadal biorą udział
ńa (płyty) “ K  k **(s  li ła*» t ł 'F a ^  W pSadiił w r-uftępnyeh prem iowąnheh, pod wa

* W « M *  ® w h  ~ 4 L i w .  S > | ć S Ł I “ i ^ s. ' J 4 V r a » S
  1 ^ u r a i n t  n o lfcy . -.7 46 Muzyka tąpęęą. s z y ch  w k la d tk .

K.fąjei.żk; sę4i IV*ej na które pa-jfł-ąo Dziennik. 20.15 Śpiewu iti?irpier,  Prźestępc6vj‘.r
iB rirtori 7f) Cl---- 1-_T Sl 9 A **:. . * t  poprzednich oreciiowa-

Polskim? 20.35 Audyeja dla ^'towgkie,
M W  250 ńr. 335664. 

gr, ««w"a‘:łowiczs 1 RŁf-oia Szymanowskie j 00 na nr. nr.: 320S3S 334869 f.T
H A O t n  - i ę i o s n  ił* n c c l U ?  W

F Ol SKIP STACJE KRÓTKOFALOWE
. Zapowiedź stacji 0.05 W -ytmie 

'Płyty) 0 2Ł Kronika diwięke. 
Dziennik w języku polskim i

K " * * * * * . »•»» ni\ f  •„^łychcąąk j^epodjęte:
i Płyty) ?3.0S Vtwory Mic< ry

50 fPłYty_.

aioc »,A e ^  BBATSo faio w t
angielskim i " ™ 1111 * Waclaw S P ^ ^ d z  ątaejł 1 dziennjk. ŻP j i
polskim’  1 na ??■ F °  „s!ycilać w spocie „NaszplanM®^1 «** " a ‘' a' ft« inlł- *°*5 Jtecn ,  .  p,eśni Powstania Styęznio- cy-- j,0 52ap. inwestycyjny na rok bieżą-
ffo ,ad ' S23 wyk duetu męskie- gfacji. ,sśni ludow .̂ 30jS 2apo'ViediAdama Lenczewskiego 140 
audyt 1« ńiCę Powstania Styczniowego" — słuchaczem? !?ło,?2ie?y SOu Gawęda ąę 
Polską■kieft,

Dziś odt»ód*i« »Hf w Pirytu mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski Pol­
ska — Francja.
Przed repreżcntaeyjhz jedenastką

Polski stoi trudne zadanie. Drużyna 
francuska ucłmdzi za jeden z najlep­
szych zespołów europejskich, a że tak 
jest istotnie świadczą najlepiej wyni­
ki uzyskane przez Francję 7 mistrza­
mi świata Włochami (O-O. 0:1).

Na mecz 2 Polską wysiąp: druży­
na francuska w swym najlepszym 
składzie ? Astonem, reprezentantem 
kontynentu na meczą Europa — An­
glia i słynnym napastnikiem Jorda­
nem (dawniej Wiedeń) na czele Za­
znaczyć należy, że jest to skład n;e- 
mąi identyczny, jak na ostatnim rag' 
czu z Italią.

Drużyna polska, jest niewątpliwie 
najsilniejszym zeępołem, jaki w chwili 
oboenuj mogliśmy wystawić. Jedyne

*astrcei«nie wzbudzić troć* pominię­
cie Madejsjpcgo tm ŁtąnowJtku bram­
karza.

Pierw sy mecz treningowy naszej 
reprezentacji pized dwoma tygodnia­
mi wzbudz.f poważne zastrzeżenia ct> 
do formy naszych rcprezentiwttów 
Jednak usilna praca p Śnojdy, treat»» 
ra drużyny polskiej, dał: rezultaty i 
drugi występ naszej jedenastki wy- 
pad o całe niebo lepiej.

To też jesteśmy seokójaJ, Włeułjfr, 
że nasi reprezentanci nie zrobią nam 
,.av.'odu. Wiemy, że będą wąiczyt »> 
flarnie i z silną wolą zwycję^furą.

Ale wiemy jednocześnie, te waha 
nie będzie łatwa, że przeć wnjjc nasz 
jest bardzo groźny i ćoskcnafr, przy. 
gotowany do meczu.

Naszej jedenastce, walczącej dj4- 
siąj w Paryżu, tow&ręyąayć hętzia 

gorące żyjczępia Wjfęigrsympatia i 
stwa całej sportowej Po

I f i e d z l o L a  s p o ; ? ł o i ^ v a
W  WARSZAWIE

W kócala CWS o 19-ej finały mi­
strzostw bokserski cli klasy B ok: ę- 

i gu warszawskiego, 
i W  lokalu Orkanu c  l ”  mecz płng- 

dów. a w rzędzie mieści 9ię 32 groby, j pongowy Karszawe — Częstochowa. 
Rzędy oznaczone są literami. 1 Na boisku Marymontu o 12-ej

W 'r  1888 wyoudowano istniejący P^iwszy w sezon,e mecz piłkarski
................ , . i pomiędzy ligową Polonią 1 Mary mondo d z iś  drewniany kościołeic, na któ ; tem_ '
ry użyto materiału drzewnego z rj$z- \ W tek&ln YMCA o 9 mistrzostwa 
towania, służącego przy restauracji dąsy A w koszykówce męskiej.

"o'"™? fi* f '« r “ *  1 s s r “Kościółek jest p o f wezwamem św, \ \ Vr ]o !a iu tlektrżyczności o 17-eJ 
Wincentego. W v îelkim ołtarzu umie* merze rapasnicze EiekŁrytznośź — 
szrzono wizerunek ukrzyżowanego iskra, Syrena —  PKS i Skra —- Prąd. 
Chrystusa naturalnej wielkość?, dłut, j iegf t6' ^  PoIŝ g o  ^ ^ Z w ^ z e S e ^

ski e
- po-

go-artysty rzeźbiarza Panasiuka.
W r. 1926 kosztem przeszło 300 tys. W lokalu P. U- Pi o  10 waipe zą. 

zł. wybudowano piętrowy budynek branie Ltgi-
gdzie mieść’ Sie za-rad rmnitarra ty i*  gdyby dopisały wanuj. i  ____________________    . ‘ “ f  „ cme .tar-a. ki lodowei odb d̂ą ^  jeszcze dwa

i - 1 .3^0211 354352 364146 365416 f- '^47 dotychczasowy pantan mecze hokejowe o mistrzostwo Ligi 
87(1932 386898 392?96. drewniany, okalający rmentar*, ?»- Polonia — AZS Poznań i Warsza­

wianka —  Czarni Lwów.

F. I. S. W  programie prih* sitiwut
W Poznaniu mecz nokserskj d nti* 

Strsostwo Polski: Wartą —  HĆFL 
W Inowrocławiu mec3 boksersi

mistarzostwo Polski Gopłania 
chia (Lwów)

W Białymstoku mecz brk&erskt 
OWS — team Jagielionia i Makabr 

U' Kowiu mistrzostwa hokejowe 
Wołynia

MCrRANIC*.
W  Paryżu pieru-ęzy^mif 

wy mecz piłkarski ~ 
cja,

W Busareazcit polsc- ping - pon* 
gis ci na mistrzostwach PununjL 

W Brukseli losowanie holiąjsuuysl 
mistrzostw świata.

W Monte Carlo zakońc 
kiego raidu zimowego 
skich antomobiiistów

kończenie wńtl. 
* iM W m  pn

”  l ; ^ TF oL sR ie ir  s t a c w

S 7 : w języka angieifiWm 2.10 . ?Spow
■Pe,a Ludwa F ^  & T J 8̂ L ^ a w a ^ S ^ h o o S .

i  m i i o o k ^ u 1’ ^  
skjego. 1.30 Reporta.- aklua^v“ 3 M Pra
senłSrzfc^*^ iwietlicy"-  2.10 'w isi pto-j

..Kiedy ranne wstają zorze". 
wa»r,astvka. 6J50 M uzjh a (p łyty ).

FO N IE D ZiA ł EK

MSe h u p u j u t y d a

Popieraj hanie! polsliI
NA PROWINCJI

W  Łodzi mecz tokserski Syrena— 
Hakaoch-

Kajakow cy
p r z e c iw k o  ż y d o m

W Krakowie m*C’ zapaśniczy Lfc- ai^ !
gia — Zw. Strzel (Nowy Bytom). 0k r??u  Polskiego Związki- K a ja -

W Katowicach mistrzostwa Pcl- itowrego uchw aliło w ystąpić T
ski w siatkówce kobiecej i zimowe wnioskiem na wainy aiazd P  fc.
mistrzostwa pływackie Śląska. ! tg y,,. . *..,

W Rabce narciarskie mistrzosrwa I J , organizacje sportć-
okręgu krakowskiego.

W  Zakopanem qróbe
we nie brały udziału w impre 

gamsaizz [ zach Fpórtowyeh łączni* ł d yd an L



ABC -  N O W IN Y - C O D ZIE N N E S tr.
Długi państwa

Samych odsetek płacimy 405.000.000 zł.
Czy btdą podwyższone ceny papierosów?

Sejmowa komisja budżetowa po 
załatwieniu budżetu M ini 't jrstw a 
Spraw Zagranicznych rozptryiva- 
ła w piątek po południu IjimżpI 
m onopoli państwowych.

30 proc. dochodów 
państwa

Wpłata m onopoli do Skarbu 
Państwa w ynosi niemal 30 proc. 
w szystkich dochodów  zw yczajnych 
i nadzw yczajnych państwa, w yra­
ża się sumą 725,016.700 zt. i je s t ,

o  32,809.700 zł. od wpłaty ! zme"c sprzeda!? wódki w  hi*ej-
t a  okres 1938/39.
■ N ajbardziej dochodowym  jest 
m onopol tytoniowy, który daje

wie podwyższenia w przyszłym 
roku wpłaty do skarbu państwa 
/. monopolu tytoniowego. W yglą­
da to tak, jakby Ozon zm ierzał do 
przeprowadzenia podwyżki cen 
tytoniu i papierosów.

Przeciw alkoholowi
Posłowie Głowacki i ksiądz P a - 

cacz mówili o szkodliwości alko­
holu domagając się energiczniej­
szej akcji antyalkoholowej. W ypo 
wiedzieli zdanie, iż nietvlko nale-

wstrzemięźliwuści. Ksiądz Padacz na głOWę i jest jednym  z najn iż-

353,400.000 zł., dalej idzie m ono­
pol spirytusow y 291,250.000, solny 
46,500.000, loteryjny 23,250.000, 
oraz zapałczany 10,616.700 zł.

Oswa krytyka 
monopolu zapałczanego
W  dyskusji pos .Barański skry­

tykow ał bardzo ostro gospodarkę 
m onopolu zapałczanego. Przed 
wydzierżawieniem m onopolu prze 
m ysł zapałczany produkował ta­
nio, dużo i eksportował. Obecnie 
pracu ją tylko 4 fabryki zapałcza­
ne, ceny . są wysokie, eksport za­
nikł Rzekomym ekwiwalentem 
je s t  udzielona w swoim czasie 
ryądowi polskiemu pożyczka za­
pałczana, która była interesem 
samym w  sobie oprocentowanym  
i am ortyzowanym.

W  zakresie uprzem ysłowienia 
spółka eksploatująca m onopol ma 
na swoim  . koncie same minusy. 
Mamy osikę na kresach w schod­
nich  m aszyny i robotnika, zagra­
nicy potrzebne są patyczki do za- 
nałek, ale spółka, która eksploa­
tu je m onopol, ani sama patycz­
ków nie produkuje, ani nie daje 
zezwoleń na produkcją.

Podwyżka 
cen papierosów?

łraaa tym pcu Barański zapo­
wiedział, że O. Z. N . zamierza 
zg łosić szereg w niosków na zw ię­
kszenie wydatków w  poszczegól­
nych resortach, prosi w ięc  m ini­
stra skarbu, aby dał m ożność 
przeprowadzenia rozm ów w  spra-

szyeh flaszkach t. zw. „setkach", 
ale rząd powinien wystąpić z usta­
wą przeciw alkoholow ą, któraby 
w ychow yw ała społeczeństwo we

w ypow iedział zdanie, że minister 
skarbu, k tóryby poparł w alkę z 
alkoholizmem, zostałby napewTjo 
dożywotnim  ministrem

Trzy rezolucje 
pos. Jóźwlaka

Pos. Jóźwiak zgłosił trzy rezo­
lucje. W  pierwszej z nich domaga 
się zniesienia sprzedaży alkoholu 
w  naczyniach niniejszych niż pół­
litrowe. Druga rezolucja ma na 
celu podniesienie rabatu jaki o -  
trzym ają kupcy na tytoń i sól. W  
trzeciej domaga się, aby koncesje 
by ły  udzielane tylko tym, którzy 
na to zasłużyli.

Przemówi en il wlcemln Morawskiego

„S e tk i“  niebawem beda skasowane
Doniosły układ z przemysłem naftowym

Odpow iadając na zarzuty w ysu­
nięte w  dyskusji wiceminister 
skarbu M orawski w ygłosił dłuższe 
przem ówienie, w  którym  m, in 
zapowiedział w ydanie w  najkrót­
szym czasie rozporządzenia kasu­
jącego sprzedaż tzw. „setek" oraz 
poinform ow ał komisję, że dyrek­
cja 'm onopolu  spirytusow ego za­
warła z przemysłem naftow ym  
układ, w  którym  zastrzeżone 
jest nabycie spirytusu w  w y ­
sokości 15 proc. całej ilości ben­
zyny sprzedanej na rynku kra jo­
w ym .

Budżet m onopolu przyjęto bez 
zmian

Około 5 miliardów 
oCugów

W  końcu om awiano budżet dłu ­

gów  państwowych. Jak wynika z 
referatu w  dniu 1 października 
1938 nasze zadłużenie wewnętrzne 
w ynosiło 2.458,732.400 zł., a za­
dłużenie zagraniczne 2.515,232.935 
zł. Obsługa tych długów  w roku 
1939-40 w yniesie 405,060.496 zł. 
Obciążenie długam i państwow ym i 
przeliczone na 1 mieszkańca w y ­
nosi obecnie w  Polsce około 142 zł.

szych w  Europie. M ały jest jednak 
również nasz dochód budżetowy, 
który wynosi około  71 zł. na głowę.

I ten budżet przyjęto bez zmian 
po krótkiej dyskusji.

Bandy czeskich dywersantów
r a n iły  tr ze c h  ż o ł n i e r z y

Wysiedlenie 500 uciążliwych cudzoziemców
CIESZYN, 20. 1 Dn a 18 i 20 

b. m. w  pow iecie cieszyńskim  bo- 
jów ifi czeskich dywersantów „Sles 
zkiego O dboju" dokonały ponow ­
nie napadów.

W  pierwszym  wypadku pom ię­
dzy Olhrzykowicami, a L ytoicam i 
na patrol graniczny policji, ra­
niąc dw óch policjantów , w dru­
gim, w L igocie Górnej, rzucając

granat ręczny na leśniczówkę, w 
której kwaterowali żołnierze. Je­
den żołnierz został rańmy 

W  związku z  tym i napadami 
polskie władze bezpieczeństwa 
w ysiedliły z powiatów ciepiyńskat 
go i frysztackiego na terytorium  
czeskie 500 uciążliw ych cudzo­
ziem ców.

Zdobycie w ażn eg o w ę zła  Kolejow ego

N ie p rze rw an y m arsz na Barcelonę
p o m im o  z ły c h  w a r u n k ó w  a tm o s fe ry c zn y c h

I zaciętego oporu przeciwnika
SA LA M A N K A , 20 1. O fensyw a 

w ojsk  narodow ych rozw ija  się 
w szybkim  tem pie na całym  fron ­
cie  katalońskim.

Dziś w  godzinach rannych, po­
m im o niesprzyjającej pogody, o - 
fenzyw a została podjęta w 4-ch  
kierunkach, a m ianowicie na o d ­
cinkach: Manr?sa Igualada, V il-

Z ł ó ż  o fia rą  
na F . 0 .  H .

Faruk 2 -  Kalifem
u ro c zy ś c ie  p r o k la m o w a n y  w  K a ir z e

K A IR  20 1. Podczas cerem onii 
na placu Zman przed m eczetem 
Uosun król FAruk 1-szy został u- 
roczyśde obwołany „kalifem tsla 
mu".

W  uroczystości wzięli udział m 
in. emir Yemenu Hussein, emir 
Arabii Saudzkiej Feysal oraz jego  
brat em ir Khaled.

Min. $®nnet c soiuszs z  Psilstea
i wizycie min. Becka w Berchtesgaden

PARYŻ, 20. 1. Debata dzisiej­
sza poza zagadnieniem  hiszpań­
skim obracała się dokoła sprawy

Nominacja wiceministra
w  p r e z y d iu m  R a d y  M in is tr ó w

pąn Prezydent RzpŁrwj miano­
w ał p. Jerzego Brzozowskiego, 
dyrektora biura prezydialnego 
prązeea Rady M inistrów, podse-

Zamiana stanowisk
w  województwie 

i w Min. Spraw Wewn.
P . Prezydent RzpLitej zwolnił p. 

Stefana Pasław skiego ze stano- 
r ijk a  w ojew ody stanisławow skie- 
g® i m ianował go dyrektorem biu ­
ra inspekcji w  Min. Spraw W ewn.

Jednocześnie dotychczasow y dy­
rektor biura inspekcji MSWewn. 
p. Stanisław Jarecki został m ia­
nowany wojew odą stanisławow­
skim

kretarzem stanu w Prezydium  Ra 
dy M inistrów.
P. Jerzy Brzozowski, pochodzi 

z Litwy kowieńskiej. Urodzony 
jest w r  1899, piasLcwał szereg 
stanowisk w  adm inistracji, osta 
tnio był dyrektorem biura prezy­
dialnego prezesa Rady M inistrów. 
P. Brzozowski należy do O. Z. N., 
gdzie piastuje stanowisko członka 
głównej kom isji W eryfikacyjnej.

stosunków F rancji do Europy 
centralnej i wschodniej.

W ielu m ów ców  atakowało poli­
tykę zagraniczną m inistra Bon- 
neta, przy czym jeden z nich, de­
putowany Pezet, poruszywszy

Z a t o r y  na W iś le
KIELCE, 21. 1. W  czw artek w  

godzinach popołudniow ych  na sku 
tek akcji m inerów  zator lodow y, 
jaki utw orzył się przy ujściu Sanu 
do W isły, ruszył w  dół rzeki. W 
ro cy  na 20 bm. lody zatrzymały 
się m iędzy mostem kolejow ym  a 
Sandom ierzem. P ow yżej Sando­
mierza utw orzył się now y olbrzy­
mi zator lodow y długości 8 km.

Katastrofa kolejowa w Chorzowie
P o c ią g  w p a d ł na p a r o w ó z  m a n e w r o w y

Parów ozCHORZÓW. 20. 1. W czoraj w ie ­
czorem  o godz. 20.14 pociąg oso ■ 

łbow y zdążający z Siem ianowic 
1 najechał na stacji Chorzów III na

P a ro w ó z odciął głow ą
S tr a s z n y  w y p a d e k  p o d  P r z y w o r e m

BYTOM, 20. 1. Z pociągu pośpiesz-. czasie ngdjechaf pociąg zdążający w 
nego ped Przyworem wyskoczyła 38- j przeciwnym kierunku, i odciął nie­
letnia Joanna Bazan z Borkowic, tak ! szczęśliwej głowę, odrzucając ją
nieszczęśliwie, 
tor i straciła

że upadła na sąsiedni 
przytomność. W tym

na
odległość kilku metrów. Tragicznie 
zmarła osierociła 5-ro dzieci.

manewrujący parowoz. 
wyskoczył z szyn.

W  katastrofie zostali ranni k ie ­
row cy, i palacze obu parow ozów . 
Powabniejsze rany głowy odnieśli 
maszynista Henryk Rzyszon i je­
go pomocnik Wilhelm Bież. P rze­
wieziono ich do szpitala.

Jedna z pasażerek Hildegarda 
W acławska z M ikulczyk uległa 
również licznym  obiażeniom . K a ­
tastrofa spowodow ana została nie­
dokładnym  zrozumieniem przez 
nastawniczego polecenia dyżurne­
go ruchu.

sprawę wizyty min. Becka w 
Berchtesgaden, sprowokował m i­
n istra Bonneta do krótkiego o- 
św iadczenia, że min. Beck przed 
udaniem się do Berchtesgaden 
poinform ow ał o sw ej podróży rząd 
francuski, kom unikując jedno­
cześnie, że przyjaźń polsko-fran ­
cuska stanowi jedną z  podstaw 
pc lity ai rządu polskiego.

Min. Bonnet dodał, że jest to 
również stanowisko rządu fran ­
cuskiego.

lafrnnca del Panadez i Vendrell.
N ieprzyjaciel stawia zacięty opór. 
W edług opowiadań jeń ców  poza 
linią frontu republikańskiego bu ­
dow any jest pas forty fikacji przez 
ekipy zm obilizow anych robotn i­
k ów  oraz ludności cyw ilnej.

W ojska narodow e znajdow ały 
się w  godzinach po południow ych 
w  odległości 23-eh  kim . od M an- 
resa, 10 kim . od Igualada, 19 kim . 
od V illafranca dei Panadez i 8 
kim. od Vendrell.

Oddziały narodow e zajęły  w aż­
ny  w ęzeł kom unikacyjny Roda. 
Dzięki zajęciu tego punktu w o j­
ska narodow e panują nad liniami 
kolejow ym i, Lerida —  M ont-

blanch —• Valles —  Roda Sers—
gossa —  Caspe —  F i t o  -  Falset —  
Reus —j Tarragona —  Roóa. W 
len sposób dostawa am unicji i ży­
wności dla w ojsk  republikańskich 
napotyka na trudności.

P a rc e la c ja
czerwonego rządu

PERPIGNAN, 20 1. Wcdhif do­
niesień otrzymanych tu z Barceior- 
zapadła decyzja w sprawie ewakuacji 
szeregi" ministerstw centralnego rzą­
du czerwonego.

M jfSterstwa ępmw wewnętrznych 
i rolnictwa będą przeniesione do Al 
bacete, ministerstwa finansów oraz 
komunikacji do Madrytu. V' Barcelo­
nie pozosuaia ministerstwa spraw a  
granicznych i wojny.

„W ie r zę , iż  nie umrę.
Testament Codreanu

BUKARESZT. 20. 1. Adwokat- 
ka Lisetta Gheorghiu, która b ro­
niła Codreanu przed sądem, zło­
żyła dzisiaj w  wydziale cywilnym  
trybunału bukareszteńskiego te­
stam ent wodza Żelaznej Gwardii.

Testament zaezjtra się od słów  
„W ierzę, iż nie umrę, jeślibym  
jednak umarł, rozporządzam w 
następujący sposób moim m ająt­
kiem ". Później następuje w ylicze­
nie majątku Codreanu.

W  zakończeniu Codreanu po*
mieścił w  swym testam encie apel 
do społeczeństw a, aby opiekow a­
no się dziećm i poległego w Hisz­
panii w  snnegacr gen. 1 rufie*.
członka Żelaznej Gwardii i jedn e­
go Z je j najw ybitniejszych ideo- 
wy en przyw ódców , M oza

Testam ent Codreanu nosi datę 
15-go czerw ca 1938 r. w celi wię* 
ziennej w V ola j.

U s ta w a  o u b o ju  r y tu a ln y m

Będzie w a ła  referenta w  sejmie
Jak się dow iadujem y referat w 

sprawie projektu ustawy zgłoszo­
nego przez pos. Dudzińskiego w 
sprawie całkow itego zniesienia 
uboju rytualnego zostanie pow ie-

N e w y  g a b i n e t  s ł o w a c k i
Podział mśmsfersiwa gospodarki narodowej

BH A T I P Ł A W A , 20. 1. Prezydent 
Ozecho - Słowacji Hacha podpisał dziś 
dekrety nominajcyjne nowych mini­
strów słowackich.

Skład nowomianowanego gabinetu 
jest następujący:

Premier i minister spraw wewnątrz 
nych ks. dr. Tiso, min. oświaty — Se- 
vak, min. gospodarki narodowej — 
dr. Prnzińskyj min. finansów — dr. 
Teplańsky, min. komunikacji — dr. 
Durcansky, min. sprawiedliwości — 
dr. Yanco.

Tak więt z rz. iu ustąp i roirJster 
dr. Czerniak, suł pozostali ministro­
wie zatrzymali swe teki. Ministerstwo 
gospodarki narodowej zostało podzie­
lone na dwa samodzielne resorty: go-

Czarna śmierć
KATOWICE, 20. 1. Na kopalni 

Siemianowice" został przywalony 
obrywającymi się zwałami węgla rę 
bacz Jerzy Dusza, który uległ złama­
niu kręgosłupa i żeber. Przewieziony 
do szpitala zmarł

spodarki narodowej i finansów. Wbrew 
pogłoskom, teka ministra gospodarki 
narodowej nie została powierzona 
przedstawicielowi skrzydła słowackie­
go dawnego stronnictwa agrariuszy 
d-ra Hodży, lecz otrzymał ią członek 
stronnictwa ks. Hlinki dr. Pruzińsky.

rzony w  najbliższych dniach po­
słow i ozonowem u Stanisławowi 
Leopoldow i.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że mimo upływu szeregu tygodni 
referat w sprawie tej ustawy me 
został jeszcze ostatecznie przy­
dzielony. Można się obawiać, że 
ustawa ta nie zostanie uchwalona 
w  obecnej sesji sejm ow ej ,a. p o ­
w odu braku czasu" W arto przy­
pomnieć, że analogiczny projekt 
„z  powodu braku czasu" nie zo­
stał równie?, uchw alony w  osta) ■ 

i niej sesji zw yczajnej ubieg 'egi 
Sejm u, a jednocześnie nie został 
objęty porządkiem  obrad w na­
stępnej sesji nadzwyczajnej.

Ostatnie wiadomości sportowe

Ślazacy zw yciężają w Berlinie
na międzynarodowym turnieju hokejowym

W  piątek w ieczorem  rozpoczął 
się w  Berlinie m iędzynarodowy 
turniej hokejow y z udziałem re­
prezentacji Katowic.

Udział śląskich hokeistów jest 
rewanżem za pobyt berlińskiej re 
prezentacji na turnieju 4-ch  miast 
w  K atow icach. P ierw szego dnia 
przeciw nikiem  P olakow  była dru­

żyna S. C. Preussen. Polacy o d ­
nieśli zw ycięstw o w  stosunku 1:0 
(0 :0 , 1:0, 0 :0 ).
Przewaga katowiczar, była 

przez wszystkie fazy gry zupełnie 
wyraźna, ale nie zawsze napastni­
cy umieli wyzyskać dogodne sytu­
acje podbramkowe. Widzów 12 ty­
sięcy.
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